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4 *  l w i  lub a przesyłką p itowp 4 zł za­
sranie* 7 kL Koni*, caokowe P EC  H, 80.259 
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Opłata pocztowa uissezona ryczałtem 
R edakcja rękopisów ni^am ćwionyck nie 

zwraca AGnujaiatraejł nie uwzgleinia f i  - 
strzeżeń co do i *m is»ccseE ia jgfosceń.
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ELEMENTY POLITYK! M IĘDZYNARODOW EJ W EUROPIE
Za czasów  ostatnich W alezju- 

szy i pierwszych Burbonów kró­
lestwu Francuskiemu zagrażały Li 
gi. Obecnie zagrażają one Republi­
ce. Największa z tych Lig (po -  
dobno 7 1 2 ,0 0 0  członków) „C roix  
de Feu“ —  organizacja D. kom oa- 
tam ów  umpehriiona przez t. zw 
„W olontariuszy narodow ycn“ , czy 
li młodzież jednakowo z b, kom -  
oatantam , m yślącą —  ma wodza  
w osobie płk. Kazimierza hr de la 
Rocque, aspiranta na francuskie -  
go dyktatora.

Lewica żądała, aby premjer 
Laval jozw iązał wszystkie Ligi. 
Lew ica ar.tyiigowa ma większość 
w parlam encie, żądania jej były 
zdecydowane i ostre Ligi gotow e  
były jednak (taik powszechnie są­
dzono przed piątkiem ubiegłego 
tygodnia) głosu ustaw y me usłu­
chać, w ystąpić zbrojnie, w ywołać 
wojnę domową. T o też premjer 
Laval robił co mógł aby odw lec 
dyskusję o Ligach w pai lamencie.

Przecież wybuchła, i to w chw i- 
1 napięcia równy dyplomatycznej, 
<w chwili kiedy trzeba było decydo  
w ać co robić z Abisynją, z Ligą  
Narodów ,z Anglją, z W łocnam i 
W chwili kiedy trzeoa było d ecy- f 
dow ać czy oozoaw ić Mussolmie -  
go nafty i iść na wojnę z W łocha- ? 
mi, czy też próbow ać co.- klajstro- 
wać. Lavał siedząc w parlamencie, 
na sali obrad .która decydow ała o 
losach jego gamnetu, musiał my­
śleć o angielskim ministrze, które­
go miał na karku, a rozmowy z 
którym decydow ały o losach 
Francji.

Lew ica atakow ała zajadle W  
dniu 5 grudnia Laval siedział nie­
my —  a jia pj tanie czemu nńe za- 
Diera głosu odpowiada: „pocze­
kajcie do jutra“ .

Dzień 6 grudnia
Istotnie jutro oyło sensacyjne. 

Poseł Ybarnegaray wystąpił i uro­
czyście imieniem pułk. de la Roc- 
quc oświadczył, że zgadza się na 
rozbrojenie Lig, o ile będą rozbro­
jone bojówki socjalistyczne i ko -  
imiriistyczne. C hce pokoju W y cią ­
ga ręce do zgody.

Czy zgadza się Pan na rozw ią­
zanie Croix de Feu ? —  zawoła  
no z lew .cy.

Tak, w tym zakresie, w jakim 
mają one charakter organizacji woj 
skowej — odpowiedział przedsta­
wiciel de la Rocque.

W ieczorna prasa paryska, to 
i izety informacyjne. W ieczorem  
dnia 6 grudnia wylewał się entuz­
jazm z ich szpalt, „Dzień hrsto - 
ryczny“, „Dzień narodowej rgo - 
dy“ , „Dzień Wielkich W zruszeń w
Parlamencie*4.

Nie było jednak tytułu, który -  
by dotykał ISTO TY SPR A W Y :

, Gabmet Lavala uratowany 1

Noc
Istotnie nie było już mowy o 

tern aby Laval potrzebow ał sta­
wiać kwestję zaufania Izba przy -  
jęła ustaw ę zabraniającą komu 
kolwiek chodzew e z bronią po u- 
licy (U staw a ta nie zmienia zresz­
tą w niczem dotycnczasow ego sta­
nu praw nego we Francji, gdzie 
każdy może mieć broń w  swoim  
domu, lecz nie iwolno mu bez poz­
wolenia spacerow ać z nią poza 
dom em ). Ale lewica parlamentu  
wkręciła także do tej ustaw y prze­
pis zezw alający ministrowi spraw

W E W N Ę T R Z N A  S Y T U A C J A  F R A N C J I
wewnętrznych na rozwiązanie każ . tyw nego politycznie hrabiego P a - I przesilenie ministerjanre w takiej
dej ligi, któraby nie słuchała prze­
pisów ustawy. Było to postano - 
w one pod nieobecność Lavala i 
'wbrew jego tendencjom, gdyż L a- 
val chciał, aby tą spraw ę oddać 
sądom  do rozstrzygania.

Praw icow a prasa francuska wo­
bec tego w oła, że Y barnrgaray  
został wykiwany, że lewica odtrą­
ciła w yciągniętą dłoń zgody. Bez­
stronny cudzoziemiec będzie jed­
nak innego zdania. Ligom w dniu 
6 grudnia groziła ustaw a rozw ią­
zująca, Dzięki wystąpieniu Y bar­
negaray wydano ustaw ę zapowia­
dającą rozwiązanie. A to nic jedno 
i tosam o.

Zresztą, jak wiadomo, Senat 
m a zmienić tekst ucnwalony w Iz­
bie Poselskiej.

Dzień 7 grudnia
W  mgle obudził się Paryż w j 

dnuu 7 grudnia. Ale mgłę tą przebi­
jały okrzyki i już koło godz. 10-ej i 
ją  rozpędziły —  okrzyki srudenci- i 
ków -  rojalistów

„Z aiada de la Rocque —  De 
la Rocque zdradził11.

Inne organizacje bojowe, jak ] 
.jniłodzież patrjotyczna11 lub „ so li-: 
darność francuska" wnet pod -  j 
chwyciły inicjatywę ruchliwej i j 
zwinnej L ‘Action Franęaise i za -  j 
częły atakow ać de la Rocque za i 

się ideałów, za od - ,

sty narodowej zgody wywołane w 
dn. 6 grudnia w pałacu Burbońs­
kim, były niczem innem, a Ii tyk - 
ko manewrem parlamentarnym p.
Lavala, były paradą p Lavala  
przed wywróceniem jego gabinetu.

To kosztowny sposób rz ą d z e ­
nia, te rządy parlamentarne

Rźeczy istotne
Teraz przejdźmy do rzeczy i s -  /umienie pokojowe z Niemcami, 

totnyeh i związanych z poszukiwa- 1 Front ludowy w polityce zagr 
mami naszych artykułów, do poli- to przenamiętniony anty -  M usso- 
tyki międzynarodowej. Jakie m ia- linizm i anły  -  Hitleryzm. To  
łoby skuiki wywrócenie p. Lavala w spółpraca iaknajdalsza, jaknajś -  

jeszcze jedna dygresja. W  P a - ciślejsza, jaknaigorętsza z Sowie -  
ryżu panuje przekonanie, że i ie- tami

Front ludowy to WOJNA.

rów nie przy władzy lecz w opo -  
zycji. W ybory są bliskie. W  w y - 
borach tych —  jak to w szyscy  
prorokują — zw ycięży „front ludo­
w y11 —  masońsko - socjalistyczne  
-  komunistyczny.

Laval w polityce zagranicznej 
tc  ratow anie W łocn (jeg o  konfe -  
rencja z Hoarem dała maximum

ryza.
Nie mam sw ego zdania w  tej 

sprawie, wiem tylko, że w P ary  -  
żu w szyscy począw szy od 6 grud 
nie uważają że de 'a  Rocque prze­
grał na enuncjacji Ybarnegaray

Kto wygrał?
Tutaj iw r. 1920  napisałbym  

wielki artykuł anryparlamentarny.
Laval niewątpfiwTe posiada jakieś 
kontakty z de la Rocque. Laval go 
oszczędza i musi oszczędzać. I o- 
to Laval zgryw a tak ten ruch, wy 
wołuje tak wielkie przesilenie 
jakiem dla każdego ruchu tego cha  
rakteru musi być kryzys wodza 
tylko dlatego, aby przełam ać nas­
trój jednego parlam entarnego gło­
sowania W  tym obrazku widzimy
ilość narodowej etiergji, którą zu- { w ica nie życzy sobie w danej chwi 
żyfwać musi machina parlamenfar- li dj misji gabinetu Piotra Lavala. j 
na. Ależ to okropne! W  Francji jest inaczej niż u nas. nął Francję w w ojnę

I czyż można winić Lavala. A leż! Tam frekwencja przy głosowaniu Mogę o sobie pow iedzieć, co

się w yda zarozumiałe, a co jednak 
będzm odpowiadało rzeczyw istoś­
ci, że stawiane przezemnie horos­
kopy w polityce zagranicznej do- 

me i e s t  taK wysoka> iak w ok-ęgu ty ch .zas się sprawdzały. Otóż
| chwil jak 6 grudnia byłoby istot- posła kam ińskiego, metody w y b ó r. tf#>nt luaowy na]ezy ao  m  kl 
' nem nieszczęściem Francji. , cz. sa nne i stronnictw a które chcą międzynarcd(, weji fr^ t ludowy to

W  każdym razie twierdzę: g t -  rządzrć w olą być podczas wybo - j są spraw y w ewnętrzne francuskie.

Front ludowy po dojściu do wła­
dzy może 10 razy się rozlecieć. 
Ale Jaku tendencja front ludowy 
to w porównaniu z Lavalem zwię­
kszenie niebezpieczeństw a wojny 
v/ Fuiopie.

Są ludzie w Polsce, którzy się  
bęJćŁ cieszyć z zaostrzenia stosun­
ków francusko-niem ieckich, które

p fo -wśos k ie h ^ ż u to tó w ), to  paro niewątpliwie nastąpi po inaugu -

racji rządu frontu ludowego Dzić-  
lę ich na dwie kategorie: a ) w szy­
stkich zwolenników teoryj Strons- 
ki -  Dmowski -  Kozicki b) niektć. 
rych zwolenników^ polityki p. B e c­
ka.

Uwmżam. że sytuację polityczną  
w Europie należy badać p od ką- 

J “ ż raz aUans 2 R w c^ 8  ‘  tem usiłowań zapewmienia euro -
pejskitgo pokoju. Cat.

Tekst propazycyj angi^lsKo-franrirskich
DYPLOMATYCZNA NOTA RZĄDU ABISYNjKIEGO

Nota francusko-angielska
wyrzeczenie 
stęipstw o.

Henryk de Kerillis zaczyna w 
„L 1 Echo de P aris11 wypisywać 
płaczliwe i panikarskie artykuły 
w obronie de la Rocque, Ybarne­
garay i „Croix de Feu"

W samym „C roix de Feu11 bunt, 
mezadoiwolenie, kwmsy, opozycja.

Leon Daudet grubas i esteta  
myśli, obiadu i śniadania pisze o 
de la Rocque:

„Rassembleur de fort braves 
gens pour n^ller nulle parł

Meharysta
Płk. Kazimierz de la Rocque, 

którego imię wywołuje półuśmiech  
(Kazimierz jest imieniem dla Fran­
cuza trocnę zabawnem, jak u nas 
Kalasanty) jest dzielnym oficerem  
wiOjSk kolonjalnych. Był oficerem  
w yw iadu, był spahi&em, był w re­
szcie m enarystą, to znaczy do­
wodził oddziałem kawraleiji jeż -  
dżącej na Wielbłądach. Pochodzi 
z tej wspaniałej elity narodu fran­
cuskiego, dla którego Francja to 
nie pachnące astaltem  i szyprem

RZYM. Agencja Sttfaniego podaje następujący tekst noty, złożonej 
Mussoliniemu 12 bm  przez ambasadorów W. Brytanji i Francji.

„Przea przewiazianem na dz. 52 grudnia zebraniem komitetu 18-tu, rzą 
dy biytyjski i franecuski dążąc do najszybszego zakończenia w interesie ogól­
nym w drodze polubownej zatargu włosko-abisyńskiego oraz zgodnie z we­
zwaniem uczynionem pod ich adresem w uenewie w dniu 2 listopada przez 
przedstawicieli wielu państw —  członków Ligi Narodów, podjęły starania, aby 
podczas wymiany poglądów pomiędzy premjerc/n Lavalem a ministrem Hnare 
w Paryżu znaleźć i ustalić podstawy układu.

Postanowili więc zakomunikować Mussoliniemu już obecnie w drodze 
ściśle pomnej eałOKSziałt propozycyj, jakie iządy ich miały zamiar przedsta­
wić komitetowi pięciu. Premjer Lav *1 i minister Moare wyrażają jednocześnie 

j pragnienie, by Mussolini jaknajprędzej zawiadomił ich, iż zgadza się rokować 
na tych podstawach i że gotów jest zapewnić swa współpracę z komitetem
pięciu ~ - — p K łt>l ~ \

Rzą a W. Brytanji i rząd irancuski d os«y Uo porozumienia, aby zalecić 
rządowi abisyńskiemu zgodę na następującą wymianę terytoriów z Włochami:

a) Ustanienie Włochom wschodniej części prowincji Tigre. ograniczonej 
w przybliżeniu na południu przez izekę Gheva, na zachodzie przez Iinję, prze­
chodzącą z północy na południe między Aksum a Aduą. Aksum pozostaje przy 
Abisynji, Adua —  przyłączona zostanie do Włoch.

b) Rektyfikacja granicy pomiędzy krajem Danakilów, a Erytreą, pozo­
stawiająca na południe oa Aussa przestrzeń terytorjum erytrejskiego, konierz 
ną dla zapewnienia Abisynji dostępu do morza, który zostanie okreśFsny dalej.

c) Rektyfikacja granicy pomiodzy Ogadenem a Somalją włoską Wycho­
dząc z punktu zetknięcia się trzech granic: abisyriskiej, Kenia i Somałji włos­
kiej, nowa granica włosko-abisvńska zostałaby wytknięta weJług ogólnej Iiuji, 
która na północy przecięłaby rzekę W ebi-Szebtli w Iddidole, pozostawiając 
Gorrahei na wschodzie, a Ouzandab na zachodzie. Następnie linja graniczna 
dotyka granicy brytyjskiej i w miejscu przecięcia się je j z 45 południkiem.

Prawa szczepów Somałji brytyjskiej, polegające na korzystam! z past­
wisk i studzien, położonych na terytorjum przyznanem Włochom przez to wy­
kreślenie granicy, winny być nadal zachowane.

Abisynją otrzyma całkowicie własny dostęp do morza. Ten dostęp byłby 
najkoi zystniej zrealizowany przez ustąpienie za zgodą Włoch portu Assab ł oa-

. , • . i sa terytorjum, zapewniającego połączenie z tym portem wzdłuż granicj północ-
u l.ee  P a ry ż a , lecz  n ieb a  k r a j a c z a - ; neJ ^ a|j. {râ cu^

Rzad W. Brytanji i Francji postara się otrzymać o j  rządu abisyńskiego 
gwarancje, dotyczące wykonania na uzyskanych terytorjach zobowiązań w 
sprawie niewolnictwa i handlu bronią.

Rządy W. Brytanii i Francji użyją swego wpływu w Addis Ahebie i Ge 
newie. by skłonić cesarza Abisynji do przyjęcia, a Ligę Narodów do zatwier­
dzenia projektu stworzenia w południowej Abisynji strefy ekspansji gospodar 
czej

morskich, lecz kule, dziryty i dzidy 
plemion, którym 1 rancia odbiera 
niepodległość i n.ezalezność. t zło 
wiek wojny i odwagi. Bonatero -  
wne Francji to przeważnie oficero­
wie wojsk kolonjalnych, kandydaci 
na dyktatorów , wrszyscy byli ofi­
cerami wojsk kolonjalnych, jak

i emigracyjnej, zarezerwowanej dla Włoch.
Granice tej strefy byłyby następujące: na wschodzie nowow ytkmęta 

granica pomiędzy Abisynją a Somalją włoską, na północy pod 8 stopniem 
szerokości geograficznej, a  na zachodzie 35 południk., na poruamu granica mię- 

; kapitan M archand z Fachody, jak j dzy Abi9ynją a Kełlyą.

Wewnątrz tej strefy, stanowiącej integralną część Abisynji, Wiochy ko- i 
rzystałyby z wyłącznych praw ekonomicznych, wykonywanych przez towarzy­
stwa uprzywilejow., lub podobne instytucje, którym przyznanoby z zastrzeże­
niem praw nabytych przez tubylców lub cudzoziemców prawo własności na 
niezajęte tereny, monopol eksploatacji bogactw mineralnych, lasów i t d,

Towarzystwa te byłyby zobowiązane przyczyniać się do rozbudowy 
gospodarczej kraju i przeznaczać część swych dochodów na wydatki o cha 
rakterze społecznym na rzecz ludności tubylczej.

Kontrola administracji ablsyńskiej w tej strefie byłaby wykonywana 
pod suwerenna władza cerarza przez organizację, przewidzianą w planie po­
mocy dla Abisynji, opracowanym przez Ligę Narodów.

Włochy brałyby przeważający, ale nie wyłączny udział w tej organiza­
cji, która byłaby podpoizadkowana jednemu z głównych doradców, ustanowio­
nych przy rządzie centralnym. Wymieniony doradca, który mógłby być Wlo-

jenerał Marigin z niuoriunnej otei 
jsyw jfjgen. Nivelle, jak w ieszcie  

sam Boulanger.

Czy płk. de la Rocque będzie 
lepszym politykiem od wyżej w y­
plenionych. Mussolini bvł mura -  
rzem, Hitler —  malarzem pokojo­
wym, ci faszyści oparli swe ruchy 
na robotnikach. De la Rocque jest 
hrabią, a jego brat jest szam bela- 
nem syna pretendenta, bardzo ak-

Odpowiedź AHsynii
GENEWA. Sekretarjai Ligi Narodów ogłasza następującą notę Abisyiijł.
Z polecenia mego rządu proszę W aszą Ekscelencję o łaskawe zakomu­

nikowanie przewodniczącym zgromadzenia Rady Ligi oiaz wszystkim cz’on- 
kom Ligi Narodów następującego oświadczenia:

1) Cesarski rząd Abisynji został zawiadom m y przez dwóch członków 
Ligi Narodów o pi opozycjach, mających na celu położyć kres wojnie agresyw 
nej, rozpoczętej przeciwko Abisynji przez rząd włoski.

2) Na swoich poprzednich sesjach Rada i zgromadzenie Ligi Narodów 
przea odroczeniem swoich prac, skierowały apel do rządu abisyńskiego i rzą­
du włoskiego, wzywający te rząay do przywrócenia w najkrótszym czasie po­
kojowych m; fdzy niemi stosunków. Aoisynja oświadczyła natychmiasi, że go­
towa jest do rokowań poć fgidą Ligi Narodow i dc usiucnania rad. których 
udzieli je j Rada lub zgromadzenie Ligi

3) Rzą«J Abisynji, składając to oświadczenie, nie miał zamiara przerzu­
cać na Radę łub zgromadzenie Ligi Narodów ciężkiej odpowiedzialności za 
rozstrzygnięcie, od którego zależy istnienie cesarstwa, jego teryiorjalna nie­
naruszalność, jego polityczna niezależnośi i zachowanie tradycji naiudu abi­
syńskiego Rząd abisyńsk; uważał wówczas i jest dziś także przekonany, że 
zagadnienie pokojowego załatwienia sprawy, kładące kres agresji wlosaiej In­
teresuje metylko Abisynję. Jak wielokrotnie mówiono i powtarzano, optocz 
wojny agresywnej, podjętej przez Mlorhy pizeciw Abisynji, istnieje również 
zata/g między Włochami, które uznane zostały, jako zrywające pakt, a  Liga 
Narodów —  gwarantka najwyższego systemu bezpieczeństwa kolektywnego, 
zorganizowanego przez pakt dla ochrony wszystkich członków Ligi Narodów 
be/ różnicy siły, koloru skóry ł rasy. Rząd abisyński ma usilny obowiązek w 
danych okolicznościach nie uczynić niczego, coby mogło stanowić precedens 
szkodliwy dia któregokolwiek z państw —  członków Ligi. Kazdn z tych 
państw miałoby prawo zarzucić rządowi abisynskie.nu, że pozbawił je  możliwo­
ści publicznej dyskusji na F/.^iOniada.enm Ligi nad życiowomi zagadnieniami, 
ważnemi dla przyszłości Ligi i dla bezpieczeństwa każdego je j członka

4) Propozycja, zakomunikowana rządowi abisyńskiemu, polega w jego 
rozumieniu, na następującem rozwiązaniu:

Abisynją, będąc ofiarą napaści, stwiei dzone? przez Rade i ,gromaaz~nie 
Ligi Narodów, jest wezwana:

a) Dc ustąpienia napastnikowi wfoskiemu w formie mniej lub więcej 
ukrytej —  pod pretekstem hipotecznej wymiany tervtorjów, połowy mniej 
wiecej swego terytorjum państwowego, celeit umożliwienia napastnikowi prze­
siedlenia tam części jego luanosci.

b) Do wyrażenia swej zgody na to, aby Liga Naroaow przyznała na­
pastnikowi pod uk-ytą formą kontrolę nad drugą połową terytoriów abisyń- 
skich, w oczekiwaniu przyszłej aneksji.

| 5) Rząd Abisynji, zanim odpowie na te propozycje, prosi usilnie o na
tęchmiastowe zwołanie zgromadztnia L ig i Narodów, w tym celu, abv szeroka 
i powolna dyskusja publiczna, prowadzona lojalnie wobec świata, poza wszel 
ka presją pośrednią czy bezpośrednią, dała wszystkim członkom Ligi możność 
wypowiedzenia swego zdania co do właściwego praktycznego znaczenia pro-

(— ) W OLDE MAR1AM, poseł Abisynji w Paryżu.

chem, byłby .astępcą naczelnego doradcy w zakresie powyższych spraw. Na­
czelny doradca byłby delegowany przez Ligę Narodów i przydzielony do oso­
by cesarza. Naczelny doradca nie będzie mógł być obywatelem ż"dneg„ z mo­
carstw graniczących z Abisynją. Oigamzacja ta w stolicy, podobnie jak i w 
strefie zarezerwowanej dla Włoch, czuwałaby nad obvwatełami włoskimi i swo­
bodnym rozwojem przedsiębiorstw włoskich.

Rządy W. Brytanji i Francji przyczynią się chętnie do tego, by organi­
zacja ta, której szczegóły winny być onracowane przez Ligę Narodów, zapew 
nlała całkowicie interesy Włoch na tych obszarach
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O. DR ROMUALD KISTECKI, Do­
minikanin. „S. Albert Wielki**. Lwów. 
wyd. OO. Dominikanów, 1934.

Św. Albert, jedna z najciekawszych 
postaci średniowiecza, wybitny uczo­
ny, filozof, książę kościoła i as.cera, 
chluba zakonu św. Dominika, dotych­
czas nie doczekał s(ę źródłowej, ob­
szernej moncgrafji w języku polskim. 
Chcąc przynajmniej częściowo zapełnić 
tę lukę, O. R. Kostecki podał w formie 
zwięzłej i dostępnej dla każdego Laika 
nie obeznanego z tą dziedziną, życio­
rys wielkiego Dominikanina, prekurso­
ra i nauczyciela św. Tomasza z Ak­
winu.

Św. Alberta tak charakteryzuje 
prof. Wł. Tatarkiewicz w pierwszym 
komie swojej „Historji Filozofji *: 
,Tym , który przta Tomaszem najwię­
cej uczynił dla utworzenia chrześcijań­
skiego arystotelizmu, był mistrz jego 
w Kolonji, Albert zwany Wielkim 
( U 93 —  1290), Niemiec, z rodu hr.
V. Bollstadt, scholarz padewski, dom - 
nikanin od roku 1223-go, nauczał od 
1226 w różnych miastacn niemieckich, 
L245 —  1243 w paryskim uniwersyte­
cie, a od 1243 w nowo otworzonej wyż 
szej uczelni w Kolonji. Niejednokrotnie 
odwoływany na urzędy jako prowin­
cjał, legat papieski, biskup, szyokc jed­
nak urzędy te składał i wracał do Ko­
lonji do pracy nauczycielskiej Uczony 
wielkiej wiedzy i talentu, miał za życia 
autorytet zupełnie wyjątkowy, w o- 
czach potomności zaćmiony nieco 
przez sławę ucznia; ślad jego uznania 
pozostał w postaci przydomka „Wiel- 
ki“, nadawanego jemu jednemu spo­
śród wszystkich scholastyków. System 
chrześcijańskiego arystotelizmu jest po 
niekąd wspólnem dziełem Alberta i 
Tomasza. Byt uniwersalnym umysłem, 
pracował nietylko nad systemem filo­
zofji, ale też podejmował specjalne 
badania doświadczalne; zwłaszcza w 
dziedzinie botaniki zdobył zneczr.ą 
w iedzę“.

Sądzimy, że te słowa wystarczą cał 
Powicie, ażeby każdego, kto się epoką 
średniowiecza interesuje zacnęcić d o ' 
wzięcia do ręki książki O. Kosteckitgo 
i do zapoznania się z postacią, k tó r a  
jest tej epoki, a przedewszystkiem wie­
ku Xlll-go, jako momentu szczytowe- '_ 
go w rozwoju scholastyki, klasycznym 
przedstawicielem. Książkę powyższą 
znaleźć można w Bibljotece Wiedzy i 
Religijnej Z. P. I. K. (Zanikowa 8 —
1 p. — czynna: we środy i soboty od j 
godz. 5 do 7 e j).

LDDWiK SZCZEPAŃSKI. Czy u 
marll mówią z nami? Spirytyzm współ 
c 7esny. 1936, str. 142. j

i ^ ś c k i e l k i t  z  T i e n f s i n a
Tajemnica pięknej asystentki

(la) Z Szanghaju donoszą: W tnie- i t. p. Wybrali sobie Tiemsin jako te- władnych. Co pewien czas powtarzały
ście Tiemsin, które jest teraz ośroa- ren międzynarodowy aby uniknąć za- się bunty i rebelje, które Sunczufang!
kietn wydarzeń na Dalekim Wschodzie, interesowania się ich osobami władz zgniatał żeiazną ręną. Gdy wyruszał,!

chinsidch. Spoaziewają się, że tam bę aby czynić pacyfikację wędrowała z 
dą mogli pędzić życie beztroskie, wy- nim cała kompanja katów, którzy mieli 
dając „zaoszczędzone1* wczaoie swej pełne ręce roboty. i
działalności pieniądze.

i ozegrai się w tych dniach dramat, kto 
ry wydaje się wyjątkiem z sensacyjnej 
powieści

Dzieinica obcokrajowców w Tieni- 
sinie, osiągnęła w osiatnich latach 
szczególną sławę. Oto to skupienie eu­
ropejczyków i japończyków, stało się 
ostatnio Eldorauem chińskich potenta­
tów, którzy z pewnych powodów uz

CZŁOWIEK O zEiA Z N EJ 
RECE.

NIEWINNY PRZED SĄDEM 
WOJENNYM 

Pewnego dnia otrzymał pułkownik 
rozkaz ścigania szajki banciytów, któ­
ra obrąb rwała bog a tego jubilera. Ofi­
cer wykonał sumiennie to zadanie. Uua 
ło mu się nie tyiko schwytać bandy ,ę 
aie również odebrać zrabowane klej- 
noiy. Gdy złożył Sunczuiangowi mel-

W  tych ekspeaycjach narnych brai, 
a raczej musiał brać udział, pewien puł­
kownik, który ze wstrętem patrzył na 

Do cljÓw tego tcwarzysrwa zaliczyć postępowanie swego szefa. Próbował c‘tme" 0 v- j konaniu zadania, /.ostał na
trzeba byłego gubernatora prowincji on nastawić Sunczufanga na bardziej t07'v“z swego przełożonego aresztowa-

Juagtse Sunczufanga. W  czasie kie- luazki punkt patrzenia, jednakże nic to amknięty w więzieniu. Sunczufawg 
nali za stosowne zmienić miejsca on- dy jeszcze rządził miljonami ludzi, o b a -, nie pomogło, a nawet Śunczufang po- 06karżył g°> ze bJ ł on wspólnikiem
bjdu. Potentatami są byli generałowie wiano się go baidzo, rpowodu niezwv itanuwił pozoyć się niewygodnego o- z b r o d n ia r /y  » że część zdobyczy ukrył
przewódcy band rabusiów, piraci w kłej srogości. Podatld, jakie nakładał,! ficera, który ośmielał się go moi.ito- J !a siebie- s 3d woien?,>’ P°d przewód-
stanie spoczynku, byli guoernatorowue doprowadzał; do rozpaczy jego pod- wać.

Największy angielski parowiec pasażerski do sprzedania

nictwem Sunczufanga skazał nieszczę­
snego pułkownika .ia śmierć.

Wyrok został natychmiast wykona­
ny, ale dia krwiożerczego Sunczutan- 

| ga nadszedł także kres jego potęgi, 
j Gdy ziemia, poczęła mu się palić po«

W WIRZE SIOLlCy
oKARB W  MOSKWIE -

Gespodnin D. jest wzorem emigraa 
ta rosyjskiego: mieszka w Warszawie, 
klepie biedę, p^oczy na Połskę >. pol­
skie stosunki Uzasnyj kraj!.

Cala nadzieja w ciotce, kióra m e-1 
szka w Paryżu Nareszcie przyszła I 
szczęśliwa wiadomość —  ciocia umar­
ła; poczta dostarczyła gruoą kopertę, 
gospodin D rozdarł ją  drżące mi ła­
pami.

Ciocia przysłała dokladnj plaa 
swej kamienicy w Moskwie. Podczas 
rewolucji zakopała tam w piwnicy 
skarb: djainer.ty, perły, brosze, dwa
worki 10 kilowe ziotych pięciorubló- 
wek. „Twoja głowa dorogoj Sasza. pi­
sała w testamencie ciotka, odzyskać 
ten skarb, daruję ci go...'

Sasza wolałby tysiąc złotych w go­
tówce. no, ale i taki planik może uę 
przydać. Po solidnym namyśle udał 
się do poselstwa sowieckiego.

Wysłuchano go tam cierpliwie, oś-
stopami i wszelkie wysiłki zmierzające 1 Sl  ̂ l) ir°zumieć (ta
do utrzymania się na stanowisku z a -1 lle]®cu-
wiodły, skierował się do Tientsinu, — * ° sei;ł w°  wy ało paszy j T gospo- 
gdzie miał nadzieję, że uniknie zemsty "  ' pojec a do Moskwy z dusza w
swych licznych wrogow.

WILK W  OWCZEJ SKÓRZE 
W  Tientsinie krwiożerczy guberna­

tor odkrył zgoła inne zdolności. Zało- 
żył seminarjimi i tam wy kładał studen- 

j tom nauicę Buddy. Na wykiadach tych 
pojawiał się stale w habicie buddyjskie 
go mnicha, a ponieważ był świetnym 
mówcą, więc zbierało się aporo słucha­
czy na te „wykłady**. Słuchaczami byli 
wyłącznie mężczyźni. Jednakże pew­
nego diiia zjawiła się w sali wyklaao- 

j vrej seminarjnm wytworna Chinka, któ­
ra zwróciła się do Sunczufanga z bła-

Moskwy z duszą w 
piętach. Butyrki, Sotowki —  czy wyj­
dzie żywy z tej wyprawy po złote 
runo.

W  Moskwie odpowiednie władze 
przyjęty go bardzo grzecznie —  Pan 
wie gdzie jest jakiś skarb? Owszem, 
pozwalamy go odkopać, jedna dziesią­
ta dla pana, -vszta dia nast

—  Wykluczone, chcę połowy.
Dygnitarze sowieccy uśmiechnęli

się;
—  Pan chce! Pan może conajwyżei 

prosić...
Ostatecznie po dwudniowych' tar­

gach stanęło na jednej czwartej. Go-

Angielski parowiec pasażerski ,M ajestic“ ma zostać sprzedany po odbyciu swej ostatniej podróży w lutym.
'**-■: ■ - 1 -  -nr T~- nfrn~l~Trt lir  ti- i-tn tm ui i nni tH H OH <mi lT— li I UTr ' V 'm Ll~.r Ti'0 1lt '1T łrA"-‘^ - r -V ,‘ n i r ,‘'l*r*,“ '!rr"

S t r z a ł y  w  1 * 0  c y
Zagadkowe zamachy mordercze w Paryżu

galną prośbą, oy pozwouł je j brać u- -spodin D. obliczy! sob:'e, że ciocia za­
dział w semir.arjutr.. ' kopała skarb wartości 2 miljonów ru-

Sunczufang nie mógł odmowie pro- hli. ćwierć miljor.a to niezła sumka 
śbie pięknej dziewczyny, która odtąd —  na te ciężkie czasy. Po spisaniu od­
poczęła się przysłuchiwać jego przemó- powiedniego aktu, wysianiu go zagra- 
wicnion z ogromną uwagą i pilnością, nicę w pewne ręce —  gospodin D. po­
wydawał' się tak zapaloną i uszczę- kazał plan sporządzony przez ciocą Z 
śliwioiią, że wzruszony tym entuzjaz- liczną kom.sją udał się dc piwnicy, 
mem Sunczutang mia iowaf ją swoją Kamienica stała zgodnie z planem 
asystentką. Do obowiązków je j nale- piwnica była na miejscu, lewy Kąt od­
dało między innemi przygotowywanie naleziono — natomiast trzygodzinne 
książek potrzebnych mistrzowi do wy- ' kopanie nie doprowadziło do niczego, 
kładów. j Skopano całą piwnicę —  guzik!

ZASTRZELONY NA KATEDRZE Gospodin D. ronił strumienie łez
Pewnego dnia zjawił się mistrz w ! d>'"nilarze bolszewiccy byli wyraźnie 

seinina.juit,, wszedł iia Katedrę i chciał 
jak zwykle rozpocząć wyidaa. Nagle

( la ) . W  P a.yżu  zaczynają gang
j sterzy tam tejsi dorównywać kolegom lowamie na bulwarach. Ścigany czło la jeszcze ośmiokrotnie, nie raniąc ni-

. 1 amerykańskim. Porywania dzieci, wiek strzela do ścigających go, rani kogo, wreszcie wskakuje dc przejeż- wypimne było wielkiemi literami

Mediumłz.n współczesny i wielkie 
niedja polskie. 1936, str. 184.

Nakł. wyd. „Natura i Kultura*' w 
Kmkowie. Skł. gl. Gebethnera i napady w samocńouae.h, krwawe bit- 
\\rolffa . ka ptstoJety. s ta ją  się treścią

Oto dwie książki, które na gruncie codziennej kronik; Pisaliśm y nieda- 
wileńskim są w chwili obecnej bardzo wno o skandalu w lokalu nocnym na 
aatualne ze względu na sensacyjny Montniartze i  polowaniu w samocho-

Teraz zaczyna się praw dziwe po- ły a larmuj a policję. Szw ajcar strze-

argnąi i zamilkł zmieszany. W  otwar 
tej książce leżała lOiograiJa pink iwm 
ka, którego swego czasu ..kazał na 
śmierć. Przez talą długość lótogrufji

pioces braci Grużewskich. Co to jest 
medjumizm współczesny? Czy umarli 
rozmawiają z nami? — pytania to fra­
pujące. Autor chętnie wtajemnicza czy­
telnika we wszystkie tajemnice spiry­
tystyczne. a jest tak uprzejmy, że obie­
cuje powiedzieć jeszcze więcej Te awa 
tomy, z których każdy stanowi zam­
kniętą całość, zapoczątkowują ni mniej, 
r.i więcej —  „encykbpedję okultywiz­
mu współczesnego**. Każdy więc śmDr 
telnik po przestudjowaniu tej encyklo- 
pedji może się stać drugim Grużew- 
skim, czy |eduak zdobędzie majątek, 
niewiadomo. Ale przecież o tern za­
wczasu będzie mógł dowiedzieć się od 
jakiegoś ducha, z którym będzie za 
pan-bratl...

Dr. Ja n  A. Madey. ftpr/edażozna 
wstwo Sk ł. gł. Dom K s. Pol, W ar­
szawa, 1936, str. 59.

Ja k  należy- zorganizować sprze­
daż jakię kw alifikacje musi po-sia ■ 
dać spr7.edający, jak i poiyiiiien być 
,cgo stosunek do kupującego, kto i 

ik kupuje, w jak i sposób dogodzić 
nabywcy towaru —  oto główne zagad

ciach na bulwarach Parysa, przyezem

jednes o z policjantów, zostaje przez, 
mćh trafiony w plecy i parła na uli 
cy. Przewożą go do szpitala

Podał tani wprawdzie nazwisko i 
adres, ale jednak n ikt nie wierzy, 
by jedno i drugie było prawdziwe.

złotowłosa zona bar. Garden de Rai- Natomiast; wszyscy sądzą, że bandyi: i 
ray odegrała rolę bohaterki Ostatnio spodziewali się zastać tylko żonę

d ia jące j taksówki. Szofer zatrzymuje ę j y  mnII : ZNA->7?
WÓZ. T aksów a o s t a je  o to . .-ona, Cią śmiertel„ie blady” spojrzał' Sunczu 
gle jesiwse strzelający Szw ^ car z os ta {ang m  ąudluCZy j oczy zetknęJy
je  are. ztowany. Na policji nie umie się ze wzi okiem asystentki, kióra wpi 
wytłumaczyć, j? k  do tego wszystkie ła weń płonące źrenice. Zanim zdążył 
go doszło. otwotzyĆ usta nadly strzały ł Sunczu-

fang osunął się martwy na ziemię. Pov/ 
Równie tajem niczo, ja k  ten, praed. stało zamieszanie, pouczas którego asy

radowoleni: — Wsie w poriadkie!
—  Co w porządKu? To skandal, ja­

cyś bar.dyci wykradli mój skarb.
—  Nie żadni bandyci, to myśmy go 

wykopali.
—  W y?? To pocóż te targi o umo­

wę, poco wam moj pian?
—  By zyskać dwa dni na czas.e. 

Przez te dwa dm sprawdziliśmy w ar­
chiwach jasień pan mia! krewnych, 
kto z nich był bogaty, ktc gdzie mie­
szkał; specjaliści zajęli się węszeniem 
szukaniem na własną rękę —  no i wi­
dzi pan, sp:sali się gracko, wywąchali 
skarb w piwnicy. W czoraj go nam do­
starczył*.

wydai zy ty się znowu dwa zamachy Chaumeila i  pi wypuszczali, że zdołają stawia si( jólka innych yodebrych wy stentee udało s<ę niepostrzeżenie zbiec, —  To pocoście tu dziś ze mną

BA N D YTA  W  NOCNYM LOKALU. ca się przed strzelaniem dc policji, 
są na porządku dziennym Mistrzowie 
z Ameryki znaleźli w Paryżu zdob­
nych uczniów... Należy' podziwiać,

mordercze przypominające raczej ta- dobrać się do kasy.
kie wypadki w Chicago i  New Y oi 
ku.

D Z IK IE  POLO W AN IE NA Inny napad gang derski wydarzył
BULW ARACH <ńę w paię godzin później. Do P a ry -

Na krótko przed północą posty ża przyoył Szwajcar Henryk Dufey,
szał właściciel winiarni iioon uhau- aby objąć tu posadę. Na uoczątek z ja  żê  liczba o liar bywa oto«'mkowo r.ie
meil jak iś  hałas, W in-arm a bywa sta- wił się w barze na Monomartre, jdzie wielka.
le zamykana już o godz. 10-ej. W ła- po dłuższej p ijatyce sprezentowano   —------- :__

mu rachunek. W yniósł on przeszłe 
1000 fianków . Szw ajcar miał przy 
sobie tylko 600. Zaproponował wobec 
tego, że uda się po pieniądze do do­
mu i prosi,

paóków. Pościgi w samochodzie, o- śleaztwo wykazafo, że piękna mor- 
brona na, śmierć i  życie, nie wahają- derct.ynł była córką nieszczęśliwego,

niewinnie rozstrzelanego pułkownika, 
którego były gubernator miał na su­
mieniu.

Czyn młodej Chinki wywołał w ca­
łym Tientsinie ogromną sensację. Byli 
dygnitarze z Chin, nie są obecnie pew 
ni życia nawet na tym terenie

ściciel wstał z łóżka i spostrzegł, że 
dwóch ludzi dobija się do winiar 
ni, kcpiąc poprostu w drzwi. Gay 
Chauraeil otworzył, zażądali czegoś 
do picia, Ponieważ gospodarz wzbra 
niał się im podać cokolwiek, wycią 
fisiął jeden z nich rewolwer i wystrze 
lił, poozem obaj porwali się do ucie- 
czki.

„Faust11 to nie rewja
żeby mu ktoś z persone­

lu towarzyszył
Propozycję akceptowano. Ze Szwaj 

carem udaj się barman Gość wsiadł 
do taksówki i  kazał szoferowi wieźć

CLauineu zawiadomił policję. Po1 i się do hotelu nie podając dokładnego 
c ja  zjaw iła się natychmiast. W kilka adresu.
minut potem, spostrzegła pani Chan Jazd a ta  w towarzystwie uarmana,

nienia, które porusza autor w świet- ' meil jednego z tych dwóch ludzi, te- trw ała prawie godzinę. W reszcie gość magain od kolegów sumiennej pracy.

(la ) Słynny śpiewak Szaljapiai zer mierzono wystawić w Kopenhadze, to 
wał próby z „Fausta** w Kopenhadze nie była traged ja Małgorzaty, aie 
i mimo kontraktu wyjechał stamtąd, rew ja. Gdy Małgorzata, zstępowała z 
Obecnie na łaniach pism za granicz- nieba, miałem wrażenie, że to akrobat 
nych tłumaczy swój prstępek: ka wykonywa swoje popisy. Gdy pa-

„Nie m oja wma, że próba w kró- na kolana. w meJ 3 ' eiue z J°rzy
lewskiej operze w Kopenhadze zakoń Ł' al’ v-®r^  ^ ó r u  smie-
czyła się skandalem. Na próbach wy

przyszli?
—  Zobaczyć czy pan nie miał ja ­

kichś dodf^kowych informacji, czy
jeszcze jakiś skrawek skarbu gdzie nie 
został. Ale nie. Musi pan przyznać, że 
nasi specjaliści są pierwszorzędnymi 
pracownikami. Chce pan się dowie­
dzieć dokładnie co szanowna Ciocia za­
kopała 17 lat temu

—  Noooo?
Bolszewicy odczytali gtspodinu D 

długi, szczegółowy wykaz Każdy ka- 
niuszek, każda koija, każda moneta by­
ła sumiennie wyliczona.

—  Dawajcie czwartą ~zęśćl
j —  Gospedm D., przecie w umowde 

;toi wyraźnie, że otrzymacie czwartą 
j część skarbu przez was odkopanego, 

v miejscu przez was wskazanem 
Tak \i°

—  Tak.
—• Myśmy bez żadnych informacyj 

z waszej strony, bez waszego planu,

nie napisanej książce. Znajomość te j 
książki ba rdzo by się przydała kap­
com wileńskim, szczególnie Polakom, 
odznaczającym się najgół niegrzecz- 
» ością i nieiezeniem  się 7, klijentelą.

go k tó iy  strzelał, stojącego w pobli każe szoferowi stanąć, wyskakuje W  czacie prób z „Fausta* * jeden ze
zu lokalu. Pokazała go natychmiast z taksówki i  poczyna umykać, śpiewaków śpiewak pełnym „łoseni, 
policju Na to człowiek ten dobywa Barman, nazwiskiem Topaze nu- drugi maiJcował. Ju ż  to wniosło pew-
Piśtoletu 1  strzela do całej grupy. Pa- szeza się za nim w pogoń. Uciekający ne dysonanse, Najbardziej jednak o- I
ni Chaumeil zostaje trafiona. chwyta za rewolwer i  strzela. Strza- burzyła muieł inscenizacja. To, co za-

chy Reżysera niedzie nie było wi­
dać. Rolę M eiista wyKon’i ję  już trzy bez was znaleźli snarh N.c się wam 
dzieści la t i -sądzę, że mam pewne pra- zatem nie należy 
wo do krytyki. Myślę, że Gounod nie —  - l̂eż •• 
poznałby swego dztóa,. gdyby je  z o-1 jeszczo tc“towat* chotibe...
baczył na scenit kopenhaskią. \ G. f p'>dil D' kl”# c drapaczo^iebnie

wrocit pośpiesznie do uzasnawo kraju,
 o  do \Varszawy. Karol.

■ a

P 0 L 0 W A N 1 E  NA D Z I K I  W N I E M C Z & C H

Pod Hanowerem odbyło się polowanie na dziki, w którem m. in. wziął udziai Łowczy Rzeszy dr. Goering i wielu przedstawicieli świata dyplomatycznego.



Sobota 14 grudnia 1935 r. S Ł O W O

Przedłużone średnio­
wiecze.—  Surowica.

rai :
Depesze z Berlina doniosły wczo- Trzecia konferencja trzech państw

BERLIN W wygłoszonym na
uałwersyte*  berlińskim odczyc*e
prol dr. Baunucr wysunął „nową 
tezę mstoryczną", iwlertiząc miano- 
wicie, ze średniowiecze zakończyło j 
się nie z chwilą odkrycia Ameryki 
lub wystąpienia l  jtra  lecz z obję 
dem władzy w Niemczech prz"z 
kanclerz. Hitlera. Treścią okresu 
średniowiecza było —  zdaniem pre­
legenta —  zetknięcie się iruouych 
s l  germańskich ze światem sta.o- 
_yxnego chrześcijaństwa. Dopiero 
zwycięstwo Hitlera wyzwoliło te 
siły germausKie z poo zależnośd 
obcych czynników. Zapoczątkowa­
ło to prawdziwy okres historji no­
wożytne*.

Oczywiście teza prof Eaumlera 
(„baumeln" znaczy dosłownie „brajać') 
ma tam zapewne jakieś uzasadnienia. 
Jednakże przesuwanie terminu zakoń­
czenia okresu średniowiecza, wyaaje 
się dość ryzykowne, zwłaszcza w Niem 
czecb Zacnoazi mianowicie obawa, że 
sianie się to precedensem dla uczonych i 
memLckich w przyszłości, którzy ter­
mie końca średniowiecza przesuną ja­
szcze o kilkanaście lat.

Oaegdaj doniosły pisma

Jeden z amerykańskich bioche­
mików znalazł surowicę, która w ten 
r>(ioeób wpływa na ośrodki nerwo­
wo - mózgowe człowieka, że zmu­
sza go do mówienia prawdy. Suro 
wica ta podoono już niejednokrot­
nie oaaaia cenne usługi policji śled­
czej poaczm. aocnoazeń w spr* 

wach krymmain* ch.

Podobno mektóre rządy zamierzają 
nabyć poważniejsze ilości tej surowicy, 
przyczem ma być stosowana nie tylko 
do celów kryminalnych i śledczych, ale 
również zastrzykiwana ludziom, dyspo­
nującym groszem publicznym, oraz co 
w ybitniejszvm publicystom,

Wel

Dnia 10 grudni i łotewski prem- 
jer i min. S. Z IJlmanis dokonał 
w Rydze otw arcia trzeciej konfe­
rencji ententy bałtyckiej. W  swem  
przemówieniu inauguracyjnem Ul- 
manis podkreślił obowiązki kra 
jów  bałtyckich, polegające -na dą­
żeniu do pom yślnego rozw.oju 
wzajemnych stosunków i pogłębię 
nrn wzajemnego zbliżenia W po­
dobnym duchu wypowiedzieli się 
też: estoński min. S. Z. Seljamaa 
i min, litewski Lozoiajtis

Drugi dzień konferencji mim- 
strów  S, Z. państw bałtyckich w y­
pełniły dw a plenaine posiedzenia 
oraz obrady w  kom isjacn: polity­
cznej, prawniczo -  adm inistracyj­
nej . redakcyjnej. W  przerwach  
między obradam i podpisano układ 
łotewsko -  estoński o likwidacji 
należności za grunty przecięte gra 
nicą państwow ą, oraz dokonano 
w ym iany dokumentów ratyfikacyj-

ubrony napadniętego państwa. 
CożDy mianowicie stało się dziś 
już z malutką Estonją, nie bronio­
ną przez dziką przyrodę Abisynji, 
gdyby tak długo musiała prow a -  
dzić wojnę z wielkim napastmi- 

, kiem, jak to ma miejsce w tej 
chwili na froncie abisyńskim ?! 
Oczyfwiste-m jest dla każdego, źe 
Estonja, n.imo platonicznych 2a -  
pew ni'" Ligi Narodów, dawno 
już by istnieć przestała jako pań 
stw o samodzielne. A zatem : Liga 
N arodów nie daje żadnych gw a- 
rancyj bezpieczeństwa.

łonem i słowy należy szukać 
nowych drOg dla zabezpieczenia 
niepodległego bytu małych 
państw. Jedną z tych dróg jest 
zaw arcie pokoju sojuszu państw  
małych, dla wspólnej obrony na 
wypadek wojny. Ażeby jednak 
sojusz ten oprzeć o trwałe poasta- 
wy, należy dążyć do ujednostaj ■

-» « — »«

Zniżka opłat tiie | 
fonicznych

tylko w Warszawie, Lub­
linie Bydgoszczy i Bory­

sławiu
WAiŁSiSAWA. Żak się aowiacuje - 

my m nnstei Poczi i Telegrafów zaak 
uepiowai po dłuższej pertraktacji zni 
zkę opłat abonentów Licznikowych na 
sieciach, eksploatowanymi p.zez P A ST  
Puiżka ta  wejdzie w życie z dn. ] sty 
czulą 1936 r. n a  sieciach w Warszawie 
Łudzi i  Lwowie w taryfie  a obniżona 
zostanie opłata stała z lb  n 13 zł. mie 
siecznie Z pozostawieniem dmychcza 
sowego kontyngentu miesięcznego 75 
rozmów i  cpłatv zmiennej za rozinawy 
nańkontygentowe po 8 gi 1  tary ln  
b opłata obniżona zostaniu z 22 na 2n 
zl i opłata zmienna za iczmowy z 7 
na 6 groszy Przy zastosowaniu clotych 
izasowego to n tj ngentu 200 miesięcz - 

nie. Na sieciach spółki w Lublinie By 
dgoszcay, Borysławiu i Dronobyczr ob 
Lżona zostaniu opłata stała z 13 na 11 
zł. 'iesięczm e z pozostawieniem do 

'■cnczaeowego kontyngentowe 75 roz­
mów miesięcznie i  opłatw zmiennej za 
każdą rozmowę ponad kontyngent 8

gólnych ministrów. Minister estoń 
ski Seljam aa naprzykład, na któ­
rego liniejatywie budowano b óg  
wie jakie przypuszczenia, mówi! 
przedewszystkiem o wielkiej go­
ścinności, z jaką spotykano go w 
Rytrze, następne o samem mieś­
cie, a wreszcie wygłosił coś w  ro­
dzaju recenzji z ostatniego baletu 
w  Narodowym T eatrze w Rydze. 
Baletem  łotewskim jest estoński 
minister bardzo zachw ycony

Z niezwykłą kurtuazją odzywa 
się również minister litewski Ł o-  
zorajtis, w ychw alając piękno Rygi 
i szczerą serdeczność pana Ulm a- 
nisa.

Jasnem jest, że za formą wza -  
jemnej serdeczności, życzeń i kur 
tuazj- kryje się wewnętrzna pust­
ka i brak treści. Jak w iaac bałtyc  
ka ententa niedorosła jeszcze do 
pow ażnego czynnika m ogącego za 
w ażyć na sytuacji międzynarodo - 
wej. Na przeszkodzie stoi brak 
wzajemnej konsolidacji

W ięc koniec -  końców poza og  
łoszeniem wiernopoddańczej dek­
laracji pod adresem  Ligi Narodów, 
cóż zdecydow ano na ironferener 
trzech państw bałtyckich?

Zdecydowano w  najbliższym  
czasie opracow ać projekty tijedno 
stajnienia ncm enklatm y taryfowej, 
praw a w ekslowego, konwencji o 
wydaniu przestępców kryminał -  
nych, o bankructwach i.... rozwo­
dach małżeńskich.

Oby tylko do tego czasu nie 
doszło do rozwodu pomiędzy trze 
ma państwami bałtyckiemu aż.

W y r a b i a n e  c a ł k o w i c i e  w  D z i e d z i o a o h  ( Ś L  C i e s z . )

SlruKtarc oytflaina.itr młodzieży
w faszystowskich Włcszech

!\a odjęciu — 
odbywała się

gmach lotew.slciego Mu isterstwa Spraw Zagranicznych. gdz'e 
konferencja ministrów spraw zagranicznych Łotwy, Litwy 

i Estonii.

Wobec powyższego obniżka na sie 
ciach m łejskr.b  w Warszawie, Łodzi i 
Lwowie wyniesie 13,3 proc dla taryfy  
a i  9,1 proc. dla t a r  T y  b. Procent ter. 
wzrasta w zależności ou ilości 'ozmói 
n adkontyngeiwowych

Obniżka na Sieciach w Lublinie 
Bydgoszczy Bc-ysław iu i Drohobyczu 
wyniesie 15.4 proc.

 o-----

nych podjoisanej niedawno umowy 
pomiędzy trzem a państwami bał­
tyokiemi w spraw ie konwencji o  
wzajermrem uznawaniu i wykony­
waniu wyroków sądow ych w  spra 
wach cywilnych oraz traktowania 
przestępców kryminalnych.

Po trzech dniach konferencja 
została ukończona i wydano w tej 
sprawie urzędowy komunikat, któ 
ry mało się różni od komunikatów  
z poprzednich konferencyj.

A należy zaznaczyć, że przed 
rozpoczęciem  konferencji spodzie­
wano się naogól czegoś poważniej 
szego, niektórzy skłonni byli na 
wet oczekiwać rezultatów sensa­
cyjnych i doniosłych dla w scho­
dniej Europy. Mówiono mianowi­
cie o stanowisku Estonji. Estonja  
rzekomo miała wysunąć kwestję 
zaufania do Ligi Narodów. Zaufa­
nie to ze stronj' państw małych, 
jest poderwane ostatnmi konflik­
tem abisyńskim. Liga Narodów  
jeszcze raz i to w  sposób bardzo 
jaskrawy dowiodła swej komplet­
nej bezsilności. Bezpieczeństw o  
opaite na paktach Ligi, musi b yć. 
bowiem zrozumiane jako natych-1 
miastow a ingerencja przez zasto­
sowanie wszelkich sankcyj dla

nienia zewnętrznej sytuacji po­
szczególnych państw Dla państw  
bałtyckich przeszkodą w tym kie­
runku są specyficzne warunki, w 
jakich znajduje się Litwa, pozo­
stająca w  ciągłym konflikcie z Pol 
ską, a ostatnio z Niemcami. ,

Otóż właśnie krążyły pogłoski, 
że konferencja bałtyckiej ententy 
poruszy W generalnej dyskusji 
spraw ę polsko -  litewskich stosun 
ków i spraw ę kłajoedzką.

Nic podobnego się nie stało.
W prawdzie słuszność ma „Lie- 

tuvo Aidas“ , który om awiając 
przebieg konferencji zw raca uwa­
gę, że ważniejsze czasem  od ofi­
cjalnych wynurzeń i komunikatów  
są nieoficjalne rozmowy minist­
rów, jednakże ton urzędowego ko 
munikatu rozprasza wszelkie złu­
dzenia co do zasadniczej zmiany 
stanów iska państw  bałtyckich, a 
mianowicie, stanowiska w obec L i­
gi Narodów. Bo oto trzy państ­
wa bałtyckie w końcowej dekla - 
racji w yrażają „zupełne zaufanie 
Lidze Narodów jako czynnika sto 
jąeego na straży pokoju powsze­
chnego".

Nie przynoszą też nic nowego 
wynurzenia w obec prasy poszcze-

Pem*Ęci wielkiego k^ la

1% '> v .  c L  ■
■ - w
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Podstawowym elementem, który 
wpaja się młodemu pokoleniu wtosk t-  
mu jest poczucie hierarchji i posluszcń 
stwa wobec regime‘u faszystowskeigo. 
Reginie ten jest uważany za uosobie­
nie dodatnich cech narodu włoskiego, 
jego siły moralnej, dynamiki dziejowej 
i kultury Reginie faszystowski jest in­
tegralnie związany z państwem, inte­
res zaś państwa jest prawdziwym in­
teresem jednostek. Państwo faszystów 
skie jest wykładnią potrzeby publiez- ( 
nej, czynnikiem zawierającym w so­
bie nietylko interesy zbiorowości, lecz 
także i interes jednostek prywatnych. 
Państwo w takiem ujęciu, państwo 
totalne, wymaga absolutnego podno- 
rządkowania się sobie interesów par­
tykularnych. W tym celu naród włoski 
musi być karny i zdyscyplinowany, 
zorganizowany w całkowicie poddane 
kontroli państwa związki. Związkami 
temi są, obok 22 korpnracyj gospodar- ! 
czych Partja, milicja faszystowska 
syndykaty pracodawców i pracobior­
ców.

Zasada, na której oparte są w pań­
stwie faszystowskiem wszelkie stowa­
rzyszenia, jest elitowność. Faszyzm 
odrzuca zasadę demokratyczną, rzą­
dów większości, uznaje natomiast rzą­
dy wyoranej mniejszości, które zapew 
nią, że poziom całości będzie dostoso­
wany do wysokiego poziomu nielicz­
nych kierowników, w przeciwstawie­
niu do systemu demo - liberalnego, j 
gdzie calośc obniża się do poziomu 
najgorszych jednostek. Wszelkie ciała j 
zbiorowe mają stosunkowo małe im - ! 
czenie jako czynnik decydujący; są or­
ganami doradczemi kierowników, któ­
ry odpowiedzialny jest wobec władz 
centralnych * ) .

Społeczeństwo w ten sposób zorga 
rńzowane- powinno jednak posiadać,' 
obok wielkiego poczucia obowiązku i 
sMnego instynktu zbiorowego, odpo- , 
wiednie wychowanie. Włosi, ja k ; 
wszystkie narody południowe, o silnym ; 
temperamencie, nie posiadają jednak i 
tak silnego wrodzonego poczucia spe- t 
.eczności, aby samodzielnie działać we | 

| wspólnym kierunku, zdążając do celu 
faszystowskiego państwa. Tern silniej­
sza i bardziej zdyscyplinowana musi 
być organizacja wychowawcza. W ra­
camy temsamem do wygłoszonego r.a 
początku zdania, że podstawowym ele 
mentem uszystowskiego wychowana 
jts t  poczucie hierarchji i posłuszeńst­
wa. Zanim przejdziemy do struktury ( 
organizacyjnej, naieży podkreślić !e s 1 
cze jeden moment ideowego podłoża 
młodych wtadz doby obecnej, miano­
wicie nawiązanie do tradycyj starorzym 
skich. Po wojnie naród włoski znalazł 
się w ciężkiem położeniu moralnem, 
pizygnębior-.y słabą postawą armji 1 
ofiarami wojennemi. Aby wyrwać spo-> 
łcczenstwo z tego odrętwienia Musso- 
lini podjął głoszone dotąd przez W aty-; 
kan, hasło kontynuowania przez włą­
czę misji cywilizacyjnej, eukumenicz- j 
nej Rzymu. Na via de! Impero, w re-j 
staurowanej azielnicy starożytnego. 
Rzymu wywieszono tablicę, na której j 
przedstawiono Europę, część Afryki i; 
Azji, i gdzie marmurem białym ozna­
czono kraje o kulturze rzekomo stwo­

W Splicie w dniach ostatnich odsłonięto pomnik ku czci wielkiego króla serbskiego, Aleksandra 1-go Zjednoczyeiela 
zamordowanego w ubiegłym roku w Marsylji. Pomnik ten jest równocześnie latarnią morską o dużej sile światła.

* )  Naprzykład. we Włoszech nie­
siona jest odpowiedzialność Rządu 
wobec Parlamentu. Rząd odpowiedział 
ny jest wobec Premjera, ten zaś tylko 
w'obec Króla... i Boga.

rzonej przez Rzym względnie ltalji, 
marmurem zaś czarnym sraje barba­
rzyńskie. 1 okazało się, że w dobie 
obecnej Panja, Szwecja, część Angiji, 
Polska są krajami barbarzyńskiemi a 
np. Rumunja, krajem kulturalnym. W 
marcu bieżącego toku jeuen z przed­
stawicieli partji wygłosił po odczycie 
prof. Romana Pollaka (Poznań) w 
AveIlino (koło Neapolu) pogląd, ze 
kulturę polską w zupełności zawdzię­
czamy wpływom Rzymu. Nie wdajemy 
się tutaj w dyskusję nad misją cywili- 
zatorską Rzymu i ltalji, ale zaznaczy­
my, że tworzenie się kultury w znaczę 
niu wszechświatowem albo europej- 
skiem jest zjawiskiem niezafeżnem od 
działalności jednego tylko narodu 
państwa lub organ.zacji, iecz skutkiem 
wiekowej ewolucji, gdzie każdy naród 
i każda jednostka dokładała swój przy 
czynek.

Cel jednak Mussohm osiągnął mio- 
uzfież faszystowska nabrała otucny i 
pełna temperamentu, wierzy, że jest 
potomkiem Cincinetow, Katonów i Au­
gustów, że jest powołana do szerzenia 
nowej cywilizacji, której wykładnikiem 
jest system faszystowski.

D/.ięki tej tylko wueize udało s.ę 
systemowi wywołać wśród młodzieży 
włoskiej ten entuzjazm, z którym od 
pływają na fronty abisyńskie, bowiem 
ci ludzie, w większości rzeczywiście 
wierzą, że walczą w podobnym celu w 
jakim działał w Galji Caesar. a w 
Niemczech Germanicus.

Organizacja, w której grupuje się 
młodzież wioska nosj nazwę „Balilla"; 
nazwa ta jest historyczną reminiscen­
cją. dla uczczenia pierwszego Włocha, 
który w r. 174o powstał przeciwko 
władzy zaborczej Habsbuigów, a któ­
rym był 8-letni chłopczyk genueński, 
imieniem Balilla. Organizacja nos. cha­
rakter odpowiadający naszymi instytu­
cjom wyższej użyteczności publicznej 
(opera nazionale); prezes tej organi­
zacji mianowany jest dekretem Minist­
ra Oświaty; do pomocy ma prezes Ra­
dę Giówną, jako ciało doradcze.

Stowarzyszenie rozpada się na sze­
reg stopni; pierwszym lest właściwa 
balilla, czyli chłepcy od lat &— 14, dru­
gim jest ,avanguardia" (straż przed­
nia) obejmująca chłopców od 14 do 
1S lat.

Żeńska młodzież ma inne stopnie, 
mianowicie: piccole (małe) i „Gioyane 
ltaliane“ (młode Wołszki). Wszystkie 
te stopnie zorganizowane są w forma-* 
cje zbliżone do wzorów wojskowych 
(drużyny, hufce i t. p.). Komendanta­
mi „awangardy są na i lepsi oficero­
wie milicji faszystowskiej, dowódcami 
poszczególnych ośrodków Balilli są 
nauczyciele szkół niższych, o ile są 
członkami milicji. Podobnie zorganizo­
wane jest dowództwo oddziałów żeń-ł 
skich.

Jak zaznaczyliśmy, celem całej or- J  
ganizacji ir(odzieżowej jest przygoto-j 
wanie do zdyscyplinowanego bytu spo 
łecznego, inaczej mówiąc, do , wciele­
nia uroczystymi aktem ,,leva fascista“ 
chłopców i dziewcząt w szeregi Part i 
względnie w szeregi elity partyjnej, — 
milicji (Milizia volontaria per la sicu- 
vezza nazmnale). Ostatnio stworzono 
dla młodzieży męskiej stopień pośred­
ni między awangardą a partją,- miąno- 
wucie „młodych faszystów", który obej 
muje ludzi od 18 —  20 lat. Pozatem 
istnieje podobny stopień pośredni dla 
młodzieży akademickiej, t. zw. GUF

(Grupa Uniwersytecka Faszystowska).
Program wycnowania w faszystów 

skich związkach młodzieżowych obej­
muje wychowanie fizyczne, moralne 
(polityczne) zawodowe i towarzyskie. 
Dla organizacji żeńskiej postawiony 
jest specjalny cel, mianowicie wycno- 
wywanie swych członków na „matki 
włoskie lubiące porządek i czystość 
własnej osoby i domu“.

Wychowanie fizyczne, połączone z 
przysoosobien;em wmjskowem stoi nie 
wątDliwie wysoko. Istniejąca w Rzym.'., 
szkoła instruktorów dostarcza wykwa­
lifikowanych kierowników każdego oś­
rodka i rodzaju sportu. Obozy, wy­
cieczki, ćwiczenia wojskowe są prowa 
dzone najpierw w ramach poszczegól­
nych ośrodków, następnie prowincyj, 
wreszcie wybrańcy spotykają się w 
Rzymie na forum Mussoiini, na t. zw 
zawouacn „littovale“, połączonych z 
wszechwloskim obozem „Dux‘‘

Wychowanie „moralne" prowadzi 
się drogą odczytów, specjalnych lek- 
cyj szkolnych, udziału w dem onstn- 
cjaUi faszystowskich i innych indywi­
dualnych akcyj starszych kolegów wo­
bec nuoaszych.

Organizacje są jednolicie umundu­
rowane, z rozróżnieniem stopni i szarż, 
wszystko nastawione jest na walkę i 
wojnę, która według teorji faszyzmu 
jest najszczytniejszym celem dobrego 
Włocha. Mali chłopcy z „balilly", n:e 
mogący jeszcze udźwignąć jeszcze 
prawdziwego karabinku, cwiczą się z 
drewnianym, zaciągają warty i uczą 
się salutować po rzymsku.

Być może, że cele i metoay włos­
kich organ.zacyj młodzieżowych ko­
nieczne są dla poiityki regime u, i eks­
pansji politycznej Włoch lecz nieumk- 
nienie doprowadzają do zaniku indy­
widualnej inicjatywy n.locizieży, i do 
przerostj zainteresowań sportowych 
ponad intelekt. Na III toku prawa w 
Neapolu zaooserwowałem, jak studen­
ci bawili się na przerwie między wy­
kładami w berka, zabawę nietyle skom 
plikowaną ile ruchliwą i hałaśliwą, któ 
rą u nas w Polsce z zamiłowaniem u- 
piawiają „studenci" szkoły powszech­
nej. Ogólna cyfra członków wszystkich 
stowarzyszeń miodzieży włoskiej wy­
niosła na 1. IV 1935 r. 3,94 miljona 
głów, tak wielka cyfra jest wynikiem 
piawde przymusowego zapisywania 
dzieci do odjiowiedrnego stopnia „Ba­
liby" okoliczność ta, obok politycznego 
charakteru organizacji, w dużej mie­
rze wpływa na oportunizm zarówno 
wśród rodziców jak i dzieci.

W polskich warunkach podobna 
struktura młodzieży byłaby niemoż’i- 
wa, zbyt wielkie mamy poczucie in­
dywidualności, udowodniły to próby 
z organizacją szkolną o podoonei naz­
wie do awangardy Zresztą czas naj­
bliższy pokaże jakie skutki osiągnięte 
są we Włoszech: czy skutki te będą
trwale.

' Mgr. K. H. Hendriksoj 

IHHIIi!!!!tlllllfiWlilłWTiH.ńlll l̂łlKIilTilTO.

Tysiące dzieci naszych rolnikóv* 
na Wileńszczy źnie cze’.:a na szke 
ły. Czy wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego F.M.S 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we P.K.O. —  Nr. 8U630
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Pr«i[er> i M \ m  ś. p. min, Pierackiega
Zeznania biegłych -  ekspertyza bomby

W A RSZA W  A. W czorajsze posie - ,  ławę oskar-żo-nych sprowadzono S le fa - 
izamc Sądu Okręgowego w sprawie o i na Banderę, który w da. 5 ban. za a
zabójstwo śp min. Płeraekiego roz - 
pociz-ęło się o godz. 10 min. 50.

yanturowanie się podczas rozprawy u- 
sumięty został postanowieniem sądu z

Przed rozpoczęciem posiedzenia na | sali na czas badania świadJkpw.

D a ls z e  zezn an ie - ś *v ja d K ó w

rury' gumowej, cliomikaljów, części 
drewnianych i śrubek.

Następnie sąd odczytuje opinję wy 
daną na podstawia ekspertyzy chemi - 

] czne i  technicznej dokonanej w czerw
( cu 193-1 r. Po dokładnym opisie wyglą
' du bomby orzeczenie stwierdza, że za

warte 3»" n u j niaterjnły wybuchowe by 
Następnie sąd przystąpił do dalsze ci te po złożeniu ściśle pasują do sio y  adatue do u iv tr u_ ‘Ka-tępnie opisa

go odczytywania zeznań świadków, k o  i zaw ierają charakterystyczne wy jest ^ r i a nic mechanizmu bomby,
żłobienia przy cięciu nożyoami. przyezom stwierdzono, iż siła  ibo.m,by

u  godz. i s,i5 przewodniczący za - rdvvnała się sile 4 do 5 granatów ręcz
nych zaczepnych, rzuconych ^ednoezes 

j nie w jedno miejsce.
Działanie je j,  mogące spowodować 

śmierć lub ciężkie okaleczenie sięgało 
•w 7>romie,niu 40 do 50 m, Osoba, która 
sporządziła bombę, -była, według orze 
czenia, dobrze poinformowana o wyro 
bie materjałów wybuchowych.

Biegły por Weiss opisuje doświad­
czenia, których dokonał z trzema bom- 

dka Oleksy Knysza, kolegi Oizcgorza u-; tul ił, że Maciejlko do m aja 1934 r. bami, wzorowanemi na oombie orygi-
M aeiejki, który zeznał, iż M aciejkę uależat do nKicińskiego Tow. sporto- nalnej, porzuconej przez sprawcę za­
znał od 5 lat. Rozpoznał go z okaza wego „Łub* Należąc do tegoż towa
nej fo tog rafji. | i-zystwa przeszedł kurs bokserski i up

Następnie zbadany został starszy rawinł różne sporty,
m ajster wojak owy Antoni Sendur. Ze

Orzeizenie eks­
pertów

Skolei sąd wysłuchał orzeczenia eh 
sperta prof. Grzywo - Dąnrowskitgo
który oglądał zwłoki śp. min. Pierac-

którzy nie przy by1 i na rozprawę.
Ja k o  pierwsze odczytane zostały 

zeznama świadka OnysZuZuka. Zeznaj rządził przerwę obiadową, 
on, że będąc jeszcze w gimnazjum, zaj j Po wznowieniu posiedzenia o godz. 
mował się kolportażom nielegalnej li 15-ej sąd przystąpił do zbadania świa 
reratury OUN. w 1931 wziął udział w <lka Ja n a  H m .Jgo, przodowalika służ- 
kursie wojskowo - Ideologicznym, w by śledczej we Lwowie. Świadek ten 
którym uczestniczyło 13 mężczyzn. był już badany w sprawie niniejszej, a 

Późn ej świadek został osadzony w obecnie podaje, że z, polecenia proku- 
ODozie odosobnienia w Berezie K ar - ratora przeprowadzał badanie na tece 
tuskiej- nie m. Lwowa: co do szczegółów doty

Nastęjm ie odczytano .u znania świa : czących Grzegorza M aciejki. Świadek

zna.je on, iż brał udział w rewizji u 
osik Karpynca w Krakowie.

Na wniosek prok. łtudiuickiego świa 
dek wskazuje znajdujące się wśród do 
wodów rzeczowych poszczególne częś 
ci blachy znalezionej u Karpynca o -
raz części blachy, z (której zrobiona kiego. Biegły wydaje orzeczenie na 
była bomba porzucona na ulicy przez podstawie swych oględdn i oględzin 
sprawcę zabójstwa śp. min. Pierachie j innych lekarzy oiaz dokumentów 
go. I Według opinji biegłego minister

Na wniosek prokuratora Rudni P ieracki otrzymał dwa strzały : jeden 
kiego świadek składa przed sądem na i tra fił w lewą skroń tylnej części czasz
siole wymienione części blachy. Częś

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
1 DZIEŃ CIĄGNIENIA LOTERII 

PAŃSTW OW EJ 
Gł ÓWnE W YGRa NE 

Zl. Ił. 000 na n-ry: 1724 112824
132944

ZŁ 5.040 na n-ry: 12198 26254 39642 
148291 94512 178682,

Zl. 2.000 na n-ry: 8152 10025
49668 42150 58732 160374

Zl. lwOO na n-ry: 40658 68173 85885 
91407 95436 122837 141816 154425
1/7231

ZŁ 500 na n-ry: 40431 84331 90722 
87010 101119 118047 132380 153652; było znaku sadzy ani prochu, co po
154096 175713 163350 7115

ki. K u la  przeszła skośnie ku górze, u- 
szkodziła mózg i utkwiła tuiz pod skó 
rą, skąd została w yjęta w czasie ope 
racji.

Kula rozszarpała zatokę sierpowa- 
tą  i  uszkodzę de mózgu, łącznie z krwo 
ickieni było bezpośrednią przyczyną 
śmierci.

Uszkodzenie to należy uznać za bez 
warunkowo śmierte'ne. Drugie uszko­
dzenie natury postrzałowej nastąpiło 
w obrębie prawej muszli uszne i i wew 
nątrz w postać5 draśnięcia. To uszko-

zapalnik jako rurkę mosiężną, w której 
u spodu znajdowała się rtęć piorunują­
ca, nad nią chloran putasu z cukrem, 
wreszcie na samej górze amoulka szklą 
na z kwasem azotowym Ponad tern 
wszystkiemyznajdowal się drucik bez­
piecznik, którego biegły już nie zna-, 
lazł, a który miał przeszkadzać odpad­
nięciu przypadkowemu tłoka w tej rur­
ce. Przez naciśnięcie tłoka następowa- ‘ 
lo zerwanie bezpiecznika, zgniecenie 
ampułki szklanej, z której wylewał się 
kwas azotowy na chloran potasu, po­
wodując wzrost temperatury, wybuch > 
piorunianu rtęci i całei bomby.

' Skolei zadaje pytania adw Szłapak. 
Na pytanie, jak wytłumaczyć, że mimo 
usiłowań bomba nie wybuchła, biegły 
wyjaśnia, że po rozładowaniu zapalni­
ka mógł stwierdzić, że nie nastąpiło 
działanie bomby, bo nie została zgnie­
ciona ampułka. Ten, kto robił bombę, 
nie wykonał je j dość solidnie.

Na pytanie prok. Rudnickiego bie­
gły podaje, że siła wybuenu bomby, o 
której mowa w sprawie, mogła mieć 

machu na min. Pierackiego. śmiertelne następstwa w promieniu od
Następnie biegły na przedstawić- 5 do 10 m. !

nym mu modelu, wyjaśnia szczególo- Przewodniczący o godz. 17,45 za- 
wo, w jaki sposob sporządzona była rządził przerwę w rozprawie do so b o -, 
bomba oryginalna, przyczem opisuje ty do godz 10-ej rano.

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
HANDLU HERBATĄ

k. Długokętki, W. Wrześniewski
S p ó ł k a  A k c y j n a  

w Warszawie
Mamy zaszczyt podać do wiadomości, 
że utworzyliśmy sklep w W I L N I E

Cii ty ul. Mickiewicza 21
i polecić znakomite gatunki

własnego imprrtu:

„Ceylcńskił Kr. 190“, „Chi/tska Nr. 100“ 
„K/ólowa Heitut Nr. 23“,

jak również wyborowe gatunki KAWY i KAKAO
.Je ś liś  znawcą, nie laikiem,
Pij herbatę .Z  K O P E R N IK IE M "!*

e s a

K O M IS J A  O Ś W IA T O W A  S E J M U

Planarne posiedzenie Sejmu
(ambasada R. P. w PaDzisiejsze plenarne posiedzenie Sej- 

niu poświęcone było debacie nad pro- 
j*ektami ustaw, zalatwionemi ostatnio 
przez komisje seimowe.

państwowej 
ryżu)

Na zakończenie posiedzenia marsza 
lek zaproponował powołanie komisji

Posiedzenie komisji oświatowej
owianeKomisja oświatowa ukonstytuowała deru, owiane poezją historji

się dz>ś bezpośrednio po posiedzeniu poezją wali: rewolucyjnych,
pienamem, wybierając na przewodni- Belweder przekazać należy w stanie 
czącego p. posła Bolesława Pochnrar- nienaruszonym przyszłym pokoleniom.

Na wstępie po reteracie pos. Clio- j regulaminowej w składzie 15 osób, wy- 1 skiego, na zastępcę posła Jana Drozda- Dlatego pracę przy tworzeniu Muzeum
jaśniając, iż powołanie takiej komisji Gierymskiego i na seloetarza posła cechować winien rretylko głęboki oie
jesl konieczne ze względu na to, że art. jakoba Hoffmana. tyzm, ale i wysoka fachowość. Uczy-

lyńskiego i krótkich wywodach pco. 
Dębickiego przyjęto w odu czytaniach 
rządowe projekty ustaw o dodatko­
wych kredytach na rok 1934/35 1 
1935/36. Globalna suma tych kredytów 
wynosi przeszło 27 miljonów.

Następnie Sejm przyjął w obu czy­
taniach bez dyskusji następujące p/oje

. , , . , „ , kty ustaw w sprawie ratyfikacji: proto-
dzenie było powierzchowne Zarowuo ku,u taryfowego z Fstoflji}> k„n^ r,cji
jedna, ja k  i drugie uszkodzenie nie j handlowej i nawigacyjnej z Hiszpan jsj, 
miało cech strzałów zbLoka, gJyz nie protokułu dodatkowego do konwencji

1 winno było naMąpić przy strzale zbl 
Zł. 100 na n-ry: 6114 6320 14328, ska, jeśJi się weźmie pod uiwagę kali-

12l66 23315 127791 108836 30300 39427 (j,er rewolweru i iiawet fak t, że broń
42019 53032 54623 45736 84333 *9461 ta zapewne małodrama,
87245 143500 154114 171192 172132, „  ,  , . '
179322 180439 18311 ' 1 Pozatem na tWarZy

handlowej ze Szwajcarją oraz porożu 
mienia ze Szwajcarją, dotyczącego wui 
je.nnego udzielania kontyngentów.

Dalszy punkt porządku dziennego 
obejmował pierwsze czytanie rządo­
wych projektów ustaw: a ) o kontroli 
parlamentarnej naa długami państwa,

ZŁ 300 na n-ry: 19509 39799 57407) i Irobne pękmęma skóry, które to u- b) Q djetach Bena(l0r6„r ; posłów, c) o
rek, 17 om, o godz. 10 rano. Na po-

—  —  —  ..     , , .- ,  .  -----------------------  - r- , -  iządku obrad znajdą się prawdopodob-
62867 63755 67504 80780 99030 103799 * z >dzenia p m  taty przy uiflclku na ugw idjcjj tymczasowej Kasy Przezcr- nie: projekt ustawy o Muzeum im. Jó-
105314 112973 123382 125707 137703 twardą posadzkę i nastąpiły jeszcze n0ścl pucowników ko'ei państwowych zefa Piłsudskiego w Belwederze, pro-
144902. : za ży cia otiary. [ polskich w b- zabi rze rosyjskim, ode- I jekt ustawy amnestyjnej, jeżeli będzie

ZŁ 250 na n-ry: 5380 5686 16435 W  jak ie j kolejności oba strzały nas siano zgodnie z propozycja marszałka już w komisji załatwiony, oraz projek-
18289 18643 21401 22965 3J14U 38103 Ląrpi-ły, -nie da się stwierdzić, lecz w do komisji budżetowej. ty tych ustaw ratyfikacyjnych, które już
44991 t555o 45975 53636 59808 65863 razie nastąpiły baadzo szy-bko ’ Również do komisji oudzetowej o ucnwalila komisje spraw zngranfczrych.

K S K T l S  116723 -  ‘ 'ej T ?
147895 148057 1497/7 la635» 157112 M y  dane «i0 oLary w chwra gdy sta

ła. JViimster był wzrostu 181 om., a

clesłano przedłożenie rządowe o za nr

44 konstytucji przewiduje dla niej pe- j Przewodniczący po rozdziale refo- należy wszystko, żeby 'Belweder
wne czynności. Izba uchwaliła powoła- ! ratów oznajmił przystąpienie do pracy, Przyszłych pokoleń stał się przy-
nie tej komisji w składzie proponowa- j podkreślając szczególne znaczenie chwi bytkiem narodowym, który mieścić bę- 
nym przez marszałka. li, w której komisja pracę rozpoczyna dz'e di*cha Józefa Piłsudskiego".

Pos. ks. Lubelski wniósł interpcln-! projektu rządowego ustawy o utwo- ^ oszę Wysoką Komisję o p r z y l­
eję do ministra W . R i O. P. w spraw«e' rżeniu Muzeum Józefa Piłsudskiego w cie rządowego mojehtu J-dawy o utwo
nauki religji katolickiej i wychowania Belwederze, Przewodniczący zaznacza, rzen'u Muzeum Józefa PŁsudskiego w 
religijno - moralnego w szkołach po- że jest rzeczą zrozumiałą, ze ta praca Belwederze bez zmian, 
wszechnych i średnich oraz wynagro przenikać musi serca obywateli szcze 
dze.iia duchowieństwa za naukę religji góinem uczuciem (wszyscy w stają), 
katolickiej. i Myśli i asze i uczucia w tej chwili zwm manifestacyjnie hołd duchowi vViełkie-

O terminie i porządku obrad następ Cają  się do Wodza Narodu i są wyra- 8 °  Marszałka, 
nego posiedzenia Sejmu posłowie będą Zem aktu hołdu dla Jego nieśmiertel- '  — '
zawiadomieni pisemnie. Marszałek po- nego ducha.
uaje już dziś do wiadomości, że praw- Przewodniczący pos. Pochmaiski u- 
dopodobni<* zwoła posiedzenie na wto- (dzielił następnie głosu posłance P eł­

czyńskiej, ako referentce projeł .  .  Oziś udbyio się posiedzenie komisji
?li . „  . . , , . prawniczej Sejmu, które zagaił marsza-

Posrtiiki Pełczyńska dczytak p.o |ek Car. Na wniosek pos Hyli komisja 
jekt urtawy, którego wszvscy wyslu- wybrała fla sweg( „  ewodniciącego 
chali stojąc I wicemarszałka PODOSK1EGO, aa za-

„Pokołenie nasze —  mówiła lale j stępcę przewodniczącego pos. Kroeb- 
postanka Pełczyńsk - —  któremu danem ł3t ^  sekretarza poc. Hnppego. 
było zyć w epoce Józefa Piłsudskiego,' Referentem projektu ustawy o am-

Koinisja przyjęła projekt ustawy 
bez dyskusji i w milczeniu, oddając

Posiedzenie komisji praw­
niczej

Kontroli o zatwierdzenie rachunków 1 
udzielenie rządowi absolutorjum za ten 
okres. I

lokatorów
W  Sejmie został złożony wniosek 

posła Sommersteina w sprawie znowe-

PO POŁUDNIU
Zł 25.000 na nr. 22184. więc wysokiego, b trzał do czaszki padł
Zł. 10.000 na n-ry: 12837 139218. z dołu ku górze i  tak i jest również
ZŁ 4.000 na n-ry: 87534 104912. kierunek draśnięcia skóry. Jeżeli oka 

115550 143636 162477. żałoby się że zabójca był wzrostu śre- Następnie marszałek zaproponował iłow ania dekretu Prezydenta Rzecz.
ZŁ 1.000 na n-ry; 6642 9908 601-18_ dmego, to kierunek strzałów je s t zu- powołanie komisji oświatowej na okres p,^p0litei z dnia 14 listopada 1935 r. niu w ciężkim trudzie Jucha budował 

152865 157171 169615 104678 pełnie naturalny. ! obecnej sesji zwyczajnej, złożonej z dotyczący obniżenia komornego w spia j w!e,k(>ać Pańsdwra i wzrokiem genjusta
ZŁ 50v na n-ry: 44501 55412 ‘ 512/ p 0 .p;-/rr;łu<,hai iu tego biegłego sąd 25 posluw Po orzyjęciu te j propozycji .vje zmiany ustawa o ochronie loka- Ęrzenl a Pr " P° ,enia’ feś jK

97127 114543 115933 119149 119787. ’ ^  it do ^ pel%riy p , 0 ecKrkz Prze7 Iz!k  dc komisji tej Iżba odcsl t- t rów. Wnioskodawca domaga się przy linJe r07'v0Ju Panstwa’ S!^ aJaca da,e-
ła rządowe orojeldu ustaw: a) i, utwo- zna,l!a ochrony lokatorów, która na z; 1(0 poza naSze czasy‘

Pr?„woduib/,aev wylicza or/«czenia ^ e,liu Muzeunl Józefa Pisudskiego w sadz;e powyższego dikretu została znie Po raz pierwszy przekroczył Józef
85408. .  . * w ■ srtrawie noebo *'^e^er.ZC’ s ôsl-nku Dt-ństwa do sj0pa, dla lokali przeznaczonych na Piłsudski progi Belwederu w dn. 29 ii-
3948 23.128 ,u' , .. . - , , karaimskiego wiazku religijnego, c) o wykonywanie wolnych zawodów, tu- stooada 1918 r. W  rocznicę oowstayla
j/231 780-;3 la ’ t ^1__1 BI_y , L J* pr> i stosunku państwa do muzułmańskiego dzież przemysłowych i handlowych listopadowego przekroczył progi Belwe

wice- 
jutro

w nienaruszonym stanie. i ^  godz. 10 rano.
Z Belwederu Józef Piłsudski wyda- Na posiedzeniu tern komisja rozpa- 

wał rozkazy wodza, prowadząc zwy trywać będzie projekt ustawy o am- 
cięską wojnę, Tutaj kamień po kamie- . nestji.

ZŁ 400 na n-ry: 49224 54371 615"5 ,
67785 86285 92452 108677 109'_'77 jC  ‘

117209 121570 135187 185408.
Zł. 300 nu n-ry: 5195 13948 

4030U 45892 47349 52026 73231
84658 90032 95721 113159 127858
147257 149770 160410 175733 177722
132840.

ZŁ 250 na n-ry: 66 1246 2683 3166 
9541 10572 20091 21017 3C-948 32922 
33396 35414 38020 40893 42682 45035 
OU963 51616 54456 58653 62516 64514 
68580 76503 81911 97841 102896 107503 
108973 122832 129454 137704 139379 
148568 151887 152851 153863 155477

Troski jesienne pani
Najstaranniejszy „maąuillage" nie 

ostaje się na jesiennym wietrze i w 
slocie. Nic na to nie pomoże krótka 
woalka o szerokich oczkach siatki, tak 
obecnie modna. Twarz trzeba często 
„poprawiać", gdy się jest poza do­
mem. Bardziej niż w iecie trzeba pa­
miętać o napełnianiu puderniczki zna­
nym delikatnym i nieszkodliwym pud­
rem roślinnym (z cebulek lilji białej)

rzuconej w Warszawie w dn. 15 czerw związku religijnego. Skolei marszałek 
ca, wydano przez biegłych kpt. S te fa  zaproponował powołanie na okres se- 
na Dygonia, por, Ja n a  W eissa i  st. sji zwyczajnej obecnej komisji prawni- j 
sierżanta Sendura. Porównanie m ater czej, złożonej z 25 członków. Po przy

POSIEDZENIE K1MISYJ SENACKICH

Nowy rozkład

jazdy pociggow
j WARSZAWA. Od dnia 14-go bm. 
1 wchodź1 wżycie nowy, zimowy roz- 
; kbd jazdy pociągów pasażerskich, z 
i ważnością do dnia 14-go maja 1936 
1 roku.

ja ło , użytego do wymbu bomby, z 
częściami, zualezio-nemi u Kai-pynca 
przeprowadzał5 wszyscy trzej biegli o- 
rzeczenie w sprawie konstrukcji i siły 
bomby warszawskiej wydał por. Weiss 
Przedmioty znalezione u osik. Kłymy 
szyna, Karpynca i innych badali bieg 
Ii kpt. Dygon i st sierżant Sendur. 
G ranat znaleziony u Karpynca badał 
por. Weiss.

Przewodniczący za zgodą stron 
zwalnia biegłj b-h od przysięgi, następ 
nie na zapytanie przewodniczącego 
wszyscy trzej potwierdzają złożone o- 
rzeczeniu.

Opiii jn łńogłych stwierdza, że 
wszystkie części bomby zostały^ bez -

jęciu tej propozycji przez Izbę do świe­
żo powołanej komisji prawniczej ode­
słano rządowe projektu ustaw: a) o
amnestji, b) o zamianie nieruchomości

W  dn. 13 grudnia rb. odbyty się w Posiedzenie wszystkich kormsyj ot- ^  ZWI zk'u oszczędnośco-
Senacie posiedzenia konstytuujące wierał marszałek Senatu Aleksander p a s T ^ s k i c T ^ d J t o t i w f -
v. szystkich 10 komisyj, wybranych po Prystor, poczem dla rozpatrzenia rzą- niem rucjll) do potrzeb życja gOSpodar 
przedniego dnia przez plenum Senatu, dowych projektów ustaw zostały zwo- czego kraju.

łane posiedzenia kom!svjne na dzień 18 
bież. m.

I C.1I1 1 O Ollllllj \ J  ̂ ł / . . , w 4 j
Abarid, dobrze dobranym we właści- J wzgłędme zrobion/ z n a te r ja  om zna 
wyir odcieniu karnacji. Nie zapomina- lezionyeh w hiia&zikaitiki K a iT jn ca , Po 
ją  Panie również o r-czkach. które w 1 s/.c/.ogóinr części ściśle przykga.ją do 
jesienną pogodę łatwo pierzchną. Aksa- siebii bądź oilj>owł«dają materjałom, 
mitny mat, białość pożadaną nadaje skó ztiakzionym u Karpynca. Dotyczy to 
rze rąk Krem Prałatów Perfection. zarówno blaohv, jak  i m ik i mosiężnej

i

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA'
" HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
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PO LECA: KALENDARZE. OZDOBY CHOINKOWE, POCZTÓWKI
Św i ą t e c z n e .

Wyrok o zajścia w powiecie Wyrzyskim
BYDGOSZCZ. W  procesie o krwa 

we zajścia  w dniu wyborów do Sejmu 
w powiecie wyrzyskim, których dopuś 
ciii się członkowie stronnictwa narodo 
wego, trybunał Sądu Oki. w Bydgosz 

czy wydał w dniu wczorajszym wyrok. 
Mocą wyroku z 45 oskarżorych sąd 35 
uznał winnymi, 16 głównym, przywód 
com zajść z M arjanem żołną i  Flo-rja ■ 
nem Tomaszem na czele wymierzono 
karę więzienia od 4 la t do 8 miesięcy 
19 tn oskarżonych ukarano wiezieniem 
od 1 roku do 1 miesiąca z zawiesze - 
niem, wykonania kary na trzy lata. Z 
głowrych oskarżonych Mairian żołna 
skazany został na 4 lata więzienia , 
F lo ija n  Tomasz na 3 tata, Jó zef Rugo

Posiedzenia Krm1- 
tstu Ekonomicznego 

Rady Ministrów
WARSZAWA. Dnia 12 bm. odbyło 

na, powiato-wego prezesa stronnicowa sję p,,d przewodnictwem p. wicepretn- 
iaredowego, który polecił oskarżonym j era Kwiatkowskiego posiedzenie komi- 

M a 5 inow.i żołnie i  Franciszkowi Ko- ^  ekonomirznegp Ł11,nistrow. 
waiskieinu zaprzysiąc resztę oskarzo

rżący Trybunału Sądu Okręgowego 
W ojtynowsłu podkreślił, ze Sąd uz 
nał za dostatecznie, udowodnione, iż a- 
k cja  bojówek została przygotowana, 
przez zbiegłego oskr. Polcyna B ruro

nych, że czynnie i z bronią w ręku Po omówieniu bieżących spraw go-

nrzeciwstawią aię przeprowadźenit wy sP°darczvch,
borów, przez co został zorganizowany crac dekretowych, komitet ekonom ćz-
ta jn y  związek mający na celu dokona ny ministrów przeprowadzi! dyskusję
nie przestępstwa. nad szeregiem tez i projektów ustaw

Pizewodniczcy zaznaczy! aalej, że gospodarczych, które wniesione zosta-
z :hwil% skierowania broni bratobńj - ną w ciągu bieżącej sesji parlamentar-
czej prze- iiwko własnym rodakom, o nej pod obrady Izb ustawodawczych,

wsk' Franciozek Brzeziński i Jó z e f , jdeologji a~ynu mewy być nie może. m> in. na(j projektem ustawy o spól-
S ta  nowiak po 2 la ta  i 6 miesięcy wię W  koncu pffzewotoi-tsący p o fe e ś K  dzietniach oraz nad proiektt.n ustawy
ziema, Jo zef Adamski i Ja r  W estphal ze trybunał w wymiarze sprawiedliwo . _ iuarbou.
pc . lata więzienia. 10-ciu pozcjtałyc 1 aCj  zastosował surowe kary w stosun  . _______
oskarżonych zwolniono od odpowie - klJ do głównych przywódców i podże-
izialności, Fonaato .. szystkim skaza 
nym zasąuzono koszta sądowe.

U zasadniając wyrok w procesie o zaj 
ścia w powiecie wyrzyskim, przewodni

gaczy a natom iast +ymi, którzy z ni­
mi bezkrytyczni’- poszli, wymierzone 
kary zaiwiesiŁ d ając przez to możność 
poprawy.

Natomiast na okres właściwego se

Izonu zimowego przystosowano ilość i 
rozkład pociągów pasażerskich do po­
trzeb sezonu. Wprowadzono miano- 

j wicie specjalne pociągi weekendowe 
j i narciarske, umożliwiające podróż­

nym spędzienie dni świątecznych w 
górach i na terenach narciarskich 

W soboty i dni przedświąteczne bę 
da kursować z Warszawy do Zakopa 
nego, Zwardonia, Worochty i Sławska 
(Lawocnzego) bezpośrednie wagony 

i Ill-ej klasy z miejscami do leżenia.

i Na okres świąt Bożego Narodzenia 
wprowadzono wzorem lat ubiegłych ca 

związanych z zakre°em jy szereg dodatkowych pociągów do 
Krakowa, Katowic, Zwadronia, Zako­
panego, Krynicy, Lwowa, Worochty 
Poznania. Bydgoszczy, Wilna, Łodzi, 
i Lublina.

Ceiem dość wczesnego zaznajomie­
nia podróżnych z rozkładami jazdy do- 
dcdatkowych pociągów świątecznych 
które bedą uruchomione od 21. XII 
br. do 6. I. 1936 r., pociągi te ujęto 
w załączniku II do Urzędowego R oi 
kładu jazdy jako „Rozkład jazdy po­
ciągów dodatkwych w czasie świąt 
Bożego Narodzenia".

Dla zwrócenia uwagi załącznik ten 
wydrukowano na papierze różowego 
koolru.

KAŻDY CZŁONTSK L.O .P.P. PRZY 
CZYNIĄ S IĘ  DO P O D N IE SIEN IA  
MOŻLIWOŚCI OBRONNYCH K Ł A JU
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Warta po&horężytł?
przy Sercu M arszałka

WILNO. Z dniem 11 bm. war- , nić ją ma prz ;z  sze*eg dni.
tę nono^ową przy sercu Marszałka 
w  kościele św. Teresy zaciągnął 
Kurs Podchorążych Rezerwy 1-ej 
Dywizji Piecnoty Legjonow i peł -

Niedługo po przysiędze żołnier­
skiej przyszli oficerowie rezerwy 
oddają swą wartą hołd Wodzowi

Gbchód Kkleoa 6-ej Wil. Drużyny
Harcerzy

WILNO. 8-ma Wil. Drużyna Harce- 
tzy inu kr Bolesława Chrobrego ob- 
cboaziła w soooię i niedzielę 10-Iecie 
swego istnienia.

W  sobotę o godz. 16-ej stawiła się 
drożyna na apei, poczem wyruszyła do 
kościoła św. Teresy i złożyła hołd Pierw 
szemn Marszalkowi, Patronowi Harcer 
stwa Polskiego, składając wieniec przed 
urną z sercem. Po powrocie do siedzi­
by d-ny odbył się harcerski „komi­
nek' , gawęda i wspólne śpiewy

W  niedzielę, 8 bm. stawiła się aru 
z/n? ze zwiniętym sztandarem na 
Mszę św. do kościoła św . Michała, 
pn.yczem przybyły poczty sztandarowe 
łnnycn drużyn harcerskich, harcerki, 
harcerze wileńscy i grupa harcerz) bia­
łostockich oraz liczni goście. Nabożeń­
stwo odprawił, kazań, wygłosił i do

kona* poświęcenia sztanaaru ks. pre­
fekt Kisiel.

Na uroczystej ai.ademji przy ul. Ko- 
panica 5, wygłoszono przemówienia i 
ouuano hołd Marszalkowi Piłsudskiemu, 
a następnie liczne grono przyjaciół dru­
żyny wbijało gwoździe pamiątkowe. Po 
wręczeniu sztandaru drużynowemu, ten 
że wraz z chorążym złożył uroczyste 
śluDOwanie trwania przy sztandarze w 
myśl wyrytych na nim haseł „Siebie 
dosKonalic, Polsce służyć". Następnie 
odegrała kilka utworów oridestra 1 p- 
p. leg. i harcerze odśpiewali pieśni Po 
uroczystości odbył się pokaz p"ac dru­
żyny. Na uroczystości drużyny zjawili 
się wszyscy je j członkowie w liczbie 
58-miu oraz wielu delegatów i zapro­
szonych gości.

8SS1
tI t

W Ł A D Y S Ł A W

Napad rabunkowy pod Granami

S T R Z E L E C K I
Naczeiny Dyrektor Powszechnego Zakl&du Ubezpieczeń Wzajemnych, 

Profesor Szkoły Głównej Hanołuwej w Warszawie

po krótkich cierpieniach zmarł dnia 12 grudniami 935;>o k u , c z e m ]  zawiadamia

Inspektorat Wojewódzki
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych

w Wilnie.

I B E *  - ' > i i P S S l t ś  ' 1 L .

WILNO. Augustyn Sakowicz z Mi- 
chalczun, gm. orańskiej, powiadomił 
policję w Koniawie, że w nocy na 12 
bm. 2 sprawców dokonało napadu ra­
bunkowego na jego aom. Napastnicy 
uostali się do sieni przez wydarcie strze 
chy, zabił: psa, znajdującego się w 
słem. weszli do mieszkania i po zwią 
tanin Sakowicza i jego zony, zaządali 
wydanL pieniędzy. Zrabowano 150 zł. 
w gotówce, czarną marynarkę, wojło­
ki, kalosze ł ubranie damskie, których 
wartości narazić nie ustalano. Na miej­
sce rabunku wydelegowano szeregowe 
go służby śledczej ccem  przeprowa­
dzeni dochodzenia.

* *  *

TEATR MUZYCZNY

L U T N I A ”»*■

D i i i

PR EM JER A

Rose Marie

Powracający furmanką z Wilna Kie > 
ofas Walentynowicz, m-c wsi Poworpie 
gm nickuńskoj, został zatrzymany na 21 grudnia rb. do 6 stycznia rp. dopu-,

ULGOWE POZMUWY TELEFONICZNE
w okresie świątecznym

WILNO. W  okresie świątecznym od wajem ulgowe rozmowy telefoniczne na

szosie niemeńczyńskiej przez 2-ch nie- szcza się w ruchu telefonicznym po-
następujących warunkach.

  ..     ... r _ . )  czas trwania rozmowy nie może

snęlPgo do“ iT id e *  | " W  Poiską a Bra' ^ ,  Pal^ " 9 ,  przekraczać 3-ch minut,
szeni spodni zab.ali 1 zł. 90 g.\ Do- Sjamem, Wenezuelą, Argentyną ( je d y -: 2) oplata za rozmowę wynosi 50
choazenie wszczęto. I nie z Buenos Aires), Japonją i Urug- proc. normalnej stawki taryfowej.

Podziąkowanie
Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy 

gimn im Kr. Zygmunta Augusta skła­
da serdeczne podziękowanie paniom:

Bestani, Dąbrowskiej, Górskiej, Plejew 
skiej -  Monkiewiczowej i panom Bo­
rowskiemu i Wyrwicz - Wichrowskie- 
mu za łasKawy udział w koncercie na 
rzecz niezamożnych uczniów dn. 7. XII.
1935 r. Jak również pani Welerowej za 
dekorację kwiatową.

Przemysł gumowy 
, Araal ‘
BP. AKC.

Zarząd Przemysłu Gumowego „AR
DAL“  Spółki Aikicjjnej w LMzie, /,a-
wtadaraiu atujionarjuszów spółki, że
Zwwezajaie Walno Zgromadzenie akc-jo .

. , „  . . . pocr-uszył s p ra w ę  w c ią g a n ia  n a u c z ynar/uszow odbędzie się run a 31 grud- 1 J ‘ . . .
nia 1935 toku o godz. 12  w połudiiie j gtelfdwA J d  p o lity k i, udfpr <W id za
w ,idkalu N o tarju sza  A. Szym ańskie- j to  d o  te g o , Że ta k i „ try b u n  lu d o  -
go w  Warszawie, Senatorska 19, z • Wy “ z o s ta je  p rz e z  w s z y s tk ic h  zn ie

jfltęp tuącjTn pouzą-akiem dziennym; nawidzony, władze adm inistracyj- 
L  W ybór przerw oiłnie/.acego. 2. Rozpa- , . , , , . . . .
, ■ ■ , . T  „  n e  w s k u te k  te g o  crow ntez z le  n afrzetue i zatwierdzenie sprawozdań Za

Śniadeckich pod przewodnictwem  
p. Doboszp

Po zagajeniu zebrani w ysłucha­
li referatu o położeniu szkoły i na 
uczycie la na terenie Okręgu wileń 
skiego.

Nad referatem rozpoczęła się 
dyskusja, z której utkwiły mi w  p a  
mięci niektóre charakterystyczniej- 
sze zdania.

Np. Kwestja, poruszona przez 
■delegata z Lidy, kwestja, któ -  
ia  iwywułała wprost burzę na sali 
Okazuje się, że młody nauczyciel, 
który otrzymuje etat musi potrą -  
cać 4 0  zł. ze swych poborów  na 
utrzymanie bezpłatnego prakty -  
kanta. Proceder ten robi się „poti 
chońku“ i nauczyciel musi podpi­
syw ać kwit ina 140 zł., gdy do rę­
ki otrzymuje niecałe 100 zł.

Podobno potrąceń takich jest 
o wiele więcej n a  rozmaite impre­
zy i komitety. Któryś z m ów ców

i :
Aifreó B i roi, M irbuń

W Ł iŚ ilC IE L  ZtEM Sr.l 
U r o o z e n )  w  R a jp c Ju  n a  In fla n ta c h , w w ieku  74 la t .  p o  
d « u g l(h  i c iężk ie  i  c io rp ia n ia c h  z * s n ą ł  w  P a n u  IZ g ru d n ia  

w  O w e c k u , p o g  i t b  t d B ę d z e  s ię  14 g iu d n ia . 
N abazcńitw o żałobne adD ędilt l i t  w kościele Ew anglt- 

licko-A ugsbirikim  w W ilLie ul. Niemiecka 9 we wtorek 17 grud 
nla o godz. 11 ej

O  czem uwiadamia|q
Zarząd i P iaco «n icy  Przedsiębiorstw a .K luczr*,

KRONIKA WILEŃSKA

W  pierwszym dniu Zjazdu O k - , ko rozdzieraniu szat i niepotrzeb- natorjntn w Zakopanem. Procent 
ręgu Zw. Nauczycielstwa P o lsk ie -| nym lamentom: „Nam się w nętrz- ten stale się pow iększa. Jeden z 
go odbyło się posiedzenie w sali ności przewiracaią, gdy się ktoś mówców w reszcie powiedział zda-

nad nami lituje, my nie potrzebu- nie przyjęte przez salę z zapałem  
jemy litości". Jak wynikło z jego że nauczycielstwo- raz na zawsze 
przem óc ienia sytuacja na froncie powinno zerw ać z wpływami poli- 
nauczycielskim poprawia się ostał tycznemi od zewnątrz i ograniczyć  
nio. „Cofając się gwałtownie przez się do sw ojego w ew nętrznego ży - 
szereg lat w tył uderzyliśmy się cia organizacyjnego, które się niu- 
w reszcic głową o ścianę i pod si jeszcze bardziej zespolić. „Na -  

(wpływem tego w strząsu zaczęlis -  uczyciel może liczyć tylko na włas 
m y się powolutku posuwać na - ne siły", powiedział mówca.

rzóo ‘ \y pierwszym dniu zebrania zos
K.tkakrotnie poruszano z inówni { a|0 U(jzie'one p. St. Doboszowi 

cy kwestję opłakanych warunków absolutorjum poczem w ybrano, no 
w jakich pracuje n au czy cielsk o , WEg 0 prezesa p. Eugenjusza B al- 
najiepszym na to dowodem jest c e - k a  (a . k.)
procent zmarłych na gruźlicę w sa  »«o»«-------

j średnio w kościele sw. Ducha (po Do- 
! minikańskim) na godzinę 5 minut 30 
i rano.

Po instrukcje porządkowe oraz św.e 
WsifcAć *U śe* ( .  5.36 ce dla członków każdego Związku zgło

j szą się prezesi i kierownicy puszcze- 
Z*iłió4 tUd-,* C. 2.4£ gólnych organizacyj do seicretarza Cen

trali Chrz. Tw. Zaw. kol. Wład O- 
strowskiego do zakrysiji.

Uroczyste nabożeństwo'celebruje i 
kazanie wygiosi kapelan Cli. Z. Z. ks. 
Aleksander Mościcki.

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y
— Zarząd K oła Wileńskiego ZOR.

poraje  do wiadomości, iż we wtorek 
dnia 17 „grudnia 1935 r„  o godz 17-ej 
Towarzystwo Wiedzy Wojskowej m zą 
dza w Kasynie Oficerokiem Garnizo - 
jioweni ul. Mickiewicza 13, odczyt p. 
m jr dypl. Ż nraw.sk i--go na temat 
„W ojną wiosko ■ abisyńsika‘ % na któ 
ry zaprasza członków koła.

—  Związek P o b k .e j In leligencji 
KatolicKiej ZJP.l.K,, Zołn-amie ogólne 
odbędzie się w poniedziałek dnia 16 
grudnia rjb., punktualnie o godż. 7 
wieczorem w lokalu własnym (Zanzko

SOBOTA
l>zlt Tl 4

Heron*
Jutro

W łlerjan*

SPOSTRZEŻENIA ZAW.ADL 
METEOROLOGICZNEGO U. S. EL 

W  yY U JS IE
Z unia 13 gruania 1935 r.

Ciśnienie średnie: 771.
Temperatura średnia: — 7.
Temperatura najwyższa — 4.
Temperatura najniższa; — 7.
Opad; śiad
W iatr: wschodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: pochmurno.

P kZYBYLI DO HOTELU 
„ST  GEORGES".

Nowak Jan z Krakowa; Pawłow­
ski Ludwik z Lublina; Koszko Wacław, 
ayr dep. z Warszawy; Parniewski W a­
cław, insp. z W'arszawy, Brzezicki Hen

Turniej szailiowy o mistrzostwo U.S.B.
RUNDA SI6 DMA. I ha kol. Piworus —  kol K. Waśniew-

. j  io n  Kol, Piworus w debiucie już uzy-S.o d m ą rundę ro zeg ran o  dn. 1 1  12 . ^  przewagę> ^  nfc umie je j  w ŷ .

T'\F~ u " ' .°  !l j korzystać. W  pewnym momencie kol.
ska Akademickiego byt :ajęty . roz-1 w S n i^ ski w ‘kute^ f e eoczenia traci

i Rady Madzorczej', ’ ilansu”oraz '"iego patrzą i rezultat jest taki, że ^ r B y ^ f o ^ f  o J . t n i r n m a r r S -  %Ufę' ale Podprowadza dobrą kombi­
nację, w której znów wyrównuje. W 
końcówce kol. W iśniewski ponownierachuutiu zyslków i stra t za rok spra in sp ek t01 proponuje mu dla swego grywana przed feijami śwvątecznemi 

wozidawcz.y 1934 —  1935. 3. Wynagro własnego dobra postaiać się  o i -  dalszy ciąg rozgrywek turniejowych 
dżenie Zarządu i Rady Nadzorczej. 4. n rzen iesien ie  do inne i om ,nv udoędzie się już po ferjach śwlatecz-
Wybory Zarządu i Rady Nadzorczej. 5. ~,yctl "  styczniu 1936 * Dukla ny ter- iiD F p»jV c t a m  t a r f i  i T l irm if
Wumc rniosld. Wr razie n icd o jścb  do j Je d en  z n au czycie li poruszył j min będzi# przez k.erowmctwo turn.eju OBECNY STAN TABELI TURNIE-
s tu t t  i Walnego Zgr.madzeuia w piw  palącą spraw ę rozu.mtych fikcyj k ^  g j
wszyra. tcnniŁue spowodn braku prze- ------------- -— — *• *- M 1 1
w iazianego w statucie quorum (§  14)
—  W alne Zgromadzeuiic odbędzie się 
w drugim tcnmanie w dniu 28 stycz­
nia 1936 roku w tymże samym loku

ryk z W a-szaw y Ruszkowski Lcoii, i wa g i_,sze piętno). Dr. K onstancja 
nacz. z Warszawy Wetulani Tadeusz, ! wygłosi referat dysŁusyj-
prof. i  Poznania: Witwickt \\ „c^or, „Eugenika w świetle etyki
prawnik z Warszawy, Finkiel Eljasz E jk,»tioiiekiej“ .
Warszav'y; Pjnkert Jakób, aaw. z W ir
sza wy; Kaatzsch Karl z Warszawy; 
Rylski Tadeusz z Ciesz)na; Ada San, 
śpiewaczka z Warszawy

R O Ż N E
—  W ycieczka P  T .K . W najbliż­

szą niedzielę —  Radjostp.cja W ileńs­
ka. Zbiórl a w ogródku przed Katedrą 
o ge j  z. 11,45. .

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżuruąj apteki; —

K aca (Piłsudskiego 30), Ju ..Jz iltr  _  0siatn!e dni obmzok
(M ic.aewi, za 33), ł.urbura (Św. Jan- s  p< A wa pr .yponrnann, ze
ska 2 ), T Lrgiela (Niemiecka 15). wystawa obrazów ś. p, A. Zastrowa

 >«0 > - -------- będize otwarta już tylko aziś i jutro

NABOŻEŃSTW A Wszystkich tych, którzy dotąd nie
Roraty Urzędników Pa.ist„ owych -cłołali jes/.cze zapoznać sie z twór- 

W niedzielę dnia 15 grudnia rb. o g. zgasiego artysty zachęcamy
traci fienre wzamian za 3 bierki a le 11 ‘ ln' . 30 rano odPrawlonfi D?d4 w ko* dc zrobienia tego jeszcze dziś lub ju*- 
 u ł _ wzamian zą^3 ęWBPjii, ( ściele sw Jerzego doroczne roraty u- ro VVystawa otwarta jest w salonach

«—i , |  ̂ r  11411 V li TT ŁU1 Ul VJU, , T V/i7 IUC1 p * 4-V J
r tk e ją  niestetj jest ta niby dobro granej znanych sił szachowych na te re -t 7 partyj granych, 

wolna ipraca społeczna w rozrna - 
itych kołach wiejskich i świetli -  
cach. Jeden z nauczycieli 170 razy

oartję prowadzi do wygranej

JOW EJ.
Kol. Rysak E. 5'/2 punktów na

ln, o  gtxiz. 6-ej wieczorem i z tym toku był w spraw ach szkolnych
samym porządkiem dzietmym, przy- 
n om ZcTamadzcnie odbędzie się bez 
względu na i'ość obecnych akcjwma- 
rjurszów. Akcjonariusze, życzący 
prt.yjąć udział w tern Zgroinadzeniu, 
MtHHi złożyć swe akcje w Zarządzie 
•S-półkt przynajm niej na 7 dni przed 
dat« odbycia walnejro Zgromadzenia.

OSTATNIE 
WiADOMOŚCI SPORTOWE

w gminiej dohrze o ile ta gmina 
jest niezbyt daleko położona od 
szkoły’ ale w warunkach komunika 
cyijnych na Polesiu...

Chociaż jeden z m ów ców  w ystę  
pował wyraźnie przeciwko ziemian 
stwu i głosił się zwolennikiem „my 
śli radykalnej", z .nnego przemó­
wienia wynikło, że jednak i nau -

nie Wilna, o tyle po świętach Bożego Kol Pleskacz W. 5V2 punktów
Narodzenia przypuszczamy, że poziom na 9 partyj granych,
turnieju jeszcze bardziej się podwyż-| 3. Kol. Sokołowski Wl. 5 punktów
szy i zdobycie cennych punktów dla na 9 partyj granych,
poszczególnych graczy będzie jeszcze 4. Kol. Frołow E 4Y2 punktów na
trudniejsze —  a wyników cieKawych ; 5 partyj granych.

rzędników państwowych. N^bożeń- [-aSyna Oficerskiego (ul. Mickiewicza
stwo celebrować będzie ks. kanonik d jp, __ jy_ej
prof. A. Cicnoński. Kazanie wygłosi ks 3enj b,(eióv ^ p u '  po 49 gf
prof. W. t'*-manowicz 1 u|g0Wy 25 gr., dla młodzieży w giu-

— Roiaty. 15-go grudnia 1935 r nach 1Q 
odbędą się Roraty Pracowników Pocz­
towych Dyrekcji Okręgowej Poczt i Te T P . T D  . . , I I 7 v u a
legrafów w Wilnie —  o godz. 7-ej rano' I CA I K  I A1 UAYIVA
w kościele Św. Trójcy. ! —- TEATR MUZYCZNY „LUTNIA-

—  Roiaty. W niedzielę, dnia 15 gru- Dzisiejsza premjera „Rose Marle", — 
dnia rb. w Kościele Św. Kazimierza o będzie widowiskiem ze wszechrmar c>e

będzie moc, spowodn wyrównanej kon 5- Kol. Sadowski W. 3^2 punktów 8udz 7 1*5 od.będą się Roraty fracow - kaweni malowruczem, oryginalnem,
kurencji.

Kol. A. Michałowicz —  kol. Ples­
kacz, partja skończyła się przegraną 
kol. Pleskacza, który grał poniżej swej 
formy, natomiast kol Michałowicz grał 
bardzo przytomnie i mocno.

C>ekawą była partja kol. Frolow — 
kol. Pleskacz. Po wyrównanym de­
biucie kol. Pleskacz uzyskał pozycyj-

• , . .  , , . 1 ną pizewagę i zdawafo się, że popro-
c z y u e lo w ie  czutą, i/ d em o k ra c ja  vadzi partję dr wygranej, ale niesteDZIŚ OTWARCIE ŚLIZGAWKI . t ............................ -  „ -----

W PARKU IM. GEN ŻELIGOW -  Jes czaSfc:rri życiową fikcją, chłopi ! ty errare humanum est —  kilka słab-
traiktują ich „jako panów z mias -  | szych oosunię; kol Pleskacza wyko-SKIF.GO

ników Miejskich.
Nabożeństwo będzie celebrował Ks. 

Władysław Gądek T. J. Kazanie wy­
głosi Ks. Antoni Ostrowski T. J.

W czasie nabożeństwa pienia religij 
ne wykona chór Związku Pracowników 
Miejskich z udziałem p. Wand) Hen-

9. K o f  Sadowski Jerzy 3 punkty na drychówny pod kierownictwem p. Pro- 
6 partyj granych. ' fesora Ludwiga.

10. Kol. F.worus 1 punkt na 6 par- Podczas nabożeństwa przygrywać 
tyj granych. będzie orkiestra Związkowa pod kie-

M. Salnickiego.

i na 5 partyj granych 
1 6. kol. Waśniewski K. 3'/2 punktów
1 na 6 partyj granych
I 7. Kol. Wiirgler E. 3 punkty na 3

partje grane.
8. Kol Michałowicz A. 3 punkty na 

4 partje grane.

wychodzą~em z ram zwvklego normal­
nego przedstawienia, bowiem „Rose 
Mane“, to operetka wyjątkową. Na 

całość powyższej zapowiedzi składa się 
oryginalna muzyka, ciekawa treść iście 
amerykańskich przygód wśród tamtej­
szych cov-boy‘ów. Pięicne dekoracje, 
oraz liczne malownicze balety. Przy 
pulpicie kapelmistrz M Kochanowsfi. 
Nad całością czuwa reżyser K Wyć­
wicz - Wichrowski. W przedstawieniu 
bierze udział caty zespól Teatru z Be­l l .  Komar E. V2 punkta na 3 par- rownictwem p 

tje grane, —  Roraty Bractwa ŚW. Michała i stam, w foli indjanki Dixiany wystąpi
  Pozostali uczestnicy turnieju nie Ko,a Eucharystycznego (męskiego) —  Marja Martówna, która jednocześn.e

Ja k  się dowiadujemy d zisia j w i t a "  i p lm .m o  s ta ra ń , by tę  ró ż n i- * f ?vsta* ^0l- Froiow. do wygrania pa. I mają ounktów wogóle. od^ d\  * * *  15 grudnia o wykona efektowne produkcie baleto-
,.->hntp n cr,vriz I f> ni n ń e t-n l nłw  ■ i ,  - • - - , tjl d obyw ając jeszcze jeden punl w  turnieju w grupach słabszych S odz 7 w kościele sw. Michała. Tegoż we, M awrzkowiczem, Tatrzańskim 1
r< , zpaw ki w  m arlo  im l i n  Że ' 7n,weUMac nie uznają row uos- na silnym pneerwniku, kol. Frolow wy- nadal prowadzi ze stuprocentowym jak dnia °  18 m. 30 tamże nabożeń- Szczawińskim w ro'ach głównych,
uofłw-ckiprrn | « j  n » ,l . * j, ! 01 s o c j a ln e j. i suwa się na czoło w tabeli turniejowej, i dotychczas, wynikiem kol. Androszczuk stwo brackie z przyeciem członków no —  Popołudnsówka iutrzelsza w
l" . •Złeja‘ 5e. „Chociaż s ie  nazyw am  no chłoń Jak PrzyPuszczaiiśmy, kol, Sadów- w . 6 punktów na 6 partyj granych, na vvych- a °  godz. 19 w Sab Misji We- „Lutni". O godz. 4-tej odegrana zo-
q p rzy m  o z jk  p a n u ją c ;, od kilku ; m A„r„A „r ; skl N' ,lktor w bardzo wysokim stylu' da 'szych miejscach sa kol. Dzie>/altow- v nętrznych (św. Anny 11) K« Dr stanie piękna operetka „Rose Marie",
n Utrzym a lod w  d o b ry m  s ta n ie '; ' _ ’ _ jo u en  z m ow cow , 1 wygra! partję z kol. Sadowskim Je- ski - Gintowt i kol, Kułakowski. M. Sopoćko wygłosi referat o podróży __

i umożliwi szerokim rzeszom spor mój dziad napewno chłopem był, rzym —  niestety to nie są bracia. YVak.
„Mały Gazeciarz" dla dzieci w

F A T A L N A  O M Y ŁK A

do Ziemi Świętej z wyświetleniem oh- >)Lutni<. p0pU,arnŁ w Virilnie autorka 
razdw , Wanda Stanisławska napisała ostatnio

• Rorat' Zw. Zaw. Przypominam;’ -widowisko dla dzieci pod tytułem „Ma- 
członKom ------------------------------------■

tu fyżw.arskiego używanie tej zdro wójt ęminy nie chce mię traktow ać Kul •Soko,ov-ski Wł. przegrywając 

J & r S S  J S e S 1 pr2" w y *  t « »  ^  chooiaT nie -  *“  ^
lest prawdopodobne że w cza* w4 tP 'iw'e także jest chłopem ". „ , ____________ _________ wmmn w

sie ś w ią t  o d b ęd ą ®ię w  W-iltrie Je d en  z m ó w ców , re d a k to r  „ G ło  *?'■ E.,^gdyż wygrywając x  kol. rtyau  od _>dkai«aia te e w  p r a e w u  m; Chrześcijańskich Związków Żawo- Bo^go^Narodzelm
irria nnlcei iw a su N auczvcie>a“ wvs+arv I n rzo ciw  -emiecowem, wysuną! się na czoło, czka orrod.ów m iejskich A. Macclewl dowych na Roraty wyznaczona zosta-

^  i  - ‘ y  ys 4 P  P  i Dosyć ciekawy przebieg miała par- ozowa la t 24,. Ulokow jh> ją  w srytltalu la na niedzielę. 15 grudnia rb. bezpo- (DOKOŃCZENIE NA STR O N IE S-EJ>.

p, , . WTT n a  Miosi na.niła nn -------------  . hrześcijańsKich Związk w jy  Qazecja i2 ‘ Pren jera tej nowości od
Dobrze się trzyma w rozgrywkach W ILNO. M iast wody na U  ile zawodowych, że *t»órka ze sztandara- . , j z .  .:e w Li-tn;" w jm cie  swie*-&-  - -  ’ n.11 TtTamntii .  _  oęazie się w „uutm w urugie święto
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Rewia-tr powiał na 
Wilno

Premjera w „Wesołym  
Murz n!e-‘

Maże to nieprawda, ze Żydzi uży­
w ają chrzescijamsKicj krwi na mac.?, 
gdyby to butriem czyni i, mielą wczo 
ra j doskonałą sposobność do zożytko- 
waniA tych lank-mastu nie żydów, któ 
rzy wczoraj znaieźli się na Luuwisai- 
skiei, n» przedstawieniu rew ji „W e­
soły M u rzyn". W  tłoku na sali n ik ł­
by tego ubytku nie zauważył.

Szkoda, że natura raągnie w ilka do 
lasu, a szanownych p.p. Żydów na Lud 
wkart&ą, gidzie przediem był tea.tr 
żydowski a nie up. do teatru miejskie 
go na Pohulankę, ale to juz spiawa 
gustów osobistych.

W racając do rew ji „Wenoły Mu­
rzyn' ‘ , w szczególności do j e j  części 
pierw..zej możiu. stwierdzać, żo ka­
wały i skecze traktowane lam były 
ak szlacheune wino. L a  starsze tem 

Icj^aze'

Ostolsi z ealstarsigeh lujotiiniKiffl
S. p. por. weteran Edward Czernicki

Do 6 ciu najstarszych bojowników 
o wolność narodu powstańców 1863 r„ 
...poc.jy wających wśród pięknych 
wzgórz AmokoLskich, na cmentarzu 
wojskowym, św eżo przybył siódmy, i 
ostatni towarzysz broni. 9-go grudnia 
na cmentarzu tym złożone zostały 
prochy weterana podporucznika 1863 
r. ś.p. Edwarda Czernkikiego, 92 r , 
— ostatniego z zamieszkałych na te ­
renie ziemi W ileńskiej weteranów 
1863 r.

Syn te j ziemi Oszoniańskiej, któ 
ra w j Woliii czasie była ko'ebką nie­
mal całego ziennaństwa naszych 
wschodnich rubieży —  z. Mohylow- 
Skiej i Witebski, j ,  —  ś.p. Czernicki 
pochodził z ziemiańskiej Tvdz;~iy, na 
świat przeszedł w ojcov śhim m ajątku 
iGidejkach i  będąc już w 7 ki ad e In ­
stytutu Szlacheckiego w W ilnie, od> 
dał się w 1863 r. pod rozkazy Rządu 

i Nar. w W ilnie, werbując w espół z

m aj. p.p. Kurowskich w po w. Lidz- 
kim., gdzie dzięki zdradzie włościan, 
cały oddziai został przez wojsko ro­
sy jsk ie w- nocy osaczony w domu i  za 
wyjątkiem 3-ch młodzieńców, w tera 
i ś.p. Czernickiego, którym udało się j

p. zaś Czernicki tra f ił  do więzieni., po 
zwolnienia z .Którego zastał wysłany 
na wieś do xo Iziców, z lem, że nadzór 
nad jego zachowaniem się rai. li  spra­
wować miejscowi chłopa

W krótce jieunak ś.p. Czernicki, acz

W terenie I im torjir

Z całej pierwszej części programu gronem kolegów szkolnych ochotni - 
na wyioznieme zasługuje jedynie ków i gromadząc w okolicach W ilna 
„Chór komiczny prof. P ig m eja" za prowianty, tudzież uzbrojenie. — 
bawmie wykonana groteska,, a na po- , W krótce jednak z.dekonspirotwainy ś p.

Czernicki nmsiał porzucić 
. co i delegowany został w

te  oko i-ziomu bezpretensjonalnej rewji są 
jeszcze rolowe piosenki E . Nowowiej­
skiego, reszta ma długą siwą brodę ze 
starości, a  taki skecz . Bezczelna tran 
sakeja' ■ pamięta jeszcze czasy prz&dwo 
eane i  nic n a  staruszko nie znać, że 

go p. W inecki przerobu, ja k  to napi­
sane w programie Balet p. Szniara 
hasał z niesrycnanym temperamentem 
Jednia para piersi szaiała rak, ze gdy­
by je j  nie więził sweterek, wyskoczy- j (i) Polskie Towarzystwo Katolic- 
łaby zapewne na widownie. Przeciw kie Opieki nad A7,ewczętzmi zorg ni- 
ko półfinałowi Apaszowskiemu wy&z-' zowalo odczyt p. Lenczewskiej - 3  or­
ła bym ohotmie z apaszowskim nożem manuwe, na ...mat „Jak n sąsiedzi 
ua scene. Ju ż  nam +e ,jpółriinały apa zwalczają u niebie zło społe le . a
szowdkie" wyłażą gardłem i bokiem n| Bormanowa na wstępie

. *  F stemy sowieckie do walk- z n.erządem
nawet w  Walnie I . Q h uwag dofZuClła ieportaż z

Nie waaziałam, niestety drugiej profilatorjum jakie zwiedzała podczas

umknąć przez okno, — wybiity. '

Po kilkudmowem błąKaniu się po 
okolicznych lasach ś.p. Czernicki z 
kolegami wrócił do W ilna i po złoże­
niu specjalnej przysięgi w Św. M icha' 
saun kościele, w skłauzie uzbrojonego 
oddziału wysłany został w kierunku 
Wiłkoirńerza, lecz do m iasta tego nie 
dotarł, ponieważ w pobńżu Wilna, o- 
saczony przez oddiział ,rstrzeiców im - 
peratorskich '' po dwugodziiiimej 
wymianie et rzałów, zmuszony

był w ciągu kilku dni kryć się 
w lasach, wroeił do W ilna i nieba wem 
wysłany został do pow. Oszu ..iańslde- 
go, w skład pait.ji wychowanka, szko 
ły wojskow ej w Batignole ZygmmPa 
M inty ki, świeżo- przybyłego z zagra- . 
nicy.

Po rozbiciu tego oddziału i wzię 
ciu do niewoli przez wojska rosyjskie,

Zwycięstwo Czarnych w Siedmiugrodzie
strzelili Jałowy i i

j młody, lecz godny zaufania, ob jął z 
rozkazu władz powstań* zych nowe 
funkcje —  zaapaowiantowunla reszt­
ki p a rt ji Ostbi (Czechowicza) przy­
słanej dc Oczoniańskiego- powiatu.

Po rozgromieniu tego oduziałi. 
przez rosyjskiego generała Sachowo- 
wa, śjp. Czernicki nie widząc ra~ji w 
dalszym pobycie swym na ws-i, wyje­
chał do Petersbuiga i  tam  wstąpił 
do Instytutu Inżynierów A rchi lek , 
tów1, lecz z manii tam skorzystać nie 
mógł, ponieważ podeza* krótkich od- | 
wiedźm rodzinnych Gidejek, został 
zdradzony przer nicjak '?go Konoplań 
skiego, i  osadzony w W ilnie w wię­
zieniu pc-DommiKańsidem Został 
skazany na wygnanie do Syberji i

BU K A RESZT. —  Drużyna ho­
kejow a Czarni ze Lwow a rozegra  
ła w Siedmiogrodzie trzeci swój 
mecz, bijąc reprezentację M iercu- 
rea Ciuc 2 :0 .

Czarni grali w Siedmiogrodzie 
po całonocnej m ęczącej podróży z

B ram k i 
Czyżewski.

W e czw artek rano Czarni opu­
ścili Rihmmję, u-ciając się do Lwo­
wa.

W  lokalu poselstw a polskiego 
Chairge cTaffaires p. Poniriski w y-

składzie i raranemu Mineyce, skazationm do ka- 
6zczupłego oddziału powstańczego do torgi, udało się u/nucną-' do F ran cji, s.

Bukaresztu i mimo zmęczenia za- dar herbatkę, w której wzięli u- 
dcmonstrowal: bardzo piękną grę dział gracze polscy, oraz buicare- 
górując przez cały  czas nad prze- isztańscy  w raz z władzami nmruń- 
ciwnjkam:. skiego zwiążku hokejowego.

Niemiecko-polskie kontakty w hokeiu
lędowym

Reprezentacja Pobki tisuuona keiści nasi startować oęoą w tur- 
pizcz kap. sportowego PZHL, niej u międzynarodowym w Berli- 
prok Kuleją, rozegra dwa spotka nie.
nia w nambergu dnia 21, 22 b.m. \ W  Hamburgu reprezentacja 
Polacy grać będą w składzie: Sto Poiski \zysiapi pod firmą Polsk. 

> tylko za w t̂awtennisffw u marszałka ^owsłti, Ludwiczak, Sokołowski, Południowej, a  w Berlinie Polacy 
Domeyki i ka. Radziwiłła z i?ow<xłu Alarchewczyk, Wołkowski, Kowal grać będą jaku Cracovia.

 ̂ ‘ n ~ Tytułem rewajiiu Niemcy przy
ślą kilka swoich zesporow klubo­
wych na turnieje do Katowic, Kry 
nicy i Pozitaiiia.

wątłego zdrowia uaiknąt wygnania, sk , G lc w a c k j Z ieU ński i K ró l. R e 
a poaost„wiony b ji  u domu i poddany , P rzeźd ziecki,, K asp rzak  i
nadzorowi po licji na dwa lata. • S ttip tlick i

W  tymże czasie ojeioe ŚJp. Czerm- j yy dn'iach 2<c, 27, 28 b.m. Ko­
ckiego zmuszony był zapłacić wyso- \ 
ką kontrybucję wojskową, a skryj K a

Domy profilaioryjne
Odczyt p. rlcrmanawe]

roi postradał przez -konfiskatę swój 
rodowy m ajątek Naroutowszozyznę i 
wygnany został do R osji.

W  ten sposób cała rodzina Czer 
niokieh została odrazu ma.terjakiie 

Szumahei azieii swoj? pupiini na kate- zrujnowana, a osobista k arjera  mło- 
gorje i stosuje w tem kryterja pracy to dogo Edwarda Czernickiego zupefnie 
znaczy w jaki sposób która się do pra- złamana, 
cy ustosunkowuje. T . zw. typ haremo­
wy dzeiwcząt nie garnie się do zajęć i

Obóz inrciarsKi A. Z. S. w Zakopanem

części programu. Wrynikło to stąd, że 
jakolwdek dyrekcja przesłała nam łas­
kawie zaproszenie z napisem, miejsca 
rezerwowane, miałam do wyboru: — 
albo siedzieć i nic. nie widzieć, albo 
stać. W ybrałam  to  -drugie, ale przeli­
czyłam się z -siłami. Godzinę można,

swego pobytu w Z S. S. R.
Profilatorjum to założone na zasa­

dach naukowych, głoszonych przez 
prof. Daniszewskiego opiera się głów­
nie na tem, że praca intensywna subn- 
muje zgubne instynkty dziewcząt upa-

ten typ jesł najtrudniejszy do z a s y ­
milowania.

W zakładzie stosuje się rozmaite 
sposoby, by wzbudzić u tych dziew­
cząt zam.lowanie do pracy, estetyki i 
poruszyć w nich uśpioną ambicję. W 
salach więc wiszą np. takie tablice 
gdzie obok nazwisk stawia się plusy 
lub minusy za zachowanie się, prze­
strzeganie przepisów i t. p. Istnieje

W  zgasłjim 7 grudnia ś.p. Czer­
nickim rodzina straciła nadzwyczaj i 
serdecznego człowieka, a epołeczeńst - 
wo obywatela, -który na niewielkim j 
względnie odranku ziemi rodzinnej, 
a czka’wiek los nie dał mu możność; 
uzyskania upragnionego dyplomu in- j 
żyniera architekta —  z całą rzetelno­
ścią wywiązał się z zadami0 jednego 

i z budowniczych przyszłej Polski, i o

W  dniu 16 bm. o godz. 18.30  
w  lokalu AZS Św. Jańska —  Uni­
w ersytet odbędzie się zebranie 
infoimacyjne dla uczestników  
obozu.

Zapisy r a  obóz codziennie w 
godz. 18 —  20, w lokalu własnym  
u kol. Pi-mipiakiego M ieczysława.

W arunki: wpis 5 zł., przejazd

na zniżkę 82  pioc.. utrzymanie 
dzienne 3 zł.

Przewidywane są następujące 
terminy w yjazdów : 20  bm., 28
bm. oraz 2 s ty cz n a  1936 r.

Pow rót zostanie ustalony na 
zebraniu Obóz będzie trwał do 3C 
stycznia 1936 roku

 ------

Lekkoatletyczny terminarz sportowy

, „ , . , , „ . : 'którrm należy powiedzieć, że „Fecit 1
dtych. Dzięki temu dochodzi się do do- prócz tego t. zw „złota lista gdzie
skunałych wyników i duży procent pen- widnieją nazwiska tych, które przez Pot ’ teciant me. o a pote

dłużej n ie! W  natroczonej sali pano- sjonarjuszek opuszcza profilatorjum, by cały lydzień nie zasłużyły na naganę. ■es • _ . . .  ,
stanąć do szeregów komsomolskich. P. Bc>rmanowa skreśliła szczegółowo J . »P 'l spokojnie czcigodny ro-
Rzecz prosta, że taki stan rzeczy został system wychowawczy stosowany w daka i  niech ta  ziemia W deńska, co
przedstawiony p. Bormanowej tylko z zakładzie, podkieślając znaczenie da- ^wl/i tak  mało chleba, a wydaje taik
najlepszej strony, gdyż bolszewicy nic wania tym aziewczętom fachu do rąk, wiele- wybitnych charakterów,
wspominają nigdy o swoich niepowu- gdyż powstał projekt wśród
dzeniach. Wileńskiego T-wa Opieki

Bo
wa zwiedziła
zakiady Do niekiórych musiała wejść czenie p. Bormanowa podkreśliła ko­

n ało  nieznośne gorąco. Ludzi było ty ­
le, że strach bi-eiz.e pomyśleć coby 
się tam dolało, gdyby (nie d aj B oże ') 
wybuchła panika.

Reaóuinraoąc pierwsze wa ■ .żenia z 
pieuwszej cz.ęści ..W frołcgo Murzy­
n a "  powiedziałabym: „Murzyn zro­
bił swoje, murzyn mo-że. o d e jść !"  
edmakie sądzę, że druga część była 

świetna. D nlga część w programach 
rewjowych bywa /.awszo lepsza niż 
pierwsza.

 » o » -------

Wydawanie drzewo­
rytów i akwafort

członkiń 
nad dziew-

bę-
d-zie Oi jaknajlżejBzą a te  piękne so­
sny i świerki, pod którenu znalazłeśi. a  w  l t , - 1  i v Ly j  z v /v ł  i \  i  eu u v^>ii i  i .  ł*v  i e v i « u q  j

powrocie z Rosji p Bonnano- czętamj, by stworzy podobnj dom ; f,pOC7,yIlok) -niech szumem swvm przy 
ziedziła i Warszawie .dentyczne rehabilitacyjny w Wilnie Na zakoń- j in a . a  # ^  7 0 ' łaj,

n „  nloi/iJnml. m,.ciol „roliż r7eni(> n Rorm arow a nonkresiła ko- ‘ _ . . . .

Na wczorajszem posiedi.eniu zarzą­
du PZLA ustalony został kalendarz 
sportowy na przyszły sezon.

Kalendarz ten w najważniejszych 
swoich pwnkiach przedstawia się nasię 
pująco:

8  —9 lutego walne zgromadzenia 
PZLA.

22— 23 lutego zimowe mistrzostwa 
Polski w Przemyślu lub L w ow :e.

5 kwietnia męski bieg na pizełaj o 
mistrzostwo Polski w Lublinie,

19 kw ietnia koD iecy bieg na przełaj 
m istizo stw o  w Poznaniu,
3 maja —  narodowe biegi na prze-

jedynie za poparciem i w asyście poli­
cji kobiecej, zakłady te są bowiem zam­
knięte, Jeden tylko zakład utrzymywa­
ny przez Zw. Pracy Obywatelskiej Ko­
biet jest profilatorjum otwartem. W 
Warszawie więc jest zakład S5. Naza­
retanek w Henrykowie. Za wysokim 
murem w okropnych warunkach higie­
nicznych przebywa 35 dziewcząt, które

laty  jako pełen zapału młodzieniec 13- -14 czerwca mistrzostwa okrę 
zmuszony -byłeś tygodniami noco- g ow e w całym kraju. j

21 czerwca Polska —  Belg ja  w Pol-

nieczność zniesienia neoreglamentacji
w Polsce, jako prawa godzącego w _
cześć kobiecą i wprowadzenia syste- wuC w UsacL k ry jąc się  pra,ed pości 
mów jakie panują obecnie w Szwecji -siem oddziałów wojskowych' 1 sce,
i Szwajcarji "W. H.

3— 4 lipca dziesięciobój o mistrzo­
stwo Poiski w Bydgoszczj t

1— 16 sierpnia igrzyska olimpijskie 
żadnych imprez ważniejszych w kraju 

22— 23 sierpnia zawody międzyna­
rodowe w Polsce.

30 sierpnia trójbój kobiecy o mi­
strzostwo Polski w Krakowie.

6 września —  zarezerwowany na 
mecz męski międzypaństwowy

12— 13 września główne męskie za­
wody o mistrzostwo Polski w Wilnie.

20 września zarezerwowany na mię 
dzypaństwowy mecz kobiecy.

27 września maraton o mistrzostwo 
Polski we Lwowie.

27 września pięciobój kobiecy o 
mistrzostwo Polski w Katowicach 

4 października chód na oO kim. c 
mistrzostwo Polski w Warszawie,

siostry napróżno nawracają na drogę 
cnoty, gdyż warunki więzienne wply- 

Wydawanie zamówionych prac wają ujen nie na psychikę tych istot, 
grafików U S B . odbywać się bę - 1 prócz *e8 °  dziewczęta te mieszkają
dzie "odziennie do dnia 16-gc włą* * raz z , 2 0  "iedorozwiniętemi dziećmi

s  “  Trochę lepsze warunki są w zakładzie 
Czme W godzinach Od 10 do 15-ej Magdaleiiek, gdzie znajduje pomiesz- 
i od 17 do 19-ej. Po tym terminie czenie 120 dziewcząt i tu jednak dzlę- 
zamówienia nieodebrane przecho -, ki surowemu rygorowi i więziennemu 

dza na własność autorów.
 »<\0»«  !

NOTATKI MUZYCZNE

Koncert symfoniczny
Zgodnie z planem zimowym nakre- skiej „maślannicy". Od tego czasu, pa­

sionym przez Dyrekcję Polskiego Rad- sypały się jak z dziurawego worka, ró- 
ja, w celu uruchomienia w każdem mie żne naśladownictwa utworu Strawiń- 
ście, posiadającem radjową stację na- skiego. Do tej kategorj. należą „żoł- 
dawrzą, kole.nych koncertów orkiestro nierze" Kondrackiego. W  poplątaniu 
wych, transm.towanych na wszystkie melodyj legjor owych, naszpikowanych

28-  P7^rw -a nrzednlimniiskic >n 1 października pięciobój męski 0 2 8 -  ^ czerw -ca preeaolimpijskie za mistrzostwo Polskj w Krakowje
wody elnunacvjne w Warszawie, v ,u m- — ■ ,- - .o a v i u*  ̂ t' Nadmieniamy, ze główne mistrzo-3— 4 lipca kobiece zawody główne , ,r„ D î̂ t • V » - , , - .. , \ i i • v j  . stwa Polski w konkurencjach męskiah,o mistrzostwo Polski w Lodzi. „„„ , .  ftłl . .  . .   zwykle rozgrywane w czerwcu, prze­

niesione zostały na wrzesień z powodu 
ANGIELSCY HOKEIŚCI POKONA- i igrzysk olimpijskich.

trybowi życia kwitnie niezdrowa, anor­
malna miłość wśród tych wykolejonych 
istot i siostry napióżno to zwalczają, 
wśród dziewcząt krążą stale listy mi­
łosne, chroniczne jest obdarowywanie 
siebie upominkami i t. p. Ażeby zatio- 
biec tym złym objawom Zakład Pracy 
Dobrowolnej Zw. P. Ob. Kobiet po-

Wykup patentów
W LLNO. Sprzęciai patentów przez 

urzędę skarbowe zostania zamknięte 
z da. 31 grudnia i  nie uędzie przedłu-, stanowił zorganizować profilatorjum na
Jona. Wobec stosowania pewnych ulg i " n>’ch P°dstawach jako dom otwarty..

Kierowniczka Zakładu p. Szumaher 
o rozszerzeniu tych ulg ua przedsię stara się nadać zakładowi cechy domu 
hiom w a ekspedycyjne i pośredniatt. o rodzinnego, a dziewczęta mają wzglę-

stacje polskie, odbył się we wtorek 
wieczorem w sali wileńskiej „Lutn- , 
koncert symtoniczny, pod dyrekcją 
waiszaycskiego kapelmistrza Grzegorza 
Fitelberga.

Poważnie i dostojnie rozpoczęto 
pięknj m utworem klasyka rzymskiego 
A. Corellćego (1653— 1713), najwięk­
szego skrzypka swego czasu i twórcy 
nowej wówczas formy muzyczno] ,,Con 
cerfo grosso", bezpośredniej poprzel-

calemi pochodami sekund równoleg­
łych i wielu innemi współbrzmieniami 
przykremi dla słuchu, nie umiem 
— podobnie, jak wielu innych słucha­
czy —  znaleźć muzyki. Takie zakoń­
czenie wieczoru całkowicie zniweczyło 
wrażenie pięknego koncertu.

Od lat już znany jest, w kraju i za­
granicą, jako wybitny dyrygent, kapel-

NI W BERLINIE i
B E R L IN . —  Reprezentacja B erli­

na w hokeju lodowym pokonała na 
wrasnytni terenie drużynę urn ’wersy tetu 
Ox£ord —  Canadians 1 :0 . Jedna bram 
ka podła w drugiej tercj ze strzału 
Niemca Bedforda.

ESWEDZCŁ HOKEIŚCI 
ZREMISOWALI W PRADZE

handlowe zwrócili się ostatnio zamte 
resowam dc odpowiednich władz j

Opłaty za wjazd do miast

dną swobodę i mogą nawet wychodzić 
na miasto.

System ten jest oczywiście b. ryzy­
kowny i na 73 pensjonarjuszki w ciągu 
2-ch lat istnienia Zakładu zostało tam 
25 dziewcząt, za które jako tako mo-

^ . . . . . ! żna ręczyć. 5 --wydalono jako element
WILNO Opierając soę na ostatnio d^ rû cy'jny> 3 U(fiekły 5 J  ścil( dom

wydanych zaarzadacniach wtadz ceri - jrdyż znalazły pracę. P. Bormanowa 
tarłnyfh m agistrat zawiesił pobieranie zorganizowała mala ankietę, w której
opłat za wjazdy do ntiasua i t. zw. po dziewczęta prawie wszystkie wypowie­

działy się za Zakładem otwartym, gayz 
stojowe na ł isach. njema pozorów więzienia, a one

mają dosyć komisarjatów i policji P

PRAGA, — Reprezentacja Szwe­
c ji  w hokeju lodowcom rozegrała w 
Pradze mecz z drożyną ITC  Praga, 

mistrz Grzegorz Fitelberg. Do tej za- uzyskując wynik' rombowy 2 :2 . W  
służonej opinji nic dodać nie można, przeddzień Szwedzi >poktinr'i H. C. 

n‘czki symfonj . Typ wa dla tego nr- oprócz życzenia, aby, zbyt obfitem po- 2-1
" " " "  r ™ " ‘rt'' " rnccn“ dawaniem widocznem znaków interpre- i ’ _______ ^_______

tacji doświadczonym orkiestrantom,
nie przykuwał uwagi słuchaczów do AKADEMICKIE MISTRZOSTW/, 
swych ruchów, które łatwo mogą być ŚWIATA W PARYŻE
zrozumiane w sensie efektu zewnętrz-
nego, co byłoby ze szkodą dla rzeczy- PARYŻ. — Międzynarodowa U~ 
wistej wartości artystycznej jego dy­
rygowania Michał Józefowicz.

Ze spraw dotyczących firmy
Zygmunt Nagrodrki

Przed tygodniem odbyło się w Y . 
nie -zebranie grupy wierzycieli firm y 
Zygmunt Nagiod/.k’. którzy po krót 
k iej dyskusji wyrazili awojc zgodne

TYSIĄCE DZIECI NASZYCH 

ROLNIKÓW NA WILEŃSZCZYŹNIE
CZEKANOWOGRODCZYŻME 

NA SZKOŁY

CZY WPŁACIŁEŚ |UŻ NA FLNDLSZ 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P.

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
KONTo P. M S. w P. K O Nr. 80630

zapatry wa.me, Lż j>. Nag-rodżki, w in­
teresie wierzy ciel-1’ jrowLr.ien nie dopu 
ścić do masoviej lilkiiidacji w drodze 
postępowania upadłościowego, rez po 
wr-iiieu rozipocząć krok', zumc-rzające 
do zawarcia układu z wierzycielami i 
podniesienia upadłości w celu dalsze 
go istnienia firmy. W  tym celu wi­
nien we właściwym czasie zelosić do 
Sądu propozycje układowe.

Następnie zebrani w erzyciele wy­
brali 3-eh dc-legaiów, których zada­
niom będzie ułatwić, w miarę potrze­
by, jx-rtraktacie -z ogółor wierzycieli 
firmy Nagrodz-ki w kierunku zawar­
cia układu.

strza kompozycja „Concerto grosso1 
ztożona z trzech części, w której 
grupa instrumentów koncertujących 

| występuje na tle orkiestry i forte- 
■ pianu (zamiast clavicembaio) przed- 

rtaw ih się w całej krasie i potę­
dze, pięknej w konstrukcji i szlachetnej 
w wyrazie muzyki.

Trudno chyba o piękniejszy ciąg 
dalszy koncertu, jakiem było wykona­
nie piątej symfonji (c-moll) Beethove- 
na, bodaj najdoskonalszego arcydzie­
ła symfonicznego, w którem zamierze­
nia twórcze i realizacja ich zwięzło­
ścią i uzgodnieniem niezrównanem, v, 
podziw wprawiają. W  pełnej tempera­
mentu i wymazu, bardzo dosadnej inter- 

j pretacji, dostrzegliśmy, zgodne z par- 
yturą, unikanie pauz. często samowol- 

! nie wprowadzanych przez dyrygentów, 
po słynnych fermatach w pierwszem Al 
legro eon brio.

Po przerwie, usłyszeliśmy koncert 
fortepianowy (A-dur) Liszta, w którym 
młoda pianistka wileńska Ha Ina Kal- 
manowiczówna złożyła celująco chlub­
ne dowody dalszego rozwoju swego 
wybitnego talentu i zdobytego już 
przez nią artyzmu wykonawczego. Za­
grane nastęjmie utwory solowe Mendel 
sohna, Skriabina i in. jeszcze stwierdzi­
ły powyższe spostrzeżenia dodatnie.

Bardzo ładne trzy części Malej sui­
ty Debussy‘ego, interesująco zharmoni­
zowane i dyskretnemi barwami instru- 
mentacyjnemi ozdob’one, ogólnie się 
podobały i wzbudziły żal, że jedną \ 
część opuszczono.

Miał Strawiński oryginalny pomysł 
w , Pietruszce" zilustrować dźwiękowo 
zgiełk na placu tabaw', w czasie rosyj-

njti Akademicka powierz.* '• T irn c ji 
organizację Y U  akademi, tli mi- 
dtrzoatw świata w roku ID' >7.

Przypominamy, że miejsca, w któ­
rych odbywają się zawody mistrzow­
skie, nie były wyznaczane przez za­
rząd PZLA, lecz ustalone jeszczo w 
lutym br. przez walne zgromadzenie 
PZLA.

W dniu 22 bm. bokserska reprezen­
tacja Ma.ynarki Wojennej z Kozako- 
wem, Pastruczakit-m, Ożarkiem i Wę­
growskim naczele rozegra Warsza­
wie ciekawy mecz z kombinowanym 
zespołem Legja —  Polonja.

NEW YORK Przewodniczący Anie 
rykańskiej Dnji Lekkoatletycznej, p. 
Mahoney, podai się do dymisji. Pan 
Mahoney byl goiącym zwolennikiem 
zbojkotowania przez Amerykę berliń­
skich igrzysk olimpijskich, a podał się 
do dymisji w wyniku powziętej w tych 
dniach przez wspomnianą organizację 
decyzji o wzięciu udziału w igrzyskach 
przez Stany Zjednoczone.

Pływalnia z bocznem oświetleniem na berlińskim stadionie

Na boisku =portowem w Berlinie zostanie wkrótce wykończoną nowa pływalnia. Boczne ściany pod Skoczu^ 
będą miały instalację elektryczną tak że pływacy będą się poruszać w oświetlonej wodzie. Na bokach widzimy

te miejsca skąd będzie światło promie "'owało
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„ P O L S K A - Z B R O J N A "

„Strzępy meldunKów*
Fragm enty z przygotowywanej do drukc książki gen. F . Sławoj- 
Skladkoicskiego, która nie bawem ukaże się w wydaniu Instytu- 
tutu Badania Najnowszej HLstoiji P o lsk i

Rozkaz przedstawienia wniosków 
personalnych

W  godzinach rannych, dnia 17 pa wania się, rozkazał Pan. Marszałek 
ndziemiLa, 1934 roku. kapitan Lepe- sporządzić listę kandydatów na wyż- 
oki zawiadomił mię telefonicznie, ża sze stanowiska w Dowództwach K or 
zostaję wezwany wraz z pułicoiwtai- ' pusów, mówiąc: 
ciem Uirychem na godimę 14-tą do 
Inspektoratu. zrobicie naradc z Konarzewskim i zro

Oczywista, nie wtam, ja k  {.wykle, buńe listę z tych gatunków Judzi. 
w jak ie jb y  tio mogło być sprawie. j Rozui.iieeio — posegregujcie ich w 

O gcaziinie 13 minut 45 ouworzyi te j dziedzinie. To wasz obowiązek'' .  
nam (Ł j. mnie i pułkownikowi Ul- | 1'u Pan Marszałek przerwał swe
rychowi) drzwi mieszkania Kamen- J pnzemów tanie i, po chwili spytał

W tej rubtyce zamlesŁizumy najcelniejsze wzglf* 
rfnle najciekawsze artynu^y i teijeiony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej, file opafrujeiny ic!> w 
iatintf komentarze. Ale to nie marzy. abyśmy podzie­
lali pogląny w nieb wypowiedziane. Cws/em będśj skę 
tu zn a jd o w a ły  utwory na»zych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z którcmł się zgadzamy. Ale równie 
izęsio będziemy zamiesiciaH artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pociła 
darni sporne, JeSlI bęezlemy uw»żac, te z JakkcnkGi- 
wiek wzgsęaów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub ns zapamiętanie.

NADESŁANE

danta -w Inspektoracie ooKtór "Woy 
czynsk i, po chwali oczekiwania, 
wprowadzili nas do dirugiego gabine­
tu, położonego od strony dziedzińca 
Komendant wygląda niezłe, je s t w do­
brym humorze, siedzi za dużym sto­
łem, założonym książkami i papiera­
mi ubrany w kurtkę strzelecką bez 
odznak.

....W ięc wy obowiązani jesteście i wychodzi wolnym krokiem.
Rozpoczyna się głosowanie pod 

przewodnictwem generała Sosinkow- 
śkiego.

O godzinie 17 i pół odbył się 
dalszy ciąg posiedzenia aliansowego. 
Pan M arszałek przyszedł bardziej 

nas, na kiedy możemy sporządzić Mu wypoczęty, niż lan o  i siadając po­
żądaną listę. j wiedział.

Mnie, ja k  zwykle, coś skorciło, że „Proszę panów, ja  przechodzę do 
hi sprawę Komisudecutowi załatwić panów podipnłkowndków* ‘ . Dalej K o - 1
.szybko i, nie nam yślając się, wyre- mcsndanl odczytał nazwiska szeregu
cytowałem: „Melduję posłusznie, Pa- kandydatów do awansu na pułkowni- 
r ie  Marszałku, że możemy to zrobić , ków, dodając przed każdean: „p an ", 
d z is ia j" .

No, .chyba, że jest burza przeciw 
komuKolwiek. Wtedy —  Pan Marsza 
łek —  wyrazów mc dobie-ra.

Po odczytaniu nazwisk, Pan M ar­
szałek zd jął binokle i powiedział:

„ Ja  skończyłem. Panonie napisze 
cle karteczki i odejdziecie. Zostanie 
generał Śmigły, generał Konarzew­
ski, generał Borbecki i pułkownik 
Miisiąg' ‘ .

Poczem Komendant opuścił saię i 
rozpoczęło się głosowanie na piśmie.

Po ukończeniu dyskusji i gloso­
wania, generał Wieniawa - Długo—

Komendant mc łubi szybkiego za-
Meldn-ćmy się posłusznie „na roz- łatwiania spraw, to też spojrzał na 

c a z " . innie z tak wyraźnem zdziwieniem i
Pan Marszałek, nie podając ręk; ! ydezaprobatą, że szybko poprawiłem 

si nitniem  kr.ze nam zająć miejsca i s ię : „To pojutrze, Panie Marszaiunr ‘ .
'aczyna moóic i

—  „No, siadajcie. —  No, je  re - j 
mens toujours a mes moutons. No, ja  j 
wrucam do moich baranów ".

Tu Komendant w dłuższem prze- 
uwwienin rozwinął v-yiyczre zaopa 
brzmią arm ji i to był właśnie ten 
nawrót „ó mes inouitorus", nawrót — 
ez.ęsu) stosowany

Mówiąc, jak  zwykle Pan Marszi 
łek przesuwał na stale z m iejsca na 
miejsc© swą srebrną papierośnicę. W re 
sz,cie brał z niej papieros do ręk. i 
dtogo, nieraz kiwadranr, trzymał nie- 
zapalony, chociaż zapałki miał pod
ręką-

Może w ten sposób, celowo prze­
dłużał Komendant czas między jed ­
nym. papierosem i drugim, dość, że 
nie lubił, gdy mu kto zapalił papiero­
sa naty ennua.y. jak  tylko wziął go 
do ręki.

Papieros musiał niejako dojrzeć 
w ręku Ko me „danta do chwili zupa 
lenia go, gdy myśli tego były ścisłeir 
sformułowaniem przemówienia.

W drugibj części naszego lueldo-

Je s t  to charakterystyczna cecha. ’ szowski zebrał kartki od głosujących 
Komendanta, że mówiąc o nieobec- i odniósł jo  do gabinetu Pana Mar 
nych, wyraża się wybitnie poprawnie, szałka.

Ostatnie posiedzenie awansowe

W sprawie cen piwa
Broi/ar nasz —  poz oświadczeniem, W porównaniu z piwami pememi 

umieszczoiiem w dniu 25 listopada rb. piwo dubeltowe:
w „Kurjerze Wileńskim" —  nie miał j a) opłaca akcyzę o 50 proc. wyż- 
zamiaru polemizować ze Zw. Wł. piw. I szą, b) wymaga ok. 30 proc. więcej 
kaw. i jauł., gdyż: 1 > jest to tylko je- surowca c) przechowuje się w piwni 
den z trzech Związków istniejących na cach (jako Kapitał martwy) od 10 do 
teienie m Wilna, i 2 ) akcja przeciwKO 12 tygodni gdy piwo pełne od 5 do 7 
nam, kierowana przez kilka osób, w 
najmniejszym stopniu ma na celu interes 
spożywcy,

jednakże uiyaga, w którą Szanow 
na Rtdakcja „Słowa" zaopatrzyła na- 
Gesianą notatkę Związku, zmusza nas 
do złożenia następujących wyjasmen- 

1. Syndyaat browarów „Szopen" nie 
stnieje wogóle i nigdy nie istniał. Na­
tomiast, rzeczywiście, istnieje porozu­
mienie, obejmujące 6 browarów spoś­
ród 10, sprzedających swe piwa na ryn 
ku wileńskim. Do porozumienia tego 
należy ; narza Spółka.

2. Spółaa nasza, po przystąpieniu 
no porozumienia, cen na swe piwa: t. 
zw. „Jasne" i „Dubeuowe" nie pod­
wyższała. Odwrotnie, faktycznie zasto­
sowana została obniżka cen tych dla 
piwiarni.

3. Redakcja „Słowa" wyraża zda­
nie, że piwo „Dubeltowe Szopen" jest 
zadrogie. Otóż wiedzieć trzeba, że pi­
wo „Jubeitowe - jest to piwo szlachet­
ne wysoko - gatunkowe. Stosownie do 
przepisów akcyzowych piwa azielą się 
na: piwa pełne o zawartości ekstraktu 
słodowego do 13 proc., piwa Juoeito- 
we o  zawartości ponad 13 proc do 
20 oroc. oraz piwa mocne (oardzo rzad 
ko wyrabiane) o zawartości ponad 20 
proc.

tygodni.
Gdy za naszt piwo pełne t. zw. 

.„Jasne" piwiarnia płaci 4 2 '/2 grosza za 
butelkę, cena butelni naczego piwa 
„Dubeltowego" jest zaledwie o 25%  
droższa. W innych dzielnicach kraju 
różnica ta jest znacznie wyższa

Poawesuć trzeba, że piwo przywo­
zowe t. zw, „wielkich" browarów nie 
jest piwem dubeltowem lecz jest piwem 
pełnerr —  jak to jest ziesztą zazna­
czone na etykiecie —  u mimo to jesi 
o l / 2 grosza ia butelce Droższe t. j. 
prawie w cenie naszegc pi.va dubelto­
wego.

Śmiemy twierdzić, że ceny naszych 
piw są w pełnem tego słowa znacze­
niu gospoaarczo „zasadmone i jesteś- 

j iny gotowi —  cc też proponowano 
oanom ze Związku —  przedłożyć każ­
dej autoiytatywnej instytucji —  czy 
to wrauzoru wojewocizKim, czy to Iz 
bie Przemysłowo - Haudlowtj, czy to 
wolnym zrzeszeniom gospodarczym — 
tak naszą kalkulację, jakoteż i odoo- 
wiedź na wszystkie bez wyjątku go­
łosłowne zarzuty pp. którzy akcję prze 
ciwko nam prowadzą

TOW ARZYSTW O BROWARU 

„SZ O PIN " W  WILNIE S. A.

Komend aut tylko zaciągnął się
papiero.soin i  dalej pata-zył na nenie z 
wybitnom zgorszeniem, z powodu po­
dawania zbyt krótkiego terminu wy­
konania pracy.

Ponieważ medowaliśmy się w śro 
dę., rwaęc powtad/iałeaii: ,,’ito w^ęc mo­
że Pan Marszalek każ» na sohotę".

Komendant odetchnął i powiedział:
„No, ta  j-uż je s t  rozsądniej I " .

Nagle przypomniał sobie, na mo­
je  szczęście, jakieś okoliczności, zmu­
szające Go .do pośpiechu, bo szj bko 

, , , J i wzdłuz stołtu i? lecydował:
„To wy zrobicie lo d z is ia j" . \

' Poczem wskazując na puSkownifca 
U rycha dodał:

Ja  jego wy,: u acz ani, bo on jest 
młodszy i przyniesie mi zdanie wszy­
stkich was trzech. J a  wam powtaw 
kaedyń.., W e czwartek, ju tro  ja  mam 
taką... i tu zaczyna się m oje n ie ­
szczęście.

Ja k  wy ju tro  o te j sam ej porzt 
1 przyniesiecie, to będ/ie d ob rze". j
j Komendant podał nam rękę i o- 

pu.śniliśmy gabinet Jego pracy.

Wezwany zostałem do Inspektora­
tu  na dzień 2 marca, 1935 roku, go­
dzina 14.00.

Nikt z wezwanych nie Twcdział, 
jak ie  będ-a rozkazy Komendanta.

'ócbrali się inspektorowie am u j, 
szef sztabu głównego i waceminiswo- 
wio z zastępcami.

Parę minut po godzinie drogiej 
po południu wszedł na salę odpraw

Dłuższy ozas przemawiał P ar Mar­
szałek, w sposób gwałtowry krytyku­
jąc nasze wady, ktare p cu sz a ł w , 
związku ze sprawami awansowemi.

Dawtnicj. w miarę gdy na-zcmawćal, 
na twarzy Jego występowały lekikio 
rumieńce j

Obecnie cera Komendanta jest zio 
niistn, jakby przeprószona jiopiołem.

Wzrost uprawy lnu w wo{. Wilińskiem

W rszedł Pan Maiiszałek również 
! wolno i jakby z fu d em  stąpając po 

Bardzo wychudł i indorzne było, sa li  
żo je s t  osłabiony, gdyż szedł woltn„ Opuszczaliśmy salę odpraw Instpe- 

z trudem odsunął feto rat u w ciężkim nastroju z powodu 
swój ciężki fo tel, Dy usiąść. I mowy Kern zadania i z powodu Jego

Odrazu przystąpi] Komendant do widocznego osłabienia i złego wyglą-
spraw awaiiujowych.

Gorzko, ja k  zwykle, wyrażał się 
o pratekńjś, mówiąc: „Ta mała pro­
tekcja w Polsce —  Polskę powoT ni­
szczy. To najbardziej świńskie na­
rzędzie zop-acia.... Je s t  w t-em masa 
biudu i  paskudztw a"...

>du.
Nie wdodzieliśmy wtedy jeszcze, 

że była to ostatnia odprawa Pana 
Marszałka z Jego nezpośredr-imi pod - 
władnymi. Ostatnia odprawa w Inspe­
ktoracie, w którym tyle pracy doko­
nał.

Ostatnie trzy lata wykazują stały 
vzrosł powierzchni pod uprawę lnu 

w Wileńszczyźnie
W  r. 1932 obszar lnu wynosił 19,8 

tysięcy ha, w 1933 — 21,1, w 1934 - -  
24.8 i w roku bieżącym —  31,4 tysięcj 
na. W ten sposoh wzrost uprawy wyno 
si około 27 prot. w porównaniu do r. 
1934 1 przeszłe 58 proc w porównaniu 
do stanu w r. 1932

W  poszczególnych powiatach noto­
wany wzrost nie wykazuje równomier­
ności. Mianowicie w r. 1935 wzrosi 
xen w zestawieniu do r. 1932 był nastę-

pu,ący:
Brasław 83,6 proc.
Głębokie 100 A „
Aiołodeczim 47,0 „
Oszmlam 32,0 „
Postawy 37.7 „
Święciany 51,8 „
Wilejoa 16,0 „
Wilno - Troki 45,0 „
".'ięcej wzrosła powtarzam ia

pod (nem w re,ooach wybitąie Inku 
skich jak Głębokie, Brasław —  naj 
mniej, no tylko o 16 proc., w powiecie 
Wilejskim.

Styczniowe posiedzenie awansowe
itano dn.a 22 stycznia, 1935 r.,

iłoopułkowTum- Glabisz zatelefonował 
mi, że o godzinie 13 i pół i c  17 i pół 
odbędą się dwie odprawy" w sali kon­
ferencyjnej Inspektoratu w sprawach 
awansowych.

O godzinie pierwszej pc południu 
zaczęliśmy zbierać się w sali -kwife- 

-oncy jno j: inspektorowie ainut, wi- 
• aministrowit' i generał Wieniawa - 
Długoszowski

Tego ostatniego wzywa Pan Mar- 
jza łek  na każde posiedzenie w spra- 
wacn awansowych, ce em zebrania 
kartek po głosuwaiuu i doręczeniu 
ich Koniendanrowi w Jego gabinecie.

„To jest cjrowick, któremu ja  w.u przez Komendanta, 
rzę bezwzględrie i dlatego on zbierze 
wasze- kartki z głosowaniem" —  mó- 
wii nieraz Pan Marszałek

Tegc dnia Komendant jn-zyszedł 
ubrany w mundur marszałkowski, z 
trzema odznaczeniami V irtu ti MiL- 
tari, Krzyż Niep<xllegtości z mieoza- 
nń i Krzyż Walecznych.

Pan. M arszałek byl w idocznie o- 
labion; i podszedł do swego fote-la 

pod obrazem, przedstawięjącym „Bi 
twe pod Kościuełm ów ką", —  nierów­

nym krokiem.
Obok Niego siadł podpułkownik 

Glabisż z papierami. j
Komendant, trzym ając w- ręku swe 

binokle w -złotej oprawie, przemówi! 
ja k  następuje; j

„Proszę panów, przystępujemy do 
awansów i, .jak zwykle z pułkowni­
ków na generałów ‘ .

Poczem Pan M arszałek nałożył bi 
uoklo, przytrzynm.jąc je  stale jedną 
ręką —  i  odczytał z k artk i:

♦  *
Dnia 10 kwieuii-a 1935 roku, za- mieniami wiosennego słońca, 

wiadonuony zostałem telefonicznie Cicho szedł motorek „powietrza 
przez kapitana Lepec-kiego, że Pan górskiego", zaprowadzonego w pofco- 
Maiszałek wzywa mię na ju tro o go- jach  Inspektoratu z inicjatyw y i  po­
datnie 13-ej do Inspektoratu. my.słu Paua Prezydenta Bzeczypospo—

Jak  zwykle, nie wiedziałem oupeł 'ite j, celem umożliwienia Komeudan
nie, w lakiej sprawie jestem wezwa­
ny.

Chcąc się jcdi.ak choć trochę zor 
jentawać, spytałem kapitana, czy jest 
jeszcze ktoś wezwany razem ze mną 
kapitan odpowiedział, że owszem, we­
zwany je s t  generał Wieniawa - Dłu­
goszowski i pułkownik W artha.

W yznaję, że długo i

tow oddychania świeżotn powietrzem 
bez konieczności opuszc-zsma poko­
ju. B y ła  to inowacja bardzo na cza­
sie, gdyż Pan Marszałek zaziębiał się 
bardzo łatwo i .trałem! tygodniami 
wiosną i jesionią mie opuszczał mie- 
szkanit z  powodu bronchitu.

(Gdy: wszedłem do pokoju i

Pogłowie zwierzgt zwiększa się
W roku 1935 na terenie w-wa wUeń wia wynosił ok. 6 proc 

sktego zaznaczył się wzrost pogłowia i Pogłowit bydła rogatego zwięK- 
tizody chlewnej, wynosi ący przeszło szyło się o 6 proc. (z 435,0 tysięcy do 

22 proc. v\ r, 1934 ogólna liczba świń 470,7 tysięcy sztuk), jednat. w posz- 
wvnosiła 278,9 tysięcy zaś w roku bie- czególnych powiatach wzrost nie .nial 
żącym 341,5 tysięcy sztuk. PoniewaJ przebkgu równomiernego, 

j w pKfszczeg inych powiatach proc er Natomiast, jeżeli chodzi o pogłowh
| tc-wj sio unck vzrostu zachowa: się koni, w stanie pogłowie większych 

rownotniernu, sam wirosl pogłowia zmian nie było. Zanotowano niezna 
należy uwazuc za objaw tendencji o- C7ny ubytek pogłowia w w^soKOsd 1 
gdnej. pfOC

Pogłowie owiec wzrosło o prawie

506,1 tysięęy sztuk w r. 1935), przy- OZyN BM  PSAW DZTłYZB OBTWTA- 
tem równiej dość łwnom.emie we "ELSK EM  J E S T  F O P IEBA  WTB

wszystkich powiatacn, z wyjątkiem 
Swięclańskiego, gdzie wzrost pogło

FUNDUSZU SZKO LN ICTW A P O Ir 
SK IE G O . KONTO P X O .  Nr. 15J585

za-

J Generał Wieniawa, który był przy 
Punu Mai-szałkn cały czas przed prze­
wrotem majowym, a pozatem cśe 

na,prozno meldowałi-ni się, P a lL M arszałek osło ,5zył j cf,0 wv lątkowem zaufaniem 
biedziłem się nad przypuszczeniami nił ręką oczy od słońca i wyraził swą

^Pułkownik I W a r ^  S iach iow icz,1^ / 8^ ^  SPT‘? e  Źe dohr7X! W glądam .
meudant równocześnie do nas trzech, -
zajm ujących się zupełnie różnemu

dowódca 7 dywizji p ieclioty".
D alej szło jeszcze kilku kandyda­

tów, postawionych do głosowania

—  jfPamowie, swym zwyczajem
przegłosujcie. P o południu będzie ro- 
Dota., w której będą b rali udział po­
mocnicy panów1 —  pomocnicy wicemi­
nistrów : Ulrych i... (tu  Komendant
chwilowo zatrzym uje się) i  Regul-
A-iJi | ciu minut poza termmem

Komondaut uśmiecha się  jakoś nym przez Niego,
smutno i dodaje: „ Ja  ja k  raz jakieś Pan M arszałek siedział na fotelu
nazwisko się zatnę, to  iuż później w drugim gabinecie, od strony pohl-
( rozkładając ręce) — nie id z ie " . ; dniowej domu, przy- końcu dużego sto 

Pan Marszałek wstaje z fotela . łu. Pokój był wypełniony jiromie-

idziałanii służby wojskowej.
Nazajutrz, 11 kwietnia, meldowa­

liśmy się w.szyscy trze j w Inspekto­
racie.

Komendant jak  zwykle, przyiął 
nas punktualnie, cc do minuty.

Nie zdarzyło n i  się czekać na mel 
dumek u Pana Marszałka nawet pie-

wyznaczo-

Ponieważ od dłuższego już czasu 
napióżmo pragnęliśmy, by Komendant 
zechciał dać się zbadać lekarzom i 
leczyć się, więc. korzystając z mobro-

i przyjaźnią, ma obok niewidu -wśród 
nas p rzy«ile j mówienia do Pana Mar 
3 za tk a : ,JIom undancie‘ ‘ ..

—  No, siadajcie... —  powiedział 
Pan Marszałek, wskazując nam iniejs 
ce jKrzy drugim Końcu stołu, poczem

go humoru Pana M arszałka, odpowio- ; zaczął mówić: —  Proszę panów, ja
działom:

—  Panie MaiAzałku, wyglądam 
dobrze, bo się  leczę.

Gdy Pan Marszałek zaczął sie 
śmiać, generał W ieniawa dodał.

—  Tak, to je s t człowiek rozsądny, 
on i ię  leczy, Komendancie!

Pan Marszałek śmiał się w dal­
szym ciągu z tych naszych przymó- 
ek i  powtórzył:

—  Bo się -leczycie..

panów trzech wc-zw alem....
Głos Komend a nra ph nął ró w ii', ale 

mniej donośny i  jak iś  matowy. Słu­
chając, patrzy liśmy na Niego, jak  wy 
gląda.

Schud* bardzo, ręce Jego były je 
szcze mniejsze, niż zwykle i  nabri.- 
ty niepokojącego woskowego koloru.

Z a to oczy były żywe i  mieniły 
się, jak  dawniej coraz żywszym Ma- .

I skiem w miarę, przemówienia Komen

m m m h m h h h h m m

i danta.
j Nie wiedzieliśmy leszcze wtedy,

że blask tych ot au pochodził ze stanu 
nodgor ącako wego.

Gd.y opuszcza Lśrny gabinet Pana 
Mai szałka, był widocznie zmęczony 

1 swem przemówieniem.
Wy szliśmy z Inspektoratu po o- 

tnzymania rozkazów, nieco uspokoje­
ni co do stanu zdrowia Komendanta, 

i W yglądał ic-duał ntyjgół nieźle,
- dla nas patrzący ch na Niego, gdy sie 

dział ąnokojmi" w rotelu i nie ntszał 
się z miejsca.

Pocia,zaliśin_ się, że g  adania" o 
Jego osłabieniu są tylko gadaniami, 
że ta  schudnięcie może je s t  zapowie­
dzią długotrwałej starości. Tak się 
jeszcze pocieszaliśmy, chociaż serca 
nasze biły trwożnie

Gen. bryj,. F , Sławoj Skłaciaowskr,

9
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R E P E T Y C J A  M O R D E R S T W A
Ale Simmonds nie wątpił w praw­

dę je j  słów. Wy obrażał sobie coś po­
dobnego i słowa Andrji nie zdziwiły 
go: czytał już manuskrypt dramatu, 
znaleziony na miejscu, przy rewizji, 
znaleziono również list, który miał 
być włożony do torebki Andrji. Te­
raz wszystko było rozwiązane. Zaled­
wie Sinnimonds powrócił do Scotland 
Yardu, gdy został wezwany do gabi­
netu szefa.

—  Je k  6ię onii ma * —  zapytał 
szef krótko.

—  Podobno niebezpieczeństwa nie 
ma, ale narazić niewiele się n.ozua 
*1 nie," dowiedizieć W każdym ra­
zie powiedziała, aż nadto, abyśmy mo 
gli z czystem sumieniem zatrzymać 
Grevilła w więzieniu

—  A jak on się ma t
—  On je s t w Kapitału więziennym,

to dla nas wygodniejsze. Nie rozpo­
czynałem jeszcze badania, bo nie 
wiedziałem, o co będziemy go oskar­
żać. Dziś w południe rna się stawić 
przed sędzią śledczym, ale do tego 
czasu muszę abadać jeszcze kilka 
spraw.

—  To jednak dziwne, że cala ta 
sprawa tak się zgadza z powieścią!

— Przeciez powiedziałem już wte- miała być jego ofiara, 
dy. —  Nadinspektor czul się nieco u- j  —  A co pan myśli o tym czlowie-
rażony tą uwagą, —  że jeżeli ten czlo 
wiek nie jest prawdziwym włóczęgą, 
to jest wybitnym aktorem. A przytem 
niepowszedni to umysł, prawdziwy 
genjusz zbrodni Na szczęście odrobin 
kę za sprytny, a to zawsze gubi zbrod 
marzy! Jego plan morderstwa Miss 
Purville by! nieco za starannie opra­
cowany, takie rzeczy się zawsze 
mszczą. Ale gdybyśmy nie przybyli w 
estatniej chwili, samobójstwa dziew­
czyny niktby nie móg! kwestionować. 
A gdyby ostatecznie z jakichś innych

ku, w mieszkaniu Miss Durville? Czy 
by! to Ureville, a raczej moglibyśmy 
go już nazywać- May?

Tego jeszcze nie wiem. -Mówi

np. panienki, która sprzedawała papier, nil ją w chwili kiedy Rarlow wystrze- 
lub mechanika w garażu. Pozatem nie lit, więc może się bronić tem, te  zada! 
rozumiem, jak znając tak dobrze Dod - j ranę supetnie przypadkowo. Może
da, móg: nie pamiętać o tem, że on f 
byl mańkutem. Natomiast, jeśli chodzi1 
o tą kulkę, to już się z tego nie wykrę-

te-

drążoną laska , je s te m  zupełnie przeko- 
że to  ona była narzędziem , k tó -

Doprawdy nie pamiętam nic podobnie WZJ^ dóv _n*e udało UW. się zamordo- j,6j stwaj
oiyginalnego.

— Tak, ale jeszcze muszę spraw­
dził iego papiery i doszukać się praw 
dziwego nazwiska. Agent, który wy­
najmował dla mego to mieszkanie, 
znal go pod nazwiskiem: Granthama, 
co stwierdzała książeczka bankowa 1 
list jakiegoś wydawcy. Wydawca ten 
znat go dobrze, bo nieraz jadali razem 
obiad Ten człowiek wydal kilka no­
welek

I, —  doda!, ?. uśmiechem szef.—
s.(e to tylko dlatego, że narabie było był doskonałym włóczęgą!

wać tą dziewczynę, mógłby jeszcze 
cofnąć się i wytłomaczyć je j, że to byl 
tylko żart, osnuty na tle dramatu.

—  W każdym razie plan był opra­
cowany dobrze. Musiał mieć niejeden 
jeszcze wybieg, na wypadek niepowo­
dzenia.

—  Z jego punktu widzenia najwnż 
niejszym punktem powodzenia było to, 
żeby dziewczyna dowiedziała sie o 
wszystkiem, przed śmiercią. Jako ty­
powy aktor, czuł potrzebę popisania 
się przed kimś. chociażby tym „kimś"

mi Mr. Barlow, że o wizycie Andrji u oi; ^ sf ona zuPehlie 2
Goodchilda dowiedział się od tegoż!™ " ktpremi M P e*-°n a  jest jego wy- 
Grevi!Ia. Było to jedno z jego zręcz­
niejszych posunięciem: liczył, że albo nanD
Barlow pójdzie do Goodchilda -  tak ^  zn'ar,y zf tal ^  ,u'
się właśnie srało, -  albo liczył, na i d^ zen.'u’ . rąCf a m“ , S1« tloc1^
wywołanie kłótni pomiędzy n arzecza--ob!uznlć 1 -iedna mala kuIeczka wpad-i krześle i mówi; prawie ze złością, —
nymi, co posłużyłoby doskonale d o j ,a w osv uderzon«g°- j abym otworzył jaknajs: f>rzej bramy

—  A, tymczasem na jakiej zasadzie wiezienia i wypuści1 go? A może mam
pan go zatrzymał? mu jeszcze zapłacić tysiąc funtów oo-

- -  Jest oskarżony o to, że zadał i, szkodowania za nieprawne uwięzien.e?

twierdzić, że odegrywali właśnie sce­
nę z dramatu, a przeciw temu twier­
dzeniu możemy przedstawić jedynie 
słowa histerycznej dziewczyny. Któż 
uwierzy je j gołosłownemu twierdzeniu, 
że on się przyznał do popełnienia po­
trójnego morderstwa?

- -  Czy pan życzy sobie, —  Sim- 
monds poruszył się niespokojnie na

p raw d op odobieństw a h ip otezy  sam o- 
op uszczonej przez narzeczo­

nego artystki. Samobójstwo jej potwier 
dzałoby niejako poprzednie podejrze­
nie dotyczące je j ojca.

—  Tak, to wszystko brzmi bardzo 
przekonywująco. Ale w jaki sposób on 
popełnił poprzednie morderstwa?

— Otóż tego ja nie wiem. Ślady bu 
tów nie odpowiadają zupełnie jego o- 
buwiu, a i daktyloskopijne zdjęcia z 
listów anonimowych i odciski palców 
na drzwiczkach samochodu Dodda, me 
pochodzą od jego palców. Mogą to 
by<- ślady osob zupełnie niewinnych,

ciężką ranę Miss Dureille.
—  Nie możemy żądać na tej zasa­

dzie skazania go za moruersrwo, chy­
ba, że ona umrze.

—  Narazie wystarczy nam jako pre 
tekst do zatrzymania go.

—  Rozumiem to, ale panie Nadin­
spektorze, czy jest to oostareczny po- 
wod? Nie mamy innych świadków, a 
świadectwo dzeiwczyny może być 
stronne Przecież ona sama poszła do 
niego dobrowolnie. Ostatecznie on zra

Szef roześmiał sie głośno. Nadin­
spektor był rozgniewany poważnie

— Nie, nie, chciałem tylko zdopin­
gować pana do dalszego śledztwa! 
Co pan teraz chce przedsięwziąć?

—  Chcę zbadać do głębi jego prze­
szłość Jest jeszcze ta dziewczyna, Es- 
tella May —  muszę się z nią porozu­
mieć.

Simmonds opuścił gabinet szefa w 
złym humorze.

(D. c. a.).
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THIBAUO
K o n serw ato rem  (K ońska 1)

n -jw lę k s iy  f r ia c n tk i  *k zy. ek .d rta -  
oi ,  Awittawej .1 f  a r t y t t i  ( t .  z r .  
( ' . 4 ' a t k l  H łb e .m a  }  Pr ogra® : u tw ory  
V u l . * ł ,  M z i r t i  F r ia c k a ,  S ry m a n u * -  
»ki--g», D e b u is y e f e ,  A lb e n in ,  De F»1L  
Bilety w kasie b. M n s e r w . to r ju j i  
(K oń ska 1) . Koncert nie bidzie p o ­
w tórzony . Przez ra d }*  nie n a d a w a jy

IgatHMI .. ab Su Ły  MURŻYM" lodsiURkU
I t u ; u r - c y  uy program o ta a r c i a .  I sza WieUa Priebo|»'»* S e « ]a  p

ftaid w Krainą Smiecnu IR o brazie* .
Udział przyjm alą ntiwybltniejste  siły a rty s ty czae  acen warazawiklcb. Kierownik  
ariyst, ll,ei .  Ę L c  RE'4 . a a u y  aator i kom ycLytor Codziennie 2  przedstawienia  

*  6 .3 0  i 9  wiesz. W niedzielę * święta 3 p rz to . ia w .  c g, 4, 6 .3 0  i 9  wlecz.  
Ceny miejsc k ry z y a o r e  BALI OM 26  gr. PA R U tR  od 54  gr Szczegóły w afi- 

s<ach I prograaiacb K**a " z y n n i  od godz. 11 rano bez przerwy.

.POCZĄTEK NA STRONIE 5-1 E J).
TAJEMNICZY „SZOPENFELDZIARZ"

P A N
Ozif p . c z ą -  
tek o p 2*ej i r «,Mały, Wielki Cud Ekranu" 

H l R i  f i *  T k D P L B
cczaroje ,  zachwyci, wzrnszy w s iy t tk lc h  w swem lajaow szenc  arcydziele

I ł Nasze Słoneczko ic
nnpowszent

Nadprogram: Piękny dadatek 1 u . ju o w  
sze aktaalja. Sila dobrze ogrzana.

HCLiOS Psinie m fiM  asrctycztia
N A P A D  N M  G  O

(BO SA M BC)
wg. głośne) powieści mistrza sensacil rDGŚaRŚL W A L L A C E 'a .

W roli tytn ł.  znaaom ity  śpiewak P A U L  h O B E S O N . Reżyr Alekzander Korda.
Nad program. Atrakcje.

TEATR W E jS E  NA POHULANCE
DzH, >•. S ,*o .ę  dn.a 14 v.npre„,,«ra osotolk ji k jr y  do]ionai
głośnej sztuki w 3-cn aktacti (6 obr.), czieży z łady.
R. C. Scheriffa (przekład F. S ' t  icruow-; Złodziej nie chce pouac s^ego 'la­
skiego) p. t. „Kres węarowKi". zwiska. Zachodzi przypuszczenie,

Udział biorą: pp. Z. Borkowski, H ies* 0 ii^ystępowicz".
Borowski, W. Neuoelt, A. Łodziński,

LEŚNY KALENDARZ 
I N F O R M A C Y J N Y

CASINO Dziś początek  o 2 ej. P o tę ż n y  f r s c y t u  Ją c y  tllm  
o  o r y g in a l n e j  K o n ce p cji

B U R Z A  nad  A n d a m i
ta tls pialati m  pnysitej wojny lotnim-onmi/

W  roi, gł, JA CK  HOLT oraz srodziw y A N T U N '0 M u k tN U
i ż .w iołow a H iszpanio MONIA b A R R iE  

Arcyfllm , który przew yższa najśm ielsze przewidywania pacyfistów
na ekranie.

' I  ■ B  o h  i t i r  s T w  ó T jE m 1 »> I I B a w u r a I

N *  p l ę t  i a l t l a ‘ 1
Mad p ro g ra m : D o d a tk ' i a k tu a lja .

W s  j n  . ł a  z tl J ę c f T  1 

S a la  d o b iz e  o g rz a n a .

ze =

K Puchniewski, W. Ścibor, St. Śródka, Papierosy...
T Surowa, U . Zastrzeżynsk., St. S ie -J Papieros.. Cudowny narkotyk, zda
zieniewski. Reżyser -  dyr M Szpa- niem paiaezy... P o n u u  trucizna, skra 
k iew i.'. Dekoracje -■ V.. Makojnika gająca życie ludzkie według opinja le- 
PccząteK o gudz. 8-ei wiecz. ! kurzy, rtórzy m ino u> 3hętaie palą sa

—  Niedzielna popołudnkiwka Ju m il—• P apieros... Poicetha nędzarzy i 
tro w niedzielę dnia 15 bm. o godz, wykolejeńców, Dardziej nieraz przez 
■*-cj dana będzie na przedstawienie po- nich upragniona niż chleb powszedni!., 
p ludniowe doskonała komedia Stuar- Papieros —  owoc zakazany dla sztu 
tów „Szesnastola ka w reżyserii baków, zaś bezsensowne zgoła i niazro 
W Śtibora. Ceny propagandowe. /lmłia}e )!ffłupie aymienie-‘ v  oczart

na rok 1936-ty. i
R o c łn iK  X I-ty . C en a  z ł .  Z.—  b e z  p r z e s y ł k i .  g

Nauwowy Przew oanik L eśn y , niezbędny dla każaegol W łaści­
ciela Lasów , Przem ysłow ca, Leśnika, g

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :  O ddz. W ileński Związku Leśników  i
W ilno, ul Wielka Nr. 6 6 . |

1  W ysyła za zaliczeniem p o czto w en . §
1  Pożądane zamówienia zbiorowe. g
tFlllliliiiiilIinilllHilIlllliuilillilUiuillHUniiniiflllUlłlllliUIUillitl]UllllllilllllliilłMlllIIIIUIIllilllliiiiiłilllltiUiUltllllliiłilliil|[HIIIuiitll1liiiliilliilllllIllIl'>

—  Wileński Teatr Objazdowy — 
gra dzis 14 bm w Niemnie świetną 
komedję Stefana KiedrzyńskKgo p. t 
„Zycie jest skomplikowane".

—  Teatr R ew ja. Tteiś aa sobotę 14 
grudnia przedostatni dzień przebojo­
wego programu rewjowego p.t. „Owoc 
zakazany z udziałem Zayeady, Jan­
kowskiego, Reńskiej, Ostrowskiego. 
Żejm ów nj, Jaksztasa 1 baletu.

, niepalących, tak ja k  dla nietańezą - 
cyeh ,/idjotyezną rozryw ką" je s t  nie 
dostępny' dla nich upojny czar tańca .

T ak! Mały papieros to jednak wiel 
ka rzecz! A  co za tom idzie —  pokup 
ny artyku ł!

NOTATKI Ra OJOWĘ
skiego punktu w idzenia!

To też i skradziono niedawno więk

m t D A WARSZAW SKA
Z dnia 13 grudnia 1935 r.

DEW IZY:
B d g ja  89,30 — 89,48 —  89,12.
Berku 213,45 —  213,98 —  212,92. 
Hoianaja 358,85 —  359,57 —  358,13 
Kopenhaga 116,60 —  116,89 —  116,31. 
Londyn 25,11 —  26,18 —  26,04.
Nowy Jork nie notowano 
Nowy Jork kabel 5,29 7/8 —  5,31 1,8 

—  5,28 5/8.
Parvż 35,01 —  35,08 —  34,94 
Praga 21,95 —  21,99 —  21,91.

8*U«b 25 t t .  n.»nr -a.JTiSfcu ' w 2 s^ęśdłcb
Prbgr.m Nr. 51 p. t, .Uffllll łfl* "ŁflP/ 1 1 < abnztcłi 

Zetpól .rt^ itycm y st.a .w fą  B .t ia  Reltka, ^ e jm ó .iia , Szczkwlńika, Jędrzej: 
kówna, Galczyóikt, P;acińika, Regoyika, layznda, Janowski, J ic z o w iii,  Oitrow 
zkl, Borski. Jak*zt»a, R og.yłki, Wiuter. Ud dał b erze pr.pagandewy zeięół gr 
ralskk (uowy p cg im) A ro jtk i H arn asie-P o an alan sK ieg o  Stryk Oadoła, 
Michał Piksi i Józef Galica. A 40N 5 w pnytzłyn* progi amie ’ y - ąplęr Liii 
Rostańika I Zbigniew Opolski. Codziennie 2 przedstawienia: 6 30 i 9 ..5  w 

W niedzielę i święia 3 przedstawienia 4.15 6.«5 i 9 1 5 .

ZA KULiSAHl EKRAitU DUŻE mieszkanie w śródmieściu po
szukiwane. Oferty pod „Ogródek" do

Napoleon znów wyjdzie na ekran. 
Do licznych interpretatorów tej postaci 
na filmie przybędą nowi: w Hollywood 
w fiitr.ie „Pani W alewska" Napoleona 
zagra podobno Charles Boyer, w Pa­
ryżu Napoleonem będzie Pierre Blan .- 
char, a w Warszawie w nowym filmie 
polskim Stefan Jaracz

*  *  •

Adm.

PO iaój z osobnem 
darni do wynajęcia.

wejsemm i wygo- 
Pańska 21 m. !

2 P O K O JO W E  mieszkatiie bez  
mebli potrzebne. Obowiązkowe 
w ygody. Zgłoszeni* pod „2 pok .r 
do Adm

Cecil de Mille nakręca film history- i 
czny o popularnym amerykańskim B u f-: 
fallo Biilu. Poię tytułową gra Gary ■
Cooper. PoHuKnin M ti

. yTyełł e . f . f f f T STsisTiiTTfTf f̂ w . 1,*

Franciszek Ledcrer,. którego bardzo 
udaną kreację pamiętamy z przeciętne­
go filmu „Cztowiek dwóch światów" 
zyska! w Ameryce dużą popularność. 
Ala grać rolę główną w filmie „Casa- 
nova“.

* « •

M ło d y  C z ło w ie k  pragnie o trzy ­
m ać jakąbądź pracę, ktoraby dała 
mu m ożność dokończenia *tad]ów  
R efticncje  pow ażce Łaskaw e ofer­
ty  kierow ać do Redakcji „Słowa* 
pod „Stndja*.

I Sztokholm 134,68 
■ Szwajcarja 171,88

Hollywood lansuje nową gwiazdę. 
135,01 —  134,35. je st nią Eleonora Powell tancerka rew

SOBOTA 14 X II 1935 r.
Początek przedstawień o godz. 6 a °|ć * 2 °  artykułu i f t p l M r ,  jp O $ r Ó d  jo n C Z o ru tltf pbSZ C Z y " 'ia n,eledno!,ta-

Piskiej * Bank Poięki 96,25 —  96,UO —  96 50
* REPO RTAŻ Z CYK LU  „NA MAżTO-.- Fżektrownia w Dąbrowie 15,00

172^2 — 171,54. jowa na Broadwayu. Na fitm dostała

łnan. 30 1 9-ej >v nasTępn/żH ca łk o m -! to0 ze ńklcPu Aatoniego Syrno
eie nowym programie wystaniu ńowo- noV.’iC/:a w \Viltiió; 
zaangH/-OA\aiiit L ih  Rostańska, św iet­
na woiiewiłisrka. oiaz ZbignieAA- Opol 
ski konfeaaucier i artysta rewjowy.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Burza nad A ndam i". 
H E L IO S — „Eosaanbo* ‘ .

Onegdftj, w toKu dounoazeń w te j
sprawie, zatrzymano niejakiego Eugen 
jusza Bołiucia (W iłkom ierska 56), ja  
ńo podejrzanego o dokonanie te j kra­
dzieży...

On czy nie on? —  oto jest pytanie!
W mcuk M arkotny

K a t a s tr o fa  k o la jo w a  w p o łu d n . W łu s ze c h

BACH P R U S K IC H 1
Jednym  z etapów kajakow ej po­

dróży p. J ie k h jo ra  Wańkowicza po 
Mazurach Pruskich była puszcza P i­
ska. w samem Sercu Mazurszezyzny 
I  tam, ja k  i  av iamych okolicach, ro- 
zanawiał on Ariele z mieszkańcami ma 
zurskich wiosek i  miasteczek. Nie.chaj 
zatem radjosłuchaeze posłuchają re­
portażu p t „Pośród janczarów pu
szezy p is id e j"  z cykln reportaży „Na

av dniu 14  X I I

Sila i światło 23,00.
Ciecnanow bez kuponu za 1934/35 

kupon po 5 zł.
Warszawski cukier 33,00 
Lilpop 7,75.
Starachowice 31,25 —  31,50.

Tendencja przeważnie mocniejsza 
PAPIERY PROCENTOWE- 

Budowlana 40,00 —  10,20. 
Inwestycyjna zwykła 1 10,50 
Premjowa dolatowa 53,C«J.
Stabilizacja 63,63 —  63,75 —  64,56 

ostatnie drobne.
Tendencja przeważnie słabsza.

się drogą konkursu. Drogę do stawy to­
ruje je j specjalnie debrany operator 

, wesoół z charakteryzatorem Obaj ro- 
t bią ją  „na bóstwo" i umacniają .fun­

damenty pfz/szłej sławy. Gdybyż łak 
r - nasze artystki filmowe miały coś poco- j S lO iT R A  PIELĘGNIARKA r « t j

M ło d a , .nieligeniDi wycbowtw 
czyn poszukujt poaudy ao azie  
ci. M oże □» przychodzącą. Swia- 
óeciw 4 i referencje poważne. Ul. 
Jagiellońska 2 — 5,  R estaaracj*  
M azowiecka od 5 — 1 g .

j bnego. W  rzeczywistości są przystojne n o ran s przyjm uie d> żury do cno- 
|i piękne a na filmie wyglądają F »< jlychr Zastrzyki,, m asaż, aauki.

a M iejscow ość o b o jętn i. M. Wilno*poczwary.

I
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jirź c z a s  1
p o m y ś l e ć *  1

o g l o s z e n i a c h f  
ś w ią te c z n y c h  1

al. Kaiwaryjska Nr. 12 m. 2. Kre- 
nl-owa

rJt« o łie n ii Jo ,SŁC W £* i ianycb|-
pism — priyjm nje 

na bardzo dogodnych warun­
k a ch

Mu7.ui-*ęS Pruskich 
o godz. 17.00.

Polacy na Łotwie
AUDYCJA DLA POJAKÓW 

Z ZAGRANICY
Audycję dla Polaków z zagranicy 

w dniu 1 4 -X II  poświęci Polskie R a- [ 7^0  Piogram dziennj. 7.55 Giełda 10I g  S t e f a n L  G r a b 0 W S k i 6 Q 0
,  _  4 - t \ r • I  ■ „ „  r »  l\ T \  A  . . 4 , , o i n  r ł l n  C - r l r A J  --------- R  1 0  CCS.djo sprawom Polakow aa ljOtwie. Wi j nicza 

told. Sworakowski w reąmrtażu z po

P o s z u k u ję  p o s a d y  posiadam
kwalifikacje buchalterki i pielęg­
niarki. Ejm ntis, M etropolitalne 3 
m, 8, tam że przyjmuje się roDO 
t r ,  w chodzące w zakres artystycz  
nego h ifci.rs tw a

WILNO
sobota, ania 14 grudnia 1935 r. iiuro

[N T ELIG EN T N A  m łrda pam enra  
poszakuje pracy. Łaskaw e zgło­
szenia do Adm. dla „Skrom nej*.

g  RZĄDCA zgodzi się na fK-nsję lab or

bytu na Łotwie opowie jak  ży ją  tam 
nasi rodacy. W  części artystycznej u- 

i słyszą radjosłuciiacze poezje poetki 
polskiej z Łotwy Bankszkówny, oraz 
piękne i  swojskie mci odje krakowskie 
w opracowania S/opskieso i Rudni­
ckiego. Audycja nadana, zostanie ja k  

zwykle, o godz. 2 1 .00.

Tańce stylizowane w radjo
Szereg tańców stylizowanych wy 

i konają w Rozgłośni Krakow skiej dnia 
i 1 4 -X II  o srodz. 15.3C pianiści Helena

8,00 Audycja dla szkół. —  3,10 g  
Przerwa. 11,57 Czas 12,00 Hejna,. — I W 
11,03 Dziennik południowy. —  ‘ 2,1-5 
Koncert Ork. Tadeusza Seredyńskiego. 
13,30 Muzyka popularna (płyty). 14,30 
W  Madrycie, konceri ork. lwowskiego 
Koła Mandolinistów „Hejnał" pod dyr 
A. Eplera.—  15.00 Odczytanie fragm. 
z ksiąŻKi Jerzego Giżyckiego P̂  +- 
„W cieniu śpiczastej kazy". —  15.15 
Codzienny odcinek powieściowy. 15 ió  
Żvcie kulturalne miasta i prowincji. — 
l i.30 Tańce stylizowane w wyk. Hele­
ny Piltzówny i Wilhelma Mantla (fort. 
na 4 ręce). 16.00 Lekcja języka fp-n- 
cuskiego. 16.15 Recital orga"ovr Wla 
dysława Kalinowskiego. 16.35 Skrzyn­
ka techniczna. 16.45 Cala Polska spie- 

17.00 Reportaż z Prus Wschod-wa
nich 17,15 Nowości z płyt. —  17,45

Na północ od Neapolu we Fratta Maggiore, wjechał pociąg pośpieszny na 
9tojący na stacji pociąg osobowy. — Czterj osoby zostały zabite, a 50 ran 

— :•— ::—  nych

Śniadanko...

Piluów na i Wulhelm Mantei. Radio- gwiat naszych zwitrząt —  Pijawki 
słuchacze usłyszą z tańców dawniej j jg  ^0 Wesoła audycja dla dzieci. 18,30 
szych. „Paw anę" Ravela i  „M enuet" program na niedzielę. 18,40 Muzyka 
J .  Straussa, „Taniec hiszpański" de j (płyty). 19,00 Osobliwości dawnego

w W iiniK, Garbarska 1, tnl. 82
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g  dyiiarję od nowego roku. Łaekawe ofe 
T  rty dla ,,R  Z ."  do A<W

Kupno I sprzeCB2
F O S Z U iiU JE  jak ie j kol wiek prs-cy uli> 
azjeniec la t 18 zdolny, lczciwy 1  sr«
cowity. Ul. Wiłkomaersks 117 ra 1

G A BIN ETO W A  m aszyna nożna 
do sprzedania m edrogo, K urland- 
ska 12 m . 1, R osed

KUPIĘ działkę w okoiicy Tryno- 
p o la . O ftrty  składać do Adm. 
pod ,B . T .* .

P r z e z r o c k a  historyczne i nue 
knp.ę okazyjnie. O ferty sub „Na^ 
nka“  do Adm.

MŁODA GSuBA poszukuje pruaj iw  
celary juej, piszę na maszyi 
siadam praktykę w biaiacd -ojsk
wycu. Oferty do .Słowa pod J .  O

PRACZKA poszulraje pracy. Poeiadt 
powpżne releremcje. Oferty do ad min: 
siracji „Słowa" sub „praczka1 .

U 6  2 n  n

ł a l l i ,  najnowszego „ fo x tro tta " , G aseli! i współczesnego Wilna, —  pogawędka
tańce polskie: „Kołom yikę 1 K ra  Jana Jankowskiego. 19,10

rampy, nowości teatralne
oraz
kow iak a", Zarębskiego

W świetle 
nowości teatralne omówi Zyg­

munt Falkowski 19,25 Koncert rekla­
mowy. 19.35 Wil. wiad. sportowe. — 
19,40 Wiadomości sportowe ogóln. poi 
ske. 19,50 Pogadanka aktualna. 10.00 
Figle z żartoteki, koncert muzyki lek­
kiej. 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
i udycja dla Pulaków z zagranicy 
21.36  Zwiedzamy Kraków. 22.00 Mu­
zyka taneczna. 22,30 Transm fragm 
międzynar. państw, meczu szerinier- 

Polska — Niemcy. 23.00 Kom.

STO LIKI k«wi»rni»ne m ało nży- j . .

P A T E F O N  w dobrym stfttie ku 
pię okazyjnie. Oftrty pod „Pły- 
jy *  do Adm.

PAPUGA w klatce mosiężnej i duża 
agawa do sprzedania. Antokol 50 m. 
2, tel. 7-94,

KUPIĘ OKAZYJNIE 10 — 20 sztuk 
yysokomleczuych, bydła rasy czerwo­
nej polskiej, najchętniej całą oborę z 
Duhajenr i  młodzieżą. Pośu dructwo 
wykluczone. Zgłoszenia do iiedakeji

czego ..Słow a" pod „Gotówka'

w alna 17

Pantery karmione przez pogromczynie amerykańską.

WARSZAWA
Niedziela, dn. 15 grudnia 1935 r.
°,00  Audycja poranna 10.00 Trans 

misja Nabożeństwa z Torunia. 12,03 
Przegląd teatralny. 12,15 Poranek mu­
zyczny. 14.00 Przemówienie Wiceprem 
jera inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego. 
14.20 Muzyka lekka 15 00 Godzina roi 
nika. 16.00 „Czerń jest twój tatuś" — 
audycja dla dzieci. 16.15 „1000 taktów 
muzyki" 16,45 „Cała Polska śpiewfT: 
17.00 Muzyka taneczna. 17,40 Migaw­
ki regjonalne —  aud. muzyczna. 18,00 
„Śmierć i wyzwolenie" —  Straussa.— 
lg ,30 „Obiad Brodzińskiego" —  sluchc 
wiskr ze Lwowa. 1°,30 Muzyka operet 
kowa. 19,45 Co czytać? 2u,00 Konc >t 
solistów. 20.45 Wyjątki 
Piłsudskiego 20.50 Dziennik wieczor­
ny. 21.00 Wesoła lwowska fala. 21,30 
Zeppelinem przez Atlantyk —  felj. z 
cykiu „Podróżujmy". 21,45 Wiadomo- 

| ści sportowe. 22,00 Nasza marynarka 
' gra _  koncert. 22,40 Muzyka tanecz­
na.

Pośrednictwo KUPNA - SPRZEDAŻY
nieruchomości mieislkieh. ziemskich, 
fachowo prowadzi „Praeuan" Wilno. 
Jagiellońska 6.

L o k a l e
M ie sz k a  n ie  d o  w y n a j ę t a  5

PORADNIA ZAWODOWA dl* (UŁtrr 
czat. Stowarzj szemia „Służbą Obym 
.ciska" w Wilnie przy uL BLAojsi 
Bandurokiego 4 m. 6 poleca wykwi 
lifikowan- nar-zycielld, ekspedjou. 
ki ze znajomością nrowadac*U r* 
ctunkowAci, tnaszynisTkL instruktc 
ki szj na i gotowania oraz pielęgniar­
ki.
P szukuje wykwalifikowaiua wrełn 
wawczyuit oraz ogrodniczki. Ponu 
nia czynna tt poniedziaŁ' i, środy i 
piątki od lS-ej do 15-t*j. Pośredmio 
wo oczpłatne.

SPRAW DZANA niejednokrotnie 
i znana od 15 lat Stowarzyszenia 
Pań M .łosierdzia inteligentna pa- 
w W . R. znajda je się w opłaka* 
nem położeniu. Siostra psycnicz 
■ie ch ora, sam a zaś zapadła n* 
zakażenie krwi, wskutek klórege 
nic robić nie m oże. Z «racam y  aią 
przeto do naszych łaskewycb

pokoi ze wsze'kiemi w y g o d ttri, czytelników  z orośb ą o pom oc, 
ciepłe, suche, słoneczne. A rch i- Najmniejsze datki prosimy akła-
uielsk* 5 (około W . Pohulanki).

Do w y m ię c ia  od l-g o  stycznia  
z pism Józefa mieszkanie 6 cio pokojowe z wszel- 
,„:t. * jemj w ygodam i ciepłe, suche i

słoneczne, el D ąbrowsaiego 7 .

P o k 6 J z wygna; m i używali 
do

dać 
W . B.

naszej Adminiatracj*' dla 
lub na Zarzecznej 5 — 2.

-.AAAAAAAAAAAAAAAAAAłAlAAAAtl J

Z g u b y
ZGUBIONO teczkę żółtą z papierami.

cią telefonu, do w ynajęcia d a  ■tj iraj5za siP 0 Zwrot za wyn^groda 
sam otnego, Antokol 50  m 2. niem_ adres w AdEL

'.V

»* rd a w c a  S ta n is ła w  M a d n e w icż W ilno, Drukarnia BSlow<]" ZamkbSEa 2 .
Redaktor w /z  W ładysław


